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X M e J i b H H i p H a  1648— 1649 p o K i B
y cynacHHX Bipwax.

II a u b c a b /Ęp. I g  a  u  <I> p a n n o .  I N S T Y T U T
 ___  B a d ' tii t . f r f * r k i c H  p a n

£ o t o  "  b i b l i o t e k a
00-330 Ytdrsz***, uł. Nowy Świa* J%

■ T e i.  2 6 -6 8 -6 3
ICTOpHK XMeHŁHIIlii,HHII He MOJKe HCaayBaTII CH Ha HejI,OCTaHy

acepea. BeM H e3H a cn a a  MeMyapiB, juieBHiiKiB, 3anncoK, KOKyMeHTiB, 
npHBaTHiix JiiiCTie i ypaj,OBHx peaaii;iiH 3 Toro naMHTHoro aacy  3a- 
a a ra e  apx iB n  i óióaioTeKH. T iw a a o  Toro MaTepiiaay Bace onyóaiKo-
BaHo, fioraTO soacrrji,ae m e nyóai'Kau,iii, x o a  i óe3 Toro óyao ó ia tiii
a6o MeHHie BiiKopncTaHo icTopnaaMii.

B a i ic n i  M aTepnaniB  k oc ii n e  T iatK o He onyóai'KOBaHiix, a a e  
Taaoac HaHMeHiiie Bii3HCKyBaHiix, e 3HaaHe m icao  Bipm iB 3ao2Keiinx 
piBHoaacHO 3 nojuHM ii. IleB H a p in , nepB opaji,H oi icT o p n aH o i B a rn ,
Taicoi hk ftOKyMeHTii Ta ypa^oBi p ea an i i i ,  Ti TBopu He naiOTt, aae  
bohii naioTB cbok) Bary hk xapaKTepiiCTHKa bI^ hochh, norna,a,iB, Ha- 
CTpoio i yno^oóaHB Toro aacy ,  no3BoaaiOT£> HaM, TaK cKa3aBiiiH, 3a- 
raaHyTH b sy m y  toi cycniatHOCTH, ipo ó a a n a a  Ha B aacm  oni, n e -  
peT epn iaa  Ha BnacHm HiKypi KpoBaBy KpaMy XMeaBHHm,iiHH.

H afta in n ie  m e nom acTnao ca pyctKiiM BipmaM, tiim  mo 3tfe- 
p e ra n  ca  b 3anncK ax G p an a a  i b „ IcT opn i o npe3inBHoii ópaH ii“ .
IIo k . KocTOMapoB He TiatKO 3 iópaB  Tx i BimaB b ^o^aTK y ko cbogT 
3HaMeHHToi MOHoipaipii' „B orK aH B  XMeai>HimKiH“ , a a e  i b TeiccTi 
aacreH Ł K o KopiiCTyBaB c a  hhm h  Ha piBHi 3 KyMaMii, h k  CŁBiKomrBaMii 
cy aacH iix  acro^eit i  oaeBHjimiB. A a e  Ti p y c tK i B ipm i —  ce TiaBico 
a a c T im a  to i  BeaiiKoi 5iacn B ipm iB , aKy cn ao K iia a  X M eaB H iim nH a.
B n o a t m i  6 jb  t o k i  a a e  s a r a a tH o i  BipuiOMaHfi, o t  tum to  ii He khbo, 
m o M a t a  b kohckw  pyK onncH ift n oaL ctK iii 3Óipii,i 3 T oro a a c y  pa30M

3 auHCKH H a y K , T o b , ¡m. U J e B ie H K a ,  T, X X I I I .  1
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2 ftP . I. 4 P A H K 0

3 npo30BHMii 3BicTKaMH npo KpoBaBi Chtbh Ta HeCe3n en d  noxo,a;H 
Ha YKpamy, npo coiłMOBi npoMOBii, coHMHKOBi CBapn i mysmo-piiTo- 
piiHHi npoMOBii npii Bcaiciix ftoHaniHix oica3iiax, Beciaax, xpecTHHax, 
noxopoHax, mii CTpinaeMo ,n;oBuii aCo KopoTini Bipiui, nicm , naM- 
<|>aeTii, caTnpn, eniipaMii, ymiinaiiBi eniTa<j[)ii? 111,0 BiftHocaTB ca ko 
XMexLHHHi,HHH Ta i i  repoiB. IleBHa pin, iioeTiiaHoi BapTOCTii Bca 
oTa niTepaTypa Mae Kyace Maao, xoaa e ił biigmkh ; Ta 3a Te .raa 
xapaKTepncTiiKii aacy i Hacrpoio cycniabHOCTii ce Maiepnaa CoraTiiił 
i Ayace ipKaBHił.

BaacaiOHH 3BepHyTH yBary iiiiipiuoi rpoMaiH Ha ceił paft na- 
m h t o i c ,  a  nyCancyio o t c i o  3Cipomcy BipiniB, 111,0 Bi^HocaTb ca Tiabico
3,0 nepmoi t|)a3ii XMeaBHiiin,HHii —  Bia noaaTicy 3,0 36opiBCE.Koro 
3aMHpeHa. Ta Bace ił 3 aa cero nacy MaTepnaay Taić Coram, 111,0 npn- 
xoanao ca 3po6iiTH BiiCip. Pin b  TOMy, 111,0 BaacHe npo Ti aacii 
e b  noabCŁKiił arrepaTypi 3HaaHe aneao c y a a c H i i x  b  i p  iii i b  a p y -  
KOBaHi i x .  IcTopiiicii XMeabHHiii,nHii KopiiCTyiOTB ca 110 Tpoxa t h m i i  

noaBCLiciiMii BipiiiOBaHiiMii TBopaMii, a roaoBiio ich aro 10 CaMyiaa TBap- 
aoBCicoro „W oyn a  d o m o w a  z Kozaki y T a ta ry “, 111,0 Biiiimaa 
aac 1681 p. Ta Ha acaab Maiłace 3 0 b c i m  He BiiKopiiCTaHO CTapiinix 
apyniB. TiiMaao IIoaaiciB 3,pyicyBaao BipmoBaHi onoBiaaHa npo 110- 
oaHHOici eniaoaa XMe3bH n 111,11 h  11 me b  1 6 4 8 , 1 6 4 9 , 1 6 5 0 , 1 6 5 1  
poicax i Ti TBopii neBHo noBiiHHi Cii 3BepTaTii Ha ceCe Ciatme yBarn 
icTopmciB. Ta iij,o Ti CTapmi 3,pyKii 3BiiaaiłH0 aoeiiTB aoBri a HaaTO 
aepacaTb ca b  cyxiM t o h i  peaan,ii'i aCo aneBHiiKa, t o  a najiyMaB He 
nepejipyicoByBaTH ix  TyT, a Tiabico npHBOAiiTH 3 h h x  HjicaBmmi 
Hicfta b  po3Biji,fti. llp ii TiM Myuiy 3,03,aTii, 111,0 Beaima aacTb t i i x  

jipyKiB —  CiCaioipa^iaHi pi^icocTH, Taić 111,0 a ił He Mir icopucTy- 
BaTii ca bcimh, He 3Haxo^aan i'x y 3bBiBCbicnx nyCaiiHHiix CiCaio- 
Tenax. Tai; caMo a ne nepejipyKOByio TyT i pycbiciix Bipinie, a d  
Bace Cyaii jipyicoBaHi y KocTOMapoBa i b  3,03,aTicy 3,0 3,pyroro TOMy 
„IcTopiiHHiix niceHb“ AHTOHOBHaa i ,HparoMaHOBa. ^emo 3 h i i x  

a Taicoac ipiTyio b Bia,uoBiAHiix Micu,ax oTcei' npan,i.

Iloaaio TyT peecTp th x  ^pyicoBaHiix eynacHiix BipmiB, aici 3a- 
3HaneHi b 6i6aioipa^)iV EcTpatxepa. He bcimii tiimii TBopaMii a Mir 
KopucTyBaTii ca, Co 3HaaHo'i aacTHHH ix  HeMa b abBiBCbicnx CiCaio- 
Teicax. TiiTyan tiix  TBopiB, a d  mhb a b pyKax, no3,aro 30Kaa3,H'iiłine, 
Hiac nojiaHo y EcTpaiłxepa.

Białobocki Jan. P o c h o d n i a  s ł a w y  X ięcia Jerem iasza W iśnio- 
wieckiego, Kraków 1G49 (^oicaaaHiHine n,irrye TiiTya cei 
KHiiacenKii KodoMapoB b Ciaiotpa^iHHiM iioicaacHHKy acepea
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X M E Ü b H H IU IIH A  1 6 4 8 — 1649 PO K Iß Y C yH A C H H X  B IP II1A X 3

CBoei' M0H0fpa<j)i'i MBorji,aHi> XMeuLHimKift“ : „Pochodnia 
wojennej sławy J. 0 . X iazecia Jerem ia M ichała W iś- 
niowieckiego ze czterech części złożona y w roku
1649 w y sta w io n a “ , Ta Ha jKajib 3HaieHiiTim iciopiiK 
Hlfle 3peiIIT0I0 B CB01M TBOpi He KOpiICTyGTb CH C610 KHH- 
j k o h k o i o .  ii h o  n a ß  ii b  pyKax.)

Białobocki Jan. P o g o d a  i a s n a  o y c z y z 11 y, w k tó rą  okazały 
się y nag rodę biorą wszytkie zasługi a n iezaćm iona 
sław a JO. Książęcia Jerem ia M ichała K orybota na 
W iśniow cu y L ubniach  W iśniowieckiego.... W  roku
1650 w K rakow ie. B óióa. Occoji. y JlbBOBi a. 1060. 
6 ee nycTHft i óoMÓacTiiHHHH naHeiipnK BHiuHeBeąbKOMy 
3 Harówa Ha,n,aHH fioMy reTLMaHCBKoi óyjiaBii. EK3eMiuiap 
Occoji. Mae j m m  4 KapTKii HeHyH., iuhi^h He CTae.

„ K l a r  m ę s t w a  na  obiaśnienie pochodni w dalszą
drogę ku nieugasłey sławie JO. X iąźęcia Jerem ia 
M ichała K orybuta n a  W iśniowcu y L ubniach  W iśnio­
wieckiego... Aż do wyprawy w oienney pod Zborów 
sam ego Naiaśnieyszego M onarchy k ró la  Jego Mości 
Jan a  K azim ierza n am  szęśliwie panuiącego, we czte­
rech także częściach w ydany przez tegoż au th o ra  
w m iesiącu w rześniu roku Pańskiego 1649. Be3 Micipi 
Äpyicy, b KpaKOBi, 4°, 24 KapTKH HeHyM. B Occoji. a. 1058.

„ O d m i a n a  p o s t a n o w i e n i a  s f e r y  niestateczney
kozackiey z w zruszeniem  pokoiu od m iesiąca Sty­
cznia 1650 aż do W rześnia  1651 w idziana, y z do-

'  kończeniem  wieku n ieodm ienney pam ięci Jaśnie Oświe­
conego niegdy K siążęcia Jerem iego M ichała Korybota 
W iśniowieckiego.... przez urodzonego Jan a  Białoboc- 
kiego, sekretarza Króla Jego Mci w ydana w Krakowie... 
1653. 4°, CTop. 64. Occoji. h. 1059. Cio KHHaceaKy ięiiTye 
trkohc KocTOMapoB y peecipi cboix acepeji, Ta mh He biiahmo 
H'Oe; iąoóii BiH KopiiCTyBaB ca Hero.

H h ł i i u  upaąi BajiodoąKoro, o c o ó j u i b o  ero opomypa „B rat T a ta r 
albo Liga wilcza z psem  na  gospodarza“ 3 p. 1651, aeacaTŁ 
no 3a panami orce! CTaTi.

S. D. Wąchocki. P l a n c t u s  P o l o n i a e  super ingenti suorum  
clade a Kozacis rehellibus illata , quem  Religio, M ars, 
Bellona, F o rtu n a  et F am a lyricis carm inibus len iun t,
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4 flP. I. i*PAHKO

per Sim eonem  D om inicum  W ąchocki conscrip tus a. D. 
1649. Cracoviae. 4°, 12 KapT. HeHyM. Occon. y. 41352.

y  KocTOMapoBa nonaHO Turyn cei KHHaceHKii He noBHO i 3 no-
MMKaMii. I  npo30Ba nepenMOBa (noetBHTa CKapÓHiiKOBii iionBCBKOMy
MiiKonaoBii ^aHiooBiiyy) i Bipmi —  nycTiciHBKa pHTopHKa i óosióacT.

Kuczwarewicz Marcin. R e l a c i a  E x p e d y c i e y  Z b a r a s k i e y  
w roku  P ańsk im  1649 przeciw  Chm ielnickiem u. 
R y thm em  polskim  przez M. K-cza, roku  Pańskiego 
1650 przełożona. W  Lublinie w d rukarn i Jana  Wie- 
czorkow icza, óe3 pory, 4°, 22 HeHyi. KapT. npyKy.

Radwan. E x p e d y c y a  Z b a r a s k a .  W arszaw a 1649.
S a t y r  n o w y  z c h o r e y  g ł o w y ,  4°, 9 c/rop. će3 Micipi npyKy, 

niiB. B e n t k o w s k i ,  H istorya litera tu ry  polskiej I, 
417 (upo BTeiiy 3 nin IlmiBeąB).

P r y w a t  P o l s k ą  k i e r u i e ,  po nim  stateczny sługa Rzpltey 
następuie, 1649, 4°, 2 apKymi Apyry, niiB. Bentkowski 
I, 418, a TaKoac BinmcKy y JOmiiHeBKoro II, 447. Ecrpan- 
xep nonae, iu,o npyKOBaHo b  KpaKOBi.

Dachnowski. T r ą b a  n a  r o z p r o s z o n y c h  do obozu przeciw
kozakom , 1648. IIonaTKOBiiH i KiHU,OBiiii Bipiu HaBoniiTB
1 0  III IIHCB KII ii II, 457.

„ N a  t r ą b ę  p r z e c i w  k o z a k o m  o d p o w i e d ź  żoł­
n ierska. Bem ben z pod chorągw i nowego pana. 1648.

Frykac. Z a b a w y  r y c e r s t w a  p o l s k i e g o ,  1650. I I o b h i i h  t h -  

Tyn siib. y 10 iii ii h c b  k o  r o II, 465. BanycKim i IOuihhcbkiih 
ftorajiyioTB ca, iu,o aBTopoii óyB KyyBapeBiiH. OimcaHO TyT
11 o n,ii Bin BHÓopy HHa Ka3HMiipa no 3ÓopiBCBKoro 3aMiipeHH.

Twardowski Sam. P o b u d k a  w y c h o d z ą c e m u  w o i s k u  1649.
„ W o y n a  k o z a c k a  p o z n i e y s z a ,  przez Naiasniey- 

szego Ja n a  K azim ierza króla polskiego y szwedzkiego 
p o p arta  y skończona szczęśliwie w r. 1651. W Lesznie 
drukow ał Daniel Vetterus. Occon. 52.362. Omie ó i i t b i i  

nin BepecTeBKOM; Biiimna bko npyra nacTB y nisHiftwy, 
no CMepm aBTopa Biinany KHiiry „W oyna dom owa z ko­
zaki i T a ta ry “ BiinaHy b  Kanimi 1681 p. (Oceon. 
17.582).

C o ś  n o w e g o  p i s a n e g o ,  roku  tysiąc sześćsetnego pięćdzie­
siątego w tórego, 4°, óe3 MicH,H i poKy npyKy, ,̂hb.
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XMEdbHHID,IIHA 1648—1649 P0K1B Y OyllACHIIX BIPIIJAX 5

K s .  H i e r o n i m  J u s z y ń s k i ,  D y k c y o n a r z  p o e tó w  

p o ls k ic h  I I ,  3 9 7  3 9 9 . B  óida. Occo.ii. ^pyKOBaHoro-

eK3esinaapa Heua, a e TiatKO pyKoniiCHa Konia, 3 KOTpoi 

TyT nojaHO  BHimcKH.

Obrynski Kazimierz Godfryd, M a g n a n i m i t a t i s  P o  1 o n a e s p e ­
c i m e n  per aliquot brevia poem ata illustratum , a. 
1 6 5 2 .

„ B e r e s t e c e n s i s  B e l l o n a ,  p o e m a  h e r o ic u m  l ib r i

I I ,  1 6 5 2    J11IB. lOllIHHCbKHH I I ,  1 4 .

K a t a f a l k  r y c e r s k i  M ik o ła io w i  F ir le io w i,  óea pony i Micpa 
jipyry, B ipm a npo norpoM n iji I l ia a B ip iM i i , jiiib. J u ­

s z y ń s k i  I I ,  4 2 7 .

L e c h  w z b u d z o n y m i  la m e n t  ie g o  ż a ło s n y  w id z ą c  ta k  u t r a -  

p io n e  p a ń s tw o ,  r o k u  1 6 4 9 , 4 °, óe3 M icip i apyicy, bh- 

pHBOK jiiB . J u s z y ń s k i  I I ,  4 3 0 — 4 3 1 .

N o w y  s a t y r ,  d o  k tó re g o  p r z y d a n a  p e r sp e k ty w a  p o  k lę sce  

p o d  K o n s t a n ty n o w e m ,  4 °, óe3 pony i Micn;a ttpyKy, ftiJB. 

J u s z y ń s k i  I I ,  4 3 9 .

S a t y r  P o d g ó r s k i  w  r o k u  1 6 5 4  z ia w io n y ,  w  k t ó r y m  ia k o  

w  z w ie rc ie d le  w ie k u  te ra ź n ie y sz e g o  sp r a w y ,  w o ie n  z a ś  

d z is ie y sz y c h  w n ę t rz n e  y  z w ie rz c h n e  p r z y c z y n y  o b a -  

c z y ć  m o ż e sz .  H e  anaio, 911 óyB cen TBip flpyKOBaHHH, 

a  KopiiCTVBaB ca pyKoim coM  3 X V I I  b. Occoa. 6 8 0 .

B. Zimorowicz. K o z a c z y z n a  i B u r d a  r u s k a ,  , p i  u o c m u ,

mo TBOpHTb OHHy niaiCTB, BiHIIIJIH B CKAajl KHH3Ke<lKII if3.
S ie la n k i  n o w e  r u sk ie  r ó ż n y m  s t a n o m  d la  z a b a w y  te raz  

św ie ż o  w y d a n e  p rz e z  S y m e o n a  (BaacTiiBo B a r t ło m ie ja )  

Z im o r o w ic z a  1 6 6 3 . H  KopucTjBaB ca hobhm BnnaneM  

TypoBCKoro, 111,0 Biifim ao b IlepeM H iiia i 1 8 5 7  p.

LI h  ł  m i upyiui, ^aBHuimi i HOBiiinii, a bu mi a KopiiCTyBaB ca 
flaa cel iipaip, iqnoBaHo b  BijuioBi'aHiix Micu,ax ni ;̂ tckctom.

111,0 TopKaeTb c a  H ejipyK O Bam ix j i , o c h  Bipm iB noaLCBKiix, a a  
TiiHCLKHx i  pycbKH x npo XMeaŁHHiu,iiHy i e y a a c m ix  3 Heio, a id  
B jiaao  c a  MiH'i 3i6paTH , t o  a  upyKyio 'ix  b  i i o b h i  b  k o n a m y  ¿1,0 c e l  
poBBiflKH. B o h i i  B 3 a r i  nepeBaacH o 3 pyKo im ciB  óióaiÓTeKii O e co a m - 
c b k i i x  y JIbBO Bi, a  TiatKo Tp it b i i h b t o  3 pyKo im ciB  M yaea k h .  H a p - 

TopiiiicBKHX y K paK O Bi; B i^ n n c n  óyB aacK aB iio p iB B aT ii 3 o p i if in a -  
aaMii npo(|). B o ^ y e n  ^ e  K y p ieH e, KoipoMy aa ce  BHCKaayio t j 7t  u p n - 
aro^H y noa,aicy.
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6 ftP. I. í>PAHKO

JJeaiii 3 thx pyKOmieHHX BipuiiB óymi Bace ftpyicoBaHi b bh- 
ftaHio Jakóba M ichałowskiego Księga pam iętnicza, Kraków 1864, 
CTop. 4 7 1 — 4 7 6 ; hhmii KopiiCTyBaan ca Hepa3 noabCbKi i Harni 
icTop ii kii (Kyóaaa, KocTOMapoB, Kyairn). K ftpyKyio ñ tí 3BÍchí BJKe 
Bipmi, MaioBii nift pyiioio ix ftaBHi fte b aoMy BiftMiHHi Biftmieii 
b pyKouncax óióaloTeKii Occojiíhcbeiix ; tíjilko oftHy Biprny — aa- 
TimcLKiiH naeKBiab Ha Aftaiia Kiiciaa (N. 8) a nepeftpyKOByio 3 KHnm 
MixaaoBCKoro (op. cit. 612— 613) 3aftaa ii' BaamocTii ftjia xapai;- 
TepiiCTHKii Toro nacy.

3i6paHi mhok) Bipmi —  ftyace piaiHopoftHi i (fiopioio i smíctom

i TeiifteHipieio i mobok). B 30 HyMepax Hamoi sóipKii MaeMo sara- 
aoM 42 ocíóhhx TBopiB, a 3 hiix 13 HaniicaHo aaTimcbKoro, 28 
iioatcBKoio, a oftiiH yKpaiHCBKo-pycŁKOio MOB010 ; 8 Mae (|)0pMy ai-  
])iiHHo-onHCOBy, 4 npoMOBaaioTb tohom canipii Ta yniieH a, onoBi- 
ftaHb i o ii ii ci b g 6, b tím m icai oftHo caTiipiiHHe, 7 Mae <f>opMy en i-  
Ta<J)ift Ta HaniiciB, 1 (|)opMy aHaipaMii, to6 to 3araftitn 3 nepecTaB- 
aeHiix óyKB, b kíhu,í e TyT 6 nacKBiaÍB (yupinaiiBiix BipmiB oóep- 
hchhx fto nooftiiHOKoi ocoóii) i 10 eniipaM. He oftHaitoBe ñ CTaHo- 
Bnm,e aBTopiB. ^eKOTpi, aii o t aBTopii peaaipnl N. 28 i 30 —  
upocTi bobku, iu,o He ftyMaioTb npo noaiTiiKy, óanyTb nepeft coóoio 
TÍ.TBKO BOGHHÍ TpyftII i HeBHfOftII i peifiepyiOTb C}'XO Te mo ÓaaiLTII ; 
y HHbumx óiabiiie pe<f)aeKciiI, xona i  TyT CaaiiMO Taiinx, 111,0 ftiiB- 
aaTb ca Ha cbBiT omina Bóororo uiaaxTiiaa-ceaioxa, 111,0 3Hae cbog 
ceao, CBÜI iiobít, npiiBHK óaniiTii b Kopoaax aeMHiix óoiíb, Bipimi 
b ix MyftpicTb i He BftaBaTii ca b KpiiTHKy Toro, m,o poóaaTb biicokí 
noaÍTiiKii (ftHB. N. 9, IV’ ; N. 20). Aae óiabiuicTb aBTopiB ¿uibutb 
ca KpiiTiiHHO Ha oimcyBaHi noft'i'i, iuyicae ix  npHHiiH, ftyMae Haft 
3apaftoio 3ioMy. HpaBfta, b noraaftax Ha iiphhiihh XMeabHiiupiHii 
y IIoaaKÍB-BÍpiiioniicÍB Hesia 3roftii. Oahí óanyTb npiiHimy auxa 
b HapyaieHK) iiiaaxeTCbKo'i BiabHoCTii i píbhocth (ftiiB. N. 4), iiHbiiii 
BaacHe b tíh  HaftMipHiñ BiabHocTii, b iiiaaxeTCbKiH v eto , b ópany 
HoayTa BaacHoi riftHOCTH i ropoaiaHCbKiix oóobh3Kíb (N. 3, 17), 
a ocoójihbo b yTHCKax niftftaHiix (N. 1, 2). Eyan, po3yMÍGTb ca,
ii TaKi, m,o 3aMÍcu,b ftomyicyBaTH ca BaacHHx xiió i iipoBim Boa'iaii 
3BaaioBaTH Bimy Ha íhtphíh , npiiBaTHi 3axoftH aóo 3ay Boaio b h iii-  
bobiix oftHHiiftb a to h canoro Kopoaa (N. 4, 8, 10, 11, 12, 23 III). 
KopoTKo MOBaanii, b otchx BÍpiuax BCTae nepeji, Hann mob aciiBa 
i npoMOBaae 6e3noeepeftHO noabCbKa cycniabHicTb noaoBiimi XVII 
BÍKy, npoMOBaae npo cnpaBii, mo in;e ñ hhhí He 3iimian 3 fteHHoro 
nopaftKy HpiiaioftHOi fticKyciii.

http://rcin.org.pl



X M EJILHHLUH HA 1 6 1 S - 1 6 4 9  PO K IB  Y  C yH A C H H X  B IP U JA X 7

II.

B noaaTicy 1 6 4 8  pony Iloatm a Haieacaaa jpo HaßciiibHifiiirax 
ßepacaB y Eßpoui. 6 1  cycijta 3 saxojty —  HiMeaaiiHa aeacana cny- 
CToiueHa CTpaiiiHOio TpinpiTiniiTHboio BißHoio, 6e3CiuiLHa, mapnaHa 
Ha Bei 6okiIj 6e3 o^HOCTaßHoro HaipoHaabHoro noayTa. YropmiiHa 
iiicua CTpamHoro norpoMy niji, Moränen CTorHaaa b  Typen,tKiM apiu. 
TypenmiHa 3^o6yBmn nepnmß pimymiß norpoM niji X o t i i h o m  1 6 2 2  p. 
nonana x h i h t h  c h  3 3eH'iTy cßoei Bemmi i c h m .  IcnaHia Bi^qyjia 
Bace b  noBH'i ^aTaxbHi HacalAKH peüriiißHoi HeToaepaHiRÜ i TiipaH- 
cbicoro npaBama, BTpaTHBuiH Hi^epaaHAH i IIopTyiaaiK). 4>paHU,Ha 
nepeaciiBaaa Baacicy BHyTpiiimio Kpi3y —  nepeóyji,0By ^eo^aaLHoi ji,ep- 
acaBH Ha aöeojnoTHO-MOHapxbiHy, saicmnujia BaacHe KpoBaßi BißHii 
3 MaiHaTCBKOK) ^poPAoro i KHaaa ni^BaaiiHii T'oro iiiMxeTCbKo-öiopo- 
KpaTHBHoro .aaay, 111,0 3a nißTopacTa h i t  Maß 11 ßOBecni ä o  BeaiiKoi 
peBoaioi],Hi. Illßem ia 3anayiaHa b  30-aiTHio Biimy öyaa ß 6e3 Toro 
BÓora Ta BimepnaHa, a MocKOBiii,iiHa Taicoac iw,e He b o b c i m  BHroiaa 
ca 3 paH 3aBaaHiix iß b  naei caM03BaHH,iB. IIoabCbKi b o x o r i h h  

po3THranii ca t o j u  Biß EanTHficbicoro Mopa ä o  HopHoro, ßiji, ycTa 
Biican ao ycTa HmaHa Ha niBHonii, bi'a acepea Bucaii reTb 110 3a 
^Hinpo Ha i u b ä h I .  B iiepmiß noxoBimi X V II b .  IIoai>uj,a oTpiiMaaa 
öiHCKyni no6i^,ii Haß Typicasm i Haß M o c k o b i h , h h o i o .  Ha Hei oóep- 
Ta.nr c b o i  o h h  b c i  eBporießcbici ßepacaBH, y Hei niyKami nißnoriT 
BeHeiiHaHu,!' i 4>paHH,y3ii; MocKOBiu,HHa óepeacjiHBo 3axoByBana 3 Heio 
„BUIHIlß MIip“, a KpHMCbKi TaTapH, KOTpiIM IIo.lbIU,a ßOBri pOKH 
onaaayBaaa ca, i h , o ó h  He mapnaan i i  niBßeHHiix oicpaiH, He Maan 
BißBani nißHHTii ca npoTH Hei, k o m  BOHa b  1 6 4 6  i 1 6 4 7  poicax 
ne ßaaa im 3BnnaßHHX ßapyrnciß. HaßiTb t o h  HecnoicißHuß eaeweHT, 
iu,o BopyniHB ca y Hei Ha niBßeHHiix oicpamax i npiiHHHHB iß Hepaa 
BiiMaao KionoTy, —  yxpaincbKe K03au,TB0 Bia 1 6 3 8  p. 6yao Taic 
npiiKopoaeHe i B3HTe b  mopn, iu,o 3ßaBa:io ca, He 3ßyacae Bace ßBiir- 
Hyxii ca óiabine. „U padła  bez p o ch y b y  zem sta  sk u teczn a  B o ża  
n a  bystre o n e  reb e lliza n ty  —  nncaB 164 6  p. noabCbicufi i u m x t h h  

y Biaiß KpiiHiiąl, Hh EaaoóoipciM1) —  kark b u n tó w  tak w ie le  
razy  y  od  tak w ie le  cza só w  lu d u  n iezb o źn eg o  p rzeciw  B o g u

B B nepeaMOBi ao KiiiaceaKii: Hymny y prozy polskie w zwyczay- 
nym używaniu y nabożeństwie kościoła świętego katholickiego, z Bre­
wiarza Rzymskiego w iednę xiąszkę zebrane, z łacińskich hymnów na 
polskie wedle poprawy Nayw. Pasterza Vrbana VII, przez urodzonego 
Jana Białobockiego, K. Im. Sekretarza przełożone. W Krakowie, w druk. 
Fr. Cezarego, r. P. 1648. IlepejuiOBa jpiTOBiiHa 1G46 p. b BiaiS KpiiHiuu.

http://rcin.org.pl



8 ftp . I . <I>PAHKO

s a m e m u  tu d z i e s z  p r z e c i w k o  m a i e s t a t o w i  k r ó ló w ,  p a n ó w  s w o i c h  
y  R z p l t e y  p o w s t a i ą c y  o s t a t n i e  z p o b ł o g o s ł a w i e n i e m  w o y s k u  p o l ­
s k i e m u  a  w y k o r z e n i e n i e m  t e y  s w e y w o l i  i e s t  p r z e ł o m i o n y “ . 
TIpu TiM noaBCBKa inaaxTa nocTaBaaaa ao BiiiHH 3HaMeHHTy KiHHOTy 
b TaacKift 3eai3Hm 3dpoi, TaK iiaaBaHy yccapino ,  a K03aKH hk n im i 
boskh Mann Taiioa: eBponeiiCBKy caaBy i d yan  noAcaAaHiiMii HaeMHH- 
KaMii HaBiTB ji;jia <J)paHn,y3BKoro Kopoaa.

I  3 eK o n o M in H o ro  n o r a a A y  c T o a a a  t o a i  IT o iB iii,a  —  T an  d o A a ii 

M orao  3 A aBaTH  c a  —  snaM em iT O . II l,a c a H B i B i i im i  i ip iw e c a n  i i i  H e- 

M aai K o p n c T ii, a  o d m iip H i yn p a iH C B K i 3 eM ai, r y c T o  3 a c i a m  ceaaM H  

i  M icTonK aM ii, noBHHM ii n i w a H o r o ,  p o d y n o r o  aiO A y, d y a n  npaBA H BiiM  

s o a o t iim  a h o m  a ^ h  iia H iB . B o r a n ;T B a  i io a b c b k i ix  M a iH a riB  A H B y B a a n  

n y a i i i x  n o c a iB .  I I p a B ^ a ,  b H o a b u ia  He d y a o  d o r a T iix ,  v K p in a e H iix  

i  CHABHHX MiCT, npOMHCA i TO prO BAa He MOTAH p 0 3 BHBaTH c a  b  c y -  

cn iaB H o-eK O H O M iaH H x o d cT a B H H a x  n o A B C B K o i p e c n y d a i'K H , iiim ,aH CTBo 

y n a A a a o ,  Ta B ce  T a iu i u p n  n a H C B K iix  A B o p a x  i  n ij^  naH C BK oio o n iK o io  

d y a n  jł,e a i;i  3 a B a 3 KH p e M e c e a  i n p o M iie a y . M iac  M icTaM ii BH3 H aH aan  c a  

roaoBH O  H & B iB , K p a id B  i  B a p m a B a  —  n e p m e  a a  n,eHTp n p o M H cay  

i T o p r o B a i  3 ¿uuieKiiM  c x o a o m , a b h  A p y r i  h k  u ,eH T p n n o aiT H H H o ro  

i j i y x o B o r o  a c h ta  A ep acaBH . B y c a m i  p a 3 i i  T y r  b h o a o b h h i  XVII b. 

b ii  a h  o d y a o  3HaH Hini p y x ,  ac B a B y  npau,K ) i  3 a x o A H , o co d a iiB O  3HaHHy 

BH B0 3 0 B y  TOprOBAK) 3 diACGM i  3 HaHHHH 3piC T  (|>a6 pHKaU,II1 ro p iB K H .

B  KiHU,i M o n ia  t o a I i i i h h  I Io A B m a  noB epxoBOM y oKy 3a iM iioH y- 

BaTii iu,e o a h h m ,  a B a ac H e  H e o rp a H H n e H o io  CBodoAoio i p iBHicTio  

CBoro m aa x eT C B K o ro ,  n a H y i o n o r o  CTaHy, iuyMHHM, pyxAHBHM i  3 a r a a B -  

HHM nOAlTHHHHM JKHTGM, Hi;0 IIiyMiAO i K l in ia o  He TiABKO n o  CTO- 
a m p i x ,  a a e  n o  Bc'ix A B o p a x ,  n o  b c i x  3 a n y T K ax  o d m n p H o i  AepacaBH. 

K o j k a h h  niAaxTiiH 3a  MOAOAy n p i iB n a B  c a  A y n a r a  n p o  3araABHi, A e p -  

ACaBHi ClipaBH, HaBHKaB AO IIapAHMeHTapHIiX (|)OpM, AO „ nOAlTHHHOrOu 

c u o c o d y  BHCAony, Tod t o  a o  uiTyKH —  BHCKaayBaTH c b o i  AyMKn a n  

H a n s ie H u ie  n o  n p o c T y ,  a n  nandiA B U ie  p n T o p n n H o ,  H eocodneT O , H e -  

odpa3AHBo H i  a x h  k o t o  Ta n p n  TiM H e in n p o .
Ta He MHHyAo KiABiia a i t  —  i b c h  0Ta nnmHOTa, b c h  eaaBa, 

Bce doran,TBO, Bca cnaa —  po3BiaancB mob a h m . „3oaoTi CaTypnoBi 
nacn nepeMiHHAH ca: Ha 3eai3Hi“, naane aBTop o a h o i  aaTHHCBKoi 
Bipmi ( a h b .  N. 12 Hamoi 3dipKH). IloABHja CTpamaa a ib h h  depir 
Jl^Hinpa, He Moraa Bace h ik o a h  BiABHCKaTH TpiiBKo ii lipaBodiHHoi 
y KpaiHH, 3peuiToio CTpameHHo cnycTomeHoi, i HeMOB b h t o h h b ii ih  

Hapa3 Hawainiiiy KpoB is c b o i x  a c iia  nonaaa xop m i Ta MapniTH bci'm 

t ia o m . Pa3 iin,e, 1 6 8 3  p. BOHa 3 H hom  CodecKHM 3Aodyaa ca Ha repoii- 
CBKHH noABiir niA B ia h b m , Ta ce dyaa ocTaTHa li  nodiAa. U I b i ia k o
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h o t í m  niumn nacu „CaciB“, a 3a h i i m h ,  He cnoBHa 100 h i t  no b í -  

jieHBCLKiíi BiKTopiii, noHBCbKa caMov/riima nepncaBa nonada piuiyno 
KOHaTii. Cea cipauiHiiñ yjtap, mo sinxHyB í í  3 b i i c o t h ,  ce óyaa 
XMejiBHiimiiHa, byaa noaceaca, mo po3ropiJia ca 3 Maaoí icKpn, aae 
3Hafnujia codi óoraTO 3anaxi>Horo naTepuany.

MoacHa b k  codi x t o  xone jiHBiiTn ca Ha Haíi6aH3iui npiiaimir 
Biióyxy XMeatHiimiiHii i Ha canoro XMexi>HHii,LKoro, Ta Han s^aeTt 
ca, hj,o  k o x h - 6  He dyB noBCTaB XMejií>HHii,í>KHH, piK h h  Kia&aa a'ÍT 
nÍ3H u1m e óyaa 6 a  BHdyxaa noaceaca 3 h k o í c b  h h l u i o í  npiiHHHH, a x t o  

3Hae, h h  ñ  de3 b o g h h o í  noaceari IIoaLHj,a He dyaa 6 a  m,e niBHftiiie 
npoiiaaa bU BHyTpiuiHBOÍ rHHHM3HH, mo Tonnaa íi Bace 1 6 4 8  p.

ÍI He dyjiy B^aBaTH ca b  BHHucaiOBaHe b c ' í x  t i i x  xopod, h k í

HÍBeHimiI IIOJLBCBKHH JtepJKaBHIlH OpíaHÍ3M ---- B0HH 3aHajl,T0 3BÍeHÍ.
HaiíroiiioBHiHmi 3 h h x  —  noBHa óe3npaBHÍcTí> npocToro mo/ty i He- 
odneaceHa b m c t b  Han h i i m  naHÍB, noBHa descimbHicTb Kopona i  n e p -  
acaBHo'i ajiMiHÍCTpanHi, pea í í in H a  HeTonepaHiRia Ta nyxoBa TeMHOTa, 
aKoí Haónpaaa ca h í ó h  ocBBineHa maaxTa 3 63yÍTCbKHX m m ,  h , í j i -  

k o b i i t h h  dpai; jióaHa npo  npocBÍTy i ninHeceHG h h 3 h i h x  BepcTOB, 
noa'ÍTiiHHa Koppynn,iia i MopaatHe 3ÍncyTe maaxTii. iTaaíaHCBKHH 
jiyxoBHHH IIaHÍKeaa'í, iu,o k o j i o  noaoBimii XVII b .  dyB y nonLiii,i, 
cxapaKTepii3yoaB íi  BHyTpiuiH'ift c t b h  o c b  h k h m  í j i ,k i im  BipmeM:

G larum  reg u m  P o lono rum  
Est coelum nobiliorum ,
Est in fernus rustico rum ,
P a ra d is u s  Ju d a eo ru m ,
A uri fod ina  advenaru in ,
C ausa  luxus foem inarum .
Multo qu idem  diyes lanis,
S em p e r  ta m e n  egens p a n n i s ;
Gopiam in lino serit,
Sed ex te rn am  te lam  querit,
Merces ex ternas  diligit,
Caro em ptis  gloriatur,
E ra p ta  parvo  a s p e r n a tu r .1)

He MoacHa CKasaTir. mod i caMi t o h ' í u i h í  nonaK ir, oeodjiiiBo no 
t í h  KpoBaBin a erp aT , í i k j  í m  ji,aaa XMenBHHiiijiHa, ue 3po3yMÍan

0  P a c i c h e l l i ,  a b b a te  G. B., Memorie de’ viaggi fatti per  
1’E u ro p a  cris t iana .  Neapoli 1685, t. I, 242. Il,HTOBaHO y S e b a s t i a n  o 
G i a m p i ,  Bibliografia crit ica delle an t iche  rec ip roche  corrispondenze  
politiche, eeclesiastiche, scientifiche, le tterarie ,  a r tis tiche del l’ I talia 
colla Russ ia ,  coda P o lon ia  ed a l tre  part i  se tten trionali .  F irenze 1839, 
t . II, 192.

3 a n n c K H  H a y K . T o b . i n .  U le B n e H K a , t .  X X I I I .  2
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cboix xii6. Te, npo m,o jo  HejaBHa roBopnnn xnóa HaijCBBiTainaii 
ojHHHiij, TaKi aK <bpnn MojaceBCKiiił, OcTpopor, OapoBOJifceKim, 
Tenep nonano poóiiTH ca 3araaBHoio jyMicoio iiuiaxTH, a óojan toi 
i i  nacTHHH, mo me He dyna h,ijikom 3ineoBaHa. I TaK aBTop caTii- 
piiHHoi noeMii „Satyr Podgórski w roku  1654 z ia w io n y “, xon  
cam BenHKHłi npimuiBHHK niaaxeTC&Koi bojibhocth i piBHOCTH, da- 
hiitb hcho, me ojhoio 3 ronoBHiix npnniiH nnxa dyaa nuiaxeTCBKa 
3aXJiaHHiCTb.

W praw dz ie  iuż one bankiety  ustały,
Z k tórych  znienagła  fakcye wzrastały,
Gdyście po s tayn iach  stoły rozsławiali 
I p raw ie  iako bydło zbytkowali.
Ale łakom stw o  ta k ą  górę wzięło,
Że praw ie  Polskę w niwecz obrócieło.
Nie n asycą  go ni powołowszczyzny,
Czopowe, rosy, pobory ,  darcizny.
T e ć  to sprawiły, gdy się naprzykrzyły ,
Do nienawiści ludzi pobudziły,
Ze się pokoiu związki potargały,
Niezgody, zatym straszne  b u n ty  w sta ły .1)

To ii caii aBTop, xon b  noniTiiHHHX m m H ax j o c h t b  HaiBHiiii 
(npnicjiaj cei HaiBHoeTH nodaanMo jiani), BMie 3HanTii pi3ici i ripici 
caoBa ocyjy  na yTiicicH iiijjaH iix b  Ilonami. Bace c a i  nonaToic noeMii 
BejiBMii xapaKTepHini. CenarniH y c b b a t o  pyóae jpoBa b aici i 3jndae 
CaTHpa. Ceił c ijae Ha ero Bi3 i iiepejiaKaHiin nonoBiK Be3e toro  
3 codoio. B ceni j i jn n  nodauiB cenaHHHa 3 jpoBaioi i ryicae: 
„ A ,  ce t h  Taić maHyem c b b b t o ? “ CenaHim B ijn oB ijae : „ B k  dn
a noixaB y aic b  dyjm in jeH&, b ij  MeHe b 3 H j i i i  dn coicnpy, a CBorojm 
raiło Bi b  n;epKBi“. IIodaHiiBinn Cariipa naH 3axojHTB 3 h h m  y po3- 
MOBy, posynieTB ca, npo diacyni noniTHHHi cnpaBH, npo BinHy 3 k o -  

saicaMii. Carap nycTiiBiiin cenaHima depeTB ca, aK t o  KaacyTB, b i i h i i -  

TyBaTH naHOBii napeMei. TonoBiia npnaiiHa dyHTy KoaanjBa i cna- 
docTH IToaaKiB —  óe3C0BicHi yTHCKii n ijjaH n x i npna3HB nanie 
3 JKiijaMii ( j i i b .  y h  a iii i tt 3Óipn,i N . 2 ). CaTnp Taić joroBopiiB na- 
h o b h  jo  cyMaiaa, mo cen b  KiHiij 3 HacBMixoM nnTae, nn ce ne 
t o h  ceaaHHH nijsioBiiB noro Ha TaKy nponoBijB, 3 k o t p h m  BiH npn- 
ixaB y nica ? Ta CaTnp Ha joica3 npaBjn c b o i x  cniB depeTB ca 
poajiiBaaTii n o jii icpoBaBoi BiiiHH i  xndn bc'ix BepcTOB y Ilonami. 
IIpaBja, BiH npo Te c t o i t b  na h i i c t o  uuiaxeTCBiiiM eraHOBninj. Lllna-

r) Occo.i ,  pyKOii. CBO.
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xeTCLita cBodoAa e a a h  H ero roaoB H a n iA B aa im a  AepacaBHoro aa ,a ,y ; 
n p o  AKieb a e ia a b H i  n o a e m i eeaaHCTBy, n p o  noainmeHe AepacaBHoi 
aAMiHicTpaii,iii Hejia a m  m o b h .

H anii’b abBiBCbKiift MimamiH SiMopoBHH, mo BeabMH Bopoaco 
AiiBiiTb ca Ha XMeabHHuiiniy i BiiAyMye Ha He'i Bcaiii Hicem'THiiiR, 
HB MOACe lipOMlIHyTH MOBHKII IiaHCbKOPO 3HymaHH HaA IliAAaHHMH.

Nie tylko nam  dojadły ukraińskie muchy,
Ale i wielkim panom , a i  musieli stadem
Na rączych (ceó to koiuix) przed tym um knąć za W isłę owadem .
Przecie powołoszczyzny i tam  im dobodly,
Ledwie na ostatni hak Polskiej nie przyw iodły.1)

y xncK aH e n iA A am ix  3 p o d a a o  ca d y a o  y naHiB aiaiMCb n paB ii -  
a o » i ; x t o  He AyciiTb c b o i x  n iA A am ix ,  t o h  a h x h h  iocnoAap. R ustica
gens o p t i m a  flens, pessim a ridens —  Tana npimoBiAKa 3 A o h c h -

a a c b  d y a a  Miac ocbBheHHMii „KyabTypm iKaM ii“ Toro a a c y .  Ta da, 
yicpaiiicbKi c e a a H e  TaKoac d y a n  MaftcTpii BHraayBaTii npHnoBiAKH, 
i HeBAOBsi' CKapdH im a yicpai'HCbKiix lipimoBiAOK ado raT i iaa  c a  m e  
o a h o k ) :  „ l l la ax T H H  i ź IC i ia  R a b k o  n e n e H i i t  A o dp ii i i“ .

^ a a e ic o  r a y d m e  b x h o i i  noabCbiioro  AepacaBHoro opiaHi'3My b x o -  
AiiTb aBTop TaaaHOBHTO H ain icaH oro  naM<j)AGTy, 3aoaceHoro 3 BipuiiB 
n e p e i ia iT a H n x  n p o so io  113. „ C o ś  n o w e g o  p i s a n e g o ,  r o k u  t y s i ą c  
s z e ś ć s e t n e g o  p i ę ć d z i e s i ą t e g o  w t ó r e g o “ . 2) B y cT y n i iipiiBeAeHiM 
b n a w i i i  3dipu,i (N. 3) BiH b <j>opMi po3MOBH a b o x  maaxTiiaiB, b h -  
x o a h h h  BiA iiiiaaBeitbicoi diiTBii i t h x ,  m,o npoBHHyBaTiiaH c a  b h i h ,  
Ta aa ce He d y a n  3obcim iiOK apam , p o 3 d n p ac  Apa3aiiBe i iH ian e ,  ui,oac 
B.aacTiiBO B iab n o  b I l o a b i ą i  p o d i r rn  de3KapH0 —  po3yMieTb ca ,  m a a x -  
TiiHeBii, a n o ro  He B iabH o?  I b !h  de3 B araH a  KaaAe 3oaoTe n o a b -  
cbice „ v e t o “ Ha piBHi 3 ao sb oao m  —  cnoBHiOBaTH b a e i a a b H i f  $opMi 
AepacaBHy 3paAy, raHbdiiTb xndii noabcbico i noAaTKOBoi' cncTeMii, dpaK 
aAMiHiCTpaąHi, dpaK n o a y T a  nydaiiHH iix  odoBa3kiB y t h x ,  ih,o icopn- 
cTyiOTb c a  HaHBiiciiiHMii iiydaiiHHirMii npaBaMii i npiBiaeaM H. O ah h m  
CaOBOM, BUCH OB KII Talii, mo OAIIH i 3 nepCOHaJKlB p03M0BII AOXOAHTb 
npocTO ao  po3nyKii.

B k daaHMO, y aBTopa CTaao Ha criabKo BiABam, modn HasBaTit 
p in  h o  iino i CKa3aTii h b h o ,  h i ,o  Ta nepaa iuaaxeTCbKoi CBodoAH, Te

0  Z i m o r o w i c z e ,  Sielanki 7 3 — 74.
a) Ca noeMKa óyaa apyKOBaHa (abb. J u s z y ń s k i ,  Dykcyonarz p o ­

e t ó w  polskich II, 397), Ta apyKOBaui eKaeMiuiapa — BeaiiKa piAKicTb. 3  ko- 
pucryBaB ca  pyKOimcaoio Konieio ce ro  aaMiiHoro TBopy b cnacKy 3 XY1I b., 
poóaemM MaóyTŁ 3 pynonacy, a He 3 AP)Ky (Occoa. pyaon. 648, k. 1 — 28).
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„nie p o z w a l a m “ , hkhm  MoatHa dyno  3HiBemiTM 3jodyT K n K oacjoi 
C0HM0B01 H apa^H  i HaBiTB p03ipBaTII COHM, 6 He 111,0 IlHBIIie, HK CBO- 
d o j a  —  b  K oacjiii n o p i 3pajacyB aT ii i n o ry d a a T ii apaft. MaB BiH 
BijBary BKa3aTH najibii,eM Ha Tani b h c k o k h  nniHxeTCi>Koi piBHOCTii, 
h k  H ecayxaH e 3aKOHiB yxB aneH iix  caMoioac m .iiixToio, H ennaaeH e 
n o ja r a iB ,  ocodaHBO MaiHaTaMH, omyKyBaHe nyójiiiH H oro CKapdy iip u  
H afin i BoaKiB i t .  h . Ta BiH He MaB B ijB a rn  npii3HaTH c a  ¿1,0 
aB iopcT B a c e ro  TBopy i B iicT yu iitii h b h o  j o  dopoT bdn 3 330M, a m  
HaBiiB BK aoaiH , j e  dyB jpyKOBaHiiii e ro  TBip.

D rukow ano  w  koziey głowie,
Kiedy miesiąc był n a  nowie,
Kosztem  zaś p a n a  iednego 
Z b ra c tw a  Piławieckiego,
A d ru k a rn ią  zaś zakryto,
Bo by  d ru k a rza  zab ito  —

ocl ani xapaKTepHi caoBa BiiCTaB.ieHo b  TiiTyai jpyK y1) —  3HaK, 
m,o BHCKa3aHa b  noeni npaBja dyna ja a  m h o h ix  y Ty nopy jyace 
m,e ripica i HecTepnHa.

Mii MaeMo cbBijoii,TBO, 111,0 h cep ej aauiHCLKoro jyxoB6HCTBa 
dyna m oje, KOTpi óaHHiiH i ropaqnM chobom BHCKasyBami KpnBjn 
upocToro m ojy, caMOBomo Ta po3nycTy maaxTii, 6  ce iHTepecHa aa-  
TiiHCfcKa Bipma, HanneaHa jecb b noaaTKy XMeafcHHiu,HHii, KOTpoi 
aBTopoM jexTo 3 Tlo.iaKiB yBaacaB canoro XMem>HHii,bKoro, xoaa 3i 
3MiCTy HBHO BHXOJIITb, 111,0 11 3JI0aCIIB KaTOIHK 1 TO XTOCB i3 HII3- 
moro jyxoBeHCTBa, 111,0 Mir Ha ojHy jouiKy noKJiacTii m iseru m  po- 
p u lu m  et clerum  hk acepTBii iiaHd>KHX yTHCKiB. Abtop yBaacae 
XiieaBHHii,bKoro jaHUM B ij Bora dnaeM „ H a  pocKirn i 3axaaHHicTb 
Mai‘HaTiB, Ha yTHCKH, KpiiBjn Ta cnayBaHa n ijja H iix “. „Ten, hkhh 
ace to n ia a  ayTii aac jo  Heda! BiH daarae BifiHH, npoxojiiTb y Hedo; 
TaKoro hikohh me He daaeHo, hihkhh Hapoj KpiM IIoaaKiB floro He 
3H0CHB. TyT 3HeBara i Hapyra BoroBH, kotphA daaiiTb naaa i Kpim 
m ojy, daaiiTb naHi npa3HHKH i He jacrb cede nepenpociiTH. Bci 
inaaxeTCbKi BepcTBii Maftace ojhhm jyxoM jycaTb Hem,acHiift m oj 
i KHHp CB01MII CBOdojaMIl, HajyjKHTHMII, de3npaBaMIl. HaBiTb cxijH i 
TypKH He TaKi aron i 3JiocjinBi Ha HeBornHimiB, hk IIoaaKH, dapoHH 
i jyKH, 3anonajaiiBi Ha pocKirn“. 2)

X. M. H i e r o n i m  J u s z y ń s k i ,  D ykcyonarz poetów  polskich, 
II, 397. B pytconnci, skum KopacryBaB ca a, otchx BipuiiB H6Ma.

2) J1,hb. j a a i  N. 1 uamoi BÓipKH: W iersze przyp isane  kozakowi 
Chm ielnickiem u.
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111,0 Ha 0J1IH BeiLMlI BaaCHIlił IipOHB BHyTpilUHBOl rHIiniI3HH 
b T o j i i i i H i f t  IIo.HBini BKasye aB rop Bipmi „L am ent oyczyzny stra- 
p ioney“ hi,o dyna HaimcaHa Taicoac b iiepmiix poicax XHe.iBHinu.iiHii *)
Abtop cynye no t u x  nacax, k o m  IIonaKii pa30M 3 YKpaiHiyiMn
durni TypniB i daacaB dn, m,od i Tenep, 3aMicn,Ł pisani o j d  o j h h x >

Byż grali u k ra in n e  dum y, iak przed laty 
T u rk ó w  bili P o lacy  y m ężn e  H orw aty .

Ta jan i BiH ineHeM BiimnHii odepraeTt ca jo  TIonaKiB:

W yssaw szy  przez te czasy ze mnie, swoiey matki,
Mleko pociech wszelakich, sarnę krew  z dosta tk i 
P rzez tak  wiele poborów , przez constitucye,
P rzez accisy, nie wiedzieć iakie condycie 
P a c t  różnych, przecie żołnierz, który cierpi rany ,
Ś m ierć  odnosi,  nie  bierze żołdu sp raw ow any .
Dla czego znadź ubogich ludzi uciskaią,
K tórych  łzy k rw aw e n ieba  przebiiaią.
A zatym  w oyny  w  dom u, Bóg mię odstępuie,
Że mię ieno pogańs tw o  kiedy chce woiuie.
K ażda rzeczpospolita  n a  n iem ylney  zgubie,
W  którey m ocny  słabszego bez przyczyny skubie,
Gdzie pod p rae tex te m  d o b ra  sw aw ola  woiuie,
W łasny  syn bez respek tu  oyczyznę plondru ie ,
Kędy p ra w a  b esp raw n e ,  wolny p rzystęp  złości,
C no ta  za nic, an im u sz  pełen  surowości,
G odność ku p n a ,  u rzędy  za p ieniędzm i idą.

X t o  th m iit l Ti KpoBaBO-ryMopncTiniHi pajK ii, ii kii mii ToroaacHi 

K03ail,bKi J }’MH MailOIOTB npiITHCKII i KpiIBJIi, mo HaHOCHJIH YKpa-  

lHiijaH JKOBHipcBKi nocToi. Toft nodaniiTE. i b oTcin Bipm i, 3aoaceHin 

iiojbcbkiim  iiiaaxTnneM i naTpioTOM, noBHe onpaBjaHe cicapr Hamoro 

m ojy. IIonBCBKiin  aBTop KJinie ja n i jo  cbo'ix 3eMnaKiB:

Hey d la  Boga, zbytnia  w as  niech wolność nie w z n o s i !
T e n  wolny, co się cno tą  zdobi, zawsze nosi 
S um nien ie  od extensiey  wolne, od zdobyczy,
Swoy s tan  kocha, nie bu tę ,  dób r  cudzych  nie liczy.

Ta ce dymi Mapm cnoBa b  cycnuiBHoCTH, je  „godność kupna, 
urzędy za p ien ią d zm i id ą “, je  Boetmi HaaajiBHHKH xoBami rpomi 
iipii3HaneHi Ha BimnaTy BOHKaM i j o b  o ju an  t i ix  b o h k Ib nepej Bift- 
h ok ) jo  toto, mo dyno no CBBijoiijBy aBTopa „Coś nowego pisa-

* )  O c c o n .  p y n o n .  7 2 3 , k . 1 0 7  —  1 0 9 . C a  B ip m a  He T o p ic a e T b  c a  ó e a -  
n o c e p e j t r o  j o  X M e n b H in jH H ii, t o  mh h  h 3 n o M ic T a n a  1 1  b H a u iiu  e ó i p n i ,  
a  i i o j a e j i o  Tyi i i  Hei i u K a B i f i i a i  y c T y n i i .
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n e g o “ iiepeft iiiijmBeu,ï>Koîo öiitboio, „k iedy w o ln o  było  to sam  
to  tam  krążyć, vagari, praedari, rapere, p lon d row ać, zg o ła  
(a to  s ło w em  pod  cza s w y n a lez io n y m ) r a b o w a ć “, aóo hk óyao 
no efcBifton,Tßy M. KyaBapeBinia iiepeft caMoio 3Óapa3BKoio oóaoroio, 
KOHH TO HOatCBKe BiiłCKO

S tanąw szy  nie daleko m ia s ta  Zbaraw skiego,
Zarobiło  n a  n iechęć woysko nie iednego,
Iż ni siadło ni padło (iako m ówią),  ali 
Bliskie wsi łap iąc  każdy na  sw ą s tronę  gali,
M iasta ogniem  pustoszą ,  w niwecz obracaią ,
L ud  chw yta iąc  n a  męki n ieuw ażnie  daią. ')

111,0 ypaftii b IIoaLmi huijih 3a rpiuiMii i MaeiKaMii, Ha ce He 
Tpeóa aac ocoóauBoro ftOKa3y, Ta b naci XMeaBHHUj,iiHii ca iipam iKa 
noMCTiiaa ea Ha ïïoæbiiû cTpaiueHHO. Aftaceac tîiibko 3aftaa MaeiKy 
i iipoTeKipn 3poóaeHHH óyB reTBMaHOM He3ftaTHiifi kh. ^ omîhik 3a- 
caaBciiHH, KoipoMy npii3HaBaHo nepuiim iiohhh fto nuaaBeptKoi' 
BTeKH. „P riu s im p erator  q u am  m iles  —  roBopiiTB npo Hero aBTop 
caTłipnHHoi enrra<J)iï,—  stu la  fa vor is fa c tu s “. IIojibcbkhh Bipmonnc 
nepeKiaftaioan cio enrraipK) Ha noaBCBid ßipmi, roBopiiTB, mo ii th- 
ryay caHftOMiipctKoro BoeBOftii SacjiaBCKiia

nie z postępków  ani m ą d re y  rady  
Dostąpił, lec z pochlepców  sw ych obłudney  zdrady,
Którzy n a  stroy, dosta tk i y czeladzi wiele 
P a t rz ą c  sprawili iem u z godnośc ią  w ese le .2)

A b Bipmi „Sedes tr iu m p h a lis“ no npocTy eaiuiftaeTB ca 3a- 
caaBCKOMy, m,o niftKyniiB nocaiß, aón ronocyBann Ha Hero :

Ciebie, p rześw ie tne  xiążę, za zdaniem , k tó rem u 
Dałeś sto y d rug iem u  tysiąc, ku w ielkiem u 
W e zw a n o  u rzędow i.3)

A btop noeMH „C oś n o w eg o  p is a n e g o “ BiftKpiiBae Han me 
oftHy TaeMHy paHy noatctKoï cycninBHOCTH th x  aaeiß. llift Bejum- 
hłok) <|)yM0K) uiaaxeTCLKoï ropftOCTii i piBHOCTii Kpnaa ca n,i'jiKOBHTa 
neftocTaaa noayTa aioftCBKoï riftHocTii, i to He ayacoï, a CBoeï B.ia- 
CHoï. ^Bip KopoaÏBCBKHH i ftBopn MafHaTÎB d ym  rnÏ3ftaMii 3oucyTa i TO

b  M. K u c z w a r e w i c z ,  R e lac ia  Expedyciey  Zbarask iey  nia ftHesi
1 aa ima.

2) b aauiiu aôipuï N. 24, N agrobek  xiążeciu Dominikowi.
3) My3. MapTop. pyKOti. 143, ahb. y iiauiiä BÓipąi N. 21.
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He TaHHoro, n,H Hi9H oro. B iA H iitiu i m a a x T iiq i aóo T ani, 111,0 n o T p eó y -  

BaAII HpOTeKH,lli} IipiIB031IIIH CB3AII c b o ix  ariHou —  Ha TOpr....

Ale są  y tacy,
Go się im żonki łupią, a nie gn iewaią  się 
P an o w ie  m a łż o n k o w ie ; choć rogi n a  głowie 
P ra w ie  w idom o noszą, przecie ich nie czuią.
P ra c t icu ią  kom u, a  nie w iedzą co w  dom u.
Ba, wiedzą, lec bynam niey  ich to nie obchodzi.
„Dla łaski p a n ó w  (p ry ) 1) pozwolić się godzi“.
Drugi m ó w i : „Cosz n a  tym , kiedy się m a m  dobrze 
Przy  tym  m oim  ku rw ięc iu“. 2)

IleBiia pin ,  iioabCLKa iu.iaxTa He b c j i  óyaa  Bace Ha Tin Hii3bi;iM 
MopajiLHiM: piBHi, a 11 BoeHHa xopoópieTŁ He óyjia nyeTOK) (|)pa3oio; 
ce noKa3aaa Haiłainiiie BaacKa 3Óapa3bKa npoóa. Ta upo Te a o b t i i h  

eynoidn ,  u k i i h  Mana I loabiiia  3a naHOBaHa B aam ieaaB a,  npuBBiiB 
HLiaxTy ao BiirinHoro, 6e3TypóOTiioro i r y a a m o ro  acirra, Bi^sBiiBaiB Bin 
BiiicbKOBoi HeBiiroAH i Aicu,injiiHH.

T ak  iakoś w P olsce  przychodzi do tego,
Że biegły, chy try  potłoczy m ądrego,
A kto iest dzielny lub w boiu mężnieyszy,
To będzie z niego kaleka pewnieyszy, —

acaayeTb ca  Eajio6on,KiiH ,3) a TBapAOBCKiiii i aBTop „C oś n o w eg o  
p is a n e g o “ sriAHo óaayTb oji,Hy 3 npinniH n ep n m x boghhhx HeB^an 
IIojiflK iB cynpoTii XsiejibHiiii,bKoro b Tin, iu;o IIo jiaK ii BijiBH O H  Bin 
bih h ii. Ceit ocTaTHift aBTop Jiyate rp ii3K0 roBopiiTb n p o  t i ix  „a in ia p iB “ ,

Go w oyny n i e  u m i e i ą ,  t y l k o  m ią ż s z f j  ( potom) g a d a ć ,
A po krym sku  się stroić, za zasługi k rw aw e 
Leżeć aż od Gecory, to ich rzecz, to g rze czn o ść !
Słusznie się od Gecory rachu ią ,  bo od tąd  
Jak  poczęli uciekać, tak  przes tać  nie m ogą.

Tani easti napinana mii óaaiiMO i  b B ip m i n3. N arzek an ie  na  
teraźn ieysze  P o lak i, HaniicaHift b nepninx ponax XMejibiinui,iiHii :4)

Gdyby przodkowie nasi tych  czasów dożyli,
Bardzo by się po tom ków  sw ych  sp raw  zawstydzili,
W id zą c :  ano  j ich  zwyczay s ta ry  wyszpecono,
A p raw ie  go nogam i wzgórę obrócono.

]) Pio namolny: mobjiab.
2) O ccojt. pyKon. G48.
3) J. B i a ł o  b o ć k i ,  Klar m ęstw a, część druga.
4) O ccoji. pyKon. 3 5 6 8 , 3 jioiiaujHboro apxiBy ćp. MmuiKiB, e r o p .  

1 5 4 - 1 5 6 .
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O nych trąby ,  nas  g łąby siekać obudzaią ,
O nym  rury , nam  kury  znak w s ta w a n ia  daią.
Oni swoich obozów, m y  wozów strzeżemy,
Oni m ęs tw a ,  m y sk ę p s tw a  odp ła tę  bierzemy.
O nym  szańce, n am  ta ń ce  do b rą  myśl daw aią ,
O nych łanie, nas  p an ie  w  zabaw ki w praw iaią .
Oni sw ą dzielność w  wieczney fundowali sławie,
A my w  epikureyskiey  kocham y  się sprawie.

Ile óe3 niftCTaBii ji,opiKae aBTop „C oś n o w eg o  p isa n e g o “ 
noiŁCBKiii rnmiKTi Taicoac thm, mo aepacHTB ca sacTapiJioro, cepeft- 
HtoBiaHoro cnocoóy BoftoBaHa. 3BicH0, iu,o iioatCŁKa nmaxTa BBa- 
acaaa coói 3a necTB i npiBijieft —  cayacuTH KinHO, b naHipipi, bo- 
lOBaTH Meaen i crmcoM. Ce óyaii Ti 3HaMeHiiTi nonBCBKi „yccapn“, 
in,o Bace toju, HaBiTB cynpoTH K03au,BKHX caMonaniB, óyan aHaxpo- 
Hi3iiow. „W ięc te n a m  n azb yt u k o ch a n e  kopie y  szab le  życzy ł 
bym  ia , ab y  też czasem  dały  m iey sce  p u łak ow i (icapaóiHaM ?), 
których  s ię  bardzo  boi ten , co, iako N iem cy  m ów ią , d rew n em  
strzela  (ceó to TaTapim). U n a s  tak d a lece  n u llu s  u su s tey  
s tra szn ey  y  śm ier te ln ey  b ron i, źe śm ie le  rzekę, w oyn ę o ied -  
n y m  n a b ic iu  o d p ra w iem y “. ftąai aBTop icpiiTincye t b k  caMo 3a- 
CTapiay TaKTimy i ópaic oóftyMaHns CTpaTeiiiaHiix naaHiB. „ lako  
d alszą  w o y n e  p row ad zić  per o b sid io n es, o p p u g n a tio n es , p rzez  
w y trzy m a n ie  y  w ytrw anie d łu g ieg o  ob ozu , do teg o  w szy tk iego  
n ic  n ie  u m ie m y “ (Occojt. pyKon. 648).

O m  bcl npnąiiHH, ca BHyTpiuiHii xopoóa óiaBHie huk „aHTi- 
icyjiBTypHi“ 3aMaxn XMeaBHmu,iiHii i ii' „3aroHiB“ 3JioacnJin ca Ha 
Te, Bfto noacap 1648 i AaaBiiiiix poiciB saB^aB IIoaBiąi Tany BaacKy, 
HeBnainiMy paHy. Ocoójiiibo yTepiiiB eKOHOMiaHiiił c ian  He tIjibko 
nepe3 3HiBeHeHG BejniKiix HarpoMa,pceHHx óoraąTB, aae nepe3 niji,- 
KonaHG caMoi' ochobh eicoHOMiBHoro po3BGio Kpaio.

D osta tn i
P an o w ie  przyszli p raw ie  do zguby ostatniey.
Kędy zby tn ia  wyniosłość, co się tak  świeciła ?
W  krótkim czasie w c h u d ą  się nędzę obróciła.
Zginęło oraz wszytko y we cztery lata
(Kto by był rzekł!) tak  wielka iest polskiego św ia ta
O dm iana ,  iaką  wszyscy iawnie uznaw am y ,
Gdy fortun  tak  wysokich ledwie że cień m am y .

T ai: xapaK T epii3ye eKOHOMiąHi H acaiftim  XMejiBHHiu,iiHn aBTop 
n oeiu i „Coś n o w e g o  p i s a n e g o “ , i m ii  CBoroftHi' MoaceMo cK asan i, 
m o j i i i x o  óyjio ftaaeKo rip u ie . PaHa dyna BaacKa, Ta H ailripiue Te, m,o
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opiaHi'3M i óe3 Hei dyb ocaadjieHiiH, de3BinnopHHB. HJo npn HHBrniM 
ĄepjKaBHiM opfaHisMi Morao-d dyao CTam ca iMnyaBCOM nna peopia- 
Hi3au;Hi i nocTyny ^epacaBii, TyT 3poÓHJio tlibko paHy, mo aTpiiaa 
ca, rHHaa i acepaa hbm pa3 raydme, iiokh He noBeaa no CMepTH. 
HesioB nponyBałonii ce aBTop noeMtui „Coś n o w eg o  p isa n e g o “ KiH- 
hbtb CBoi yBarii npo niiaaBeH,BKy BTeay BaacKiiMii caoBaMii:

Śmiele rzekę, że skrzydła rozpięte 
Orła polskiego jednym  zam achem  obcięte.

III.

Mh npHBHKifii B in noai»cbKHx icTopuKiB cayxaTH 3aneB H eH t,
111,0 XMe.TiLHHUinHa d y a a  BHKaioHHo coii,HaaBHBM dyHTOM, noBCTaHGM 
x jion iB  npoTH naH iB , ad o , a a  roBopiiTŁ a ip iiK  K y a im , p y m m u d B  
npoT ii KyaLTypHHKiB. Y c a id  Haii,HOHaaBHi i p ea iiiH H i mothbh —  
MOBaaB —  He M aan b TiM TeM Hii p y x y  H iaK oi B arn , d y a ii n p n m in -  
a e m  no H ero nisHiM iue npaBocaaBHHM ii nyxoBHHMH, cain iiM ii Kod3a- 
paMH Ta HeTHMyHpiMII yKpaiHCŁKHHH Iiy6aVu,HCTaMH i  iCTOpiIKaMM-na- 
T pioT am i.

CynacHi Bipmi npo XMeaBHnm,HHy, 3aoaseHi caMHMii IloaaaaMH, 
noKunaiOTL nemo n,i'KaBoro MaTepnaay no BinnoBinn Ha ce iiHTaHe. 
Hk naBHaH ca caMi TonimHi IIoaaKii Ha XMeaBHiim,HHy ? Illjo dannaH 
bohh b thx 3ÓyHT0BaHiix Kynax? 3naeTŁ ca, im ainme dyao sHara 
xapaKTep i 3HaniHe dym y, hijk HaM, KOTpi MoaceMO npo hboto nora- 
nyBaTH ca 3Bonami no ayini Ta iipoBipioronn onHi onHHMH i'x ace 
cynacHi CBBinonTBa.

Orne nepemiTyiOHii iioatctKi cynacHi Bipmi npo XMeaBHiim;HHy 
mh am Ha xBiiaio He aiimaeMo ca b  cyMHiBi. Toniami IIoaaKH b  onuH 
roaoc i onHHMH ycTaMH CBBin^aTB, m,o ce dyao noBCTaHG p y c Ł K o r o  
arony. PycB ninHaaa ca npoTH IIoaaidB, P y ct xone BiirHaTH JIaxiB 
i3 c b o i x  rpamnib —  Te caMiciHBKe, mo b  npoTHBHiM Tadopi roao- 
c h t l  „eaini Kod3api“ b  nyMax i nicHax. I Koaii non. Kyaim He 
3HaX0ni1B nOBOai pi3KHX CJliB aaHKII Ha TIIX K0d3apiB 3a HeHaBIICTB, 
aKa b  i'x nicHax npoaBJiaeTB ca cynpoTH noaBCBKoi Hanni, t o  nuBHo 
TiaBKH, H10 BiH (X0H 3HaB i Il,HTyBaB noaid TOronaCHi nOJIBCBKi 
Bipmi naaeuo He MnpojnodHoro xapaKTepy), He MaB aHi caoBenKa 
cyMHiBy npo Ti nyTH cynpoTH Pycu, ani BHnHiioTB ca 3 t i i x  BipmiB.

HonaMO TyT HeBeJIHHKHH Blldip HIITaTiB, 3a3Hany]0HH 3 ropn, 
mo i‘x micao MoacHa dii 3HanH0 sdiaBiiiHTH. Ocb Bajiodoii,KiiH danymi,

3anacKH HayK. T ob. Im. IIIeEHeHKa, t. XXIII. 3
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h k  yce pycBKe eeiaHCTBO CTaao no CTopoHi XMeai>Hii[i;bKoro, jEaiKye, 
nony noaBCLKi nami He noKinKaan npoT ii pycB K iix xaoniB —  nojiB- 
c b k h x , Ma3ypiB? 60 Ti neBHO He 3paji;aTB:

Aza kto słyszał w  P olszczę reb e l l ią ?
P o d d a n y c h  polskich iest. taka  n a t u r a :
P a n o m  d o chow ać  w iary ,  ieśli k tóra.
Nigdy się M azur z Piusinem nie zgodzi,
Daleko ta  rzecz iedna  drngiey chodzi.
N iechay  kto spuści R u s in a  z Mazurem,
Uyrzy, co um ie  chłop polski z kosz turem .
Ł a tw iey  by d rug im  o różne  oręża, —
Naydzie y m iędzy M atyskam i męża.
Ba, iedno tylko tro ch ę  ich rozkwilić,
I z sam opałem  nie da  się wychylić.
Z tych ci to oni bywali d rabow ie ,
Go przed ich m ę s tw em  drżeli R usinow ie,
Mylili szyki y b itnym  ianczarom ,
Dawali się znać  szalonym  T a ta ro m .
Byśm y z trzeciego ch ło p a  wyprawili ,
Kiymi by K obuś  wszytkę zarzucili.
N ierazem  widział,  że n ie p o ró w n a n ą  
Chłop polski m iew ał z R u s in em  w y g ra n ą .1)

R o a a x  B an o  6 o 11; ko r o i iihbiihix tojłY iiihYx nojiBCBKiix B i p u i o -  

nnciRB PyciiHn, ee „ k o b u ź“, „k ob u źn icy

y  3 'iM opoBim a m iT aem o:

L ada szuja, by śm ierdzia ł kobuźnik iem  tylko,
Mógł zam ordow ać ludzi na  każdy dzień  kilko 
Bez ka ra n ia  — i owszem, tern się więcej chlubił,
Że sw ą ręką  ta k  wiele dusz n iewinnych  zgubił.
Ż aden  się nie obaw ia ł za to boskiej kary,
T rz y m a jąc  to ,  że milszej n a ten czas  ofiary 
Nie mógł Bogu uczynić, jako  lackie plemię 
W ybiw szy  oswobodzić z niego ru ską  ziemię.2)

Toft caM n o e i  3 iT xae BajKKo:

Nie było i nie  będzie (p ra w d ę  w yzn a ć  muszę) 
O krutniejszych ty ran ó w  n a d  ruskie katusze.

IlOJIBCBKO-pyCBKBH HaH,HOHaHBHiM aHTatOHISM BiH Ma3K)G BeJTBMII 
naacTHHHo ocb a  kum onoBijiaHeM, b  KOTpoMy Tpeóa baaim i He n e B -  
h  11 h (|) a  k t , a noeTHHHe BTiaeHe 3MaraHB, norJiiijijB i noayTa 6o,n,aii

j) J a n  B i a ł o b o c k i ,  K lar  m ęstw a,  część czwarta.
2) J. B. i Sz. Z i m  o r o w i e  z e ,  Sielanki wyd. K. Turow skiego. 

P rzem yśl 1857, str. 80.
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TOl BepCTBH n0.1BCBK01 CyClliabHOCTH, ftO JIKOL HaieJKaB BlMOpOBHH. 
Oahh i3 nepcoHaiKiB ero noeMii „ K o za czy zn a “, OcTaijdft, onoBi^ae, 
hk K03aK 3Jiobhb ftoro Ha Beaci nijpiac oóaorn i óiib iio ro.iiM tM , 
ftoniiTyroui ca, Ae cxoBaB rporni.

G dym  go prosił,  żeby mi ja k  sw em u  folgował,
R zekł n a  to, żeś ty R usin ,  kotiuho, niedoszły,
Bo m ięsem  łąckiem rusk ie  kości tw e  obrosły.
P rze to  jeśli się dos tać  chcesz z nam i do nieba,
Obić ci mięso lackie z kości rusk ich  t r z e b a .1)

A ftajii AOKasyiOBM, m,o óyHT canin Pycu bhhiijob Ha niKojiy, 
roBopiiTE.:

Już to R us i  zginęła n iem al połowica,
P o  większej części p u s tk ą  stoi ich ziemica 
Nie tak od szabli polskiej, jako  swoich z b ó jc ó w :
Bilić to b rac ia  b rac ią  a synow ie ojców.
W ięcej ich niż milion zabrali  Ta tarzy ,
Więcej R us i  niż byd ła  w  T urczech  n a  bazarze .
W szystk ie  h o rdy  pohańskie ,  Tehinie , S ta m b u ły ,
Azye obie śm ierd zą  już  od ruskiej smoły.

Mh noóaHHMO ¿mai, 111,0 3iMopoBHaeBi „Cghhhkii“ hk icTopaiHi 
CŁBiftou,TBa ¿lyace niji,o3peHoi BapTocm, Ta Bace ii y otchx Bipwax 
biijiho BeaHHeaHy nepeca;iy. MaóyTb noayBaB ce i casr aBiop, koiih 
b ycra nepeoHaaciB cbogi Bipmi biojkhb ocb aicy po3MOBy, KOTpa 
Ayace jioópe xapaKTepii3ye Gro HacTpiił:

O s t a l i :  Go za dziw, chociaż by się Dorosz z p ra w d ą  minął,  
P on iew aż  się do L achów  z bojaźni przekinął,
T e ra z  R u ś  jako  m oże poda je  w ohydę.

D o r o s z :  Bóg mi św iadkiem , że p r a w d ą  a nie fałszem idę 
I na jm nie j  n ie przyczyniam , anim się do L achów  
Z ap rzedał  d la  przegróżek abo  p różnych  s t r a c h ó w ;
Ale widząc postępki takie  naszej R us i  
I  o wierze swej człowiek pow ątp iew ać  m u s i .2)

OgeBHjpio caM 3'iMopoBiig noayBaB, 111,0 HaBiTt Gro HHTaaaM 
BHftaAjTb ca HenpaBjionoAidHHMH Tani caoBa b yciax  PyeiiHa, a canii 
PycHHH TaKOMy opaTopoBH dpii3HyTB y oaii „nepeKHHBHHKOM“. /Iftia 
Hac ce MHMOBi.lBHe CŁBi;i,OII,TBO nOJI,BiHHO H,lHHe. RepeKHHBHHKOM 
aioacHa 3poóiiTH ca TiaBKo Tan, jie g ¿iBa Biipa3Ho 3a3HaaeHi Tadopu 
a b oóox noayTG oKpeMiuiHOCTii. I iioabcbni Bipmi ¿laiOTb HaM He 
Mano ¿i,0Ka3iB, 111,0 Taue iioayTG dyno y oóox BopoacHX CTopiH.

1) Z i m o  r o w i e  z e  op. cit. 80.
2) TaMace cTop. 84.
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Ehjioóou.khh oóypiOGTB ca Ha XieiibHMii,bKoro, iu,o nicbJia 3Óo- 
piBCŁKoro saMiipeHa

Linią sobie kędy chce zamierza,
Nie chce m ieć w R u s i  polskiego żo łn ierza ,1)

mo óaacae b KiabKOX BoeBoncTBax jtoBecTii ,a,o Toro,

wszytkie urzędy  
A by w  nich tylko R u ś  t rzy m ała  wszędy,
M etropolita  m iędzy b iskupam i 
Żeby  zasiadał w  se n a t  z w ładykam i.

BiH He Haxo,n,iiTb caiB oóypeHa Ha Te, m,o XMeabHiiu,bKiift nia,- 
3,aB ca Typeu,bKOMy cyaTaHOBH:

Onego sobie przyznaiąc  za pana ,
P ra w i ,  żeby m u  pom oc by ła  dan a ,
P o d d a ń s tw o  wszytkiey obiecuie R usi.

Tan caMO ft KynBapeBim ni^aepKye pycbiciift xapaKTep XMeab- 
HHIU,HHH.

Nie w spom nię  pod K orsuniem  iako k rw aw e znoie 
Sączył z cnego rycerza, gdy rusk ie  podw oie  
lako  szar ła tem  iakim krw ią  skropione były,
Gdy ukraińsk ie  pola k rw a w ą  rosę p iły .2)

JJ,na aBiopa noeMH „Satyr P odgó rsk i“
główni L achom  R u ś  nieprzyjaciele.

Bin IliftHOCHTb, 111,0 HO IiOpCyHbCbldft ÓHTBi
Tak  gdy się zd raycom  zrazu poszczęścieło,
Co żywo zaraz  na w oynę  k rz y k n ę ło :
W szy tka  p raw ie  R u ś  z korzen ia  pow sta ła .

Mera noBCTaHa no ero a,yjru,i dyna oji,Ha:
P ra w ie  się n a  to zdraycy  zasadzili,
By L achów  z Rusi do szczętu wybili.

I ji,aa Bonxoii,Koro, aBTopa doMdac'miHHX aaTHHCbaiix BiprniB 
na. Planctus Poloriiae, He dyno HiaKoro cyMHiBy, m,o XnejibHH- 
niHHa —  pycbKiift Hapoamft pyx, Bopoacuft RoaaKaM, i b I h  TaK caMo 
nijtaepKye, mo „plebs russica, sa tius ursica, infensa sem per po- 
lono n o m in i“ .3)

^  J a n  B i a ł o b o c k i ,  O d m ia n a  pos tanow ien ia  sfery n iestatecz- 
ney  kozackiey, cz. I.

2) M. K u c z w a r e w i c z ,  R e lac ia  Expedyciey  Zbaraskiey.
3) S i m .  D o m .  W ą c h o c k i ,  P la n c tu s  P o lon iae  super  ingenti  

su o ru in  clade.
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Ta aBTopit BipmiB He mbKo BinnyBaM Hau,H0HaiibHHft am aio- 
H13M CBift no K03aiiiB i no yKpaiHCbKo-pyebKoro Hapona; b o h h  He 
KpniOTb ca aHi Ha XBiiaio si CBoeio raiióoKOK) HeHaBHCTio, noropnoK), 
oópirnaiOHeM no cero Hapona. Ko3aiui nmi h h x  —  „n iep rzy iaciel 
sp r o sn y “, „zła  c z e r ń “, „kozak b rzy tk i“, „śm iecie  w z g a rd zo n e“. 
Bfiaoóou,KHH Bin3iiBaeTb ca npo h h x  oópa30BO:

Nuż w inszych m ieyscach  żaby ożywaią 
Kozackie, k tóre  z iezior D niepru  w s ta ią .1)

a HapiKałomi Ha noabCbKy H e p im y n ic rb  b  nonaTKy 1 6 4 9  p o n y  BiH 
K anne T paiinm iM  roaocoM :

T o śm y  tak żmiie ruskie ugłaskali,
Żeśm y się ledwie n ad  W is łą  zostali!

JJ,aa H ero , saB uflToro npiixHaŁHHKa i n aH e iip u c T a  k h .  a p e s m  
B inuH eBeu,bK oro, K03aKii, ce „p lu gaw a  c h a n a ia “, „p iesk ie  s y n y “ , 
„ ło tro stw o “ , „z ło d ziey stw o  od dyab ła  u c z o n e “, „ c h a m y “ 
i „ zd ra y cy “; b o h h  Hepo3yMHi i 3axaaHHi, 3 h h m h  He Moace dym  
aronn.

Lecz t ru d n e  z g łupim  y chciwym iednanie ,
K tórego wszytka  myśl na  zam ieszanie.
W ro d z o n e  są  to kozackie p rzym io ty :
Niestatek, zd rada ,  pogardzenie  cnoty,
W  pokoiu nie być, nic przyim ować pana ,
Dobrego sługę nie cierpieć h e tm an a .
U w aga  w głowie iak u n iem ych o s łó w ;
Nic to zabiiać y królewskich posłów.
T o  po ich myśli, gdy m a ią  starszego,
K tóry  im da  plac do wszytkiego złego 
I rozpasze się na  wszelakie zbrodnie, —
Z tak im  się zgodzą y żyią łagodnie,
Im  więcey przeciw  p a n u  ich buntuie ,
Im  więcey praktyk,  zdrady, woien knuie.'2)

TiibKo pas y Bipmi „Na u c iek a iących  z pod P ila w ie c “ cna- 
3aHo npo K03aidB „cn i k o z a c y “ (niiB. N. 17 namoi. 3ÓipKn), Taft 
to, po3yiieTb ca, ipOHlHHO.

He MeHme Biipa3Ho j i k  Hau,noHajibHHft, I I o j o j k h  BiniiyBajin ft pe- 
aiiiftHHft aHTafoHi'3M CBift no K03au,bKoi Macii, a K03aaiB no ceóe. 3 imo- 
poBim B oanae b  yc/ra h i ó h  npaBoejiaBHoro JI,opoma oct a  Ki caoBa:

M atka nasza  je s t  cerkiew pow szechna , tej m a tk i  
W id zą c  tysiąckroć gorsze niż pogany  dziatki,

ń  J. B i a ł o  h o c k i .  K lar  m ęs tw a ,  cz. I.
2) B i a ł o  b o ć k i ,  O d m ia n a  postanow ienia ,  cz. p ierwsza.
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Musiałem sobie b rac tw o  tych w yrodków  zbrzydzić,
Muszę się m atk i tak iey  (odpuśćc ie  m i! )  w s tydz ić .1)

Ta t o  ii can 3 ' i M o p o B H H  Biipa3Ho, xoa 3  r ip u o ro  n a p y ro ro , ro -  
BOpiiTb :

W ięc o w iarę  w o ju ją !  Goż będzie po wierze,
Kiedy się pokolenia ruskiego p rzeb ie rze?
P ew nie  wróblom , nie ludziom w schodn ia  cerkiew św ię ta  
P rz y d a  się, kiedy ludzie w yg iną  do szczę ta .2)

PeaifiHHi 3MaraHii i naam i XMeabHiiu,ŁKoro no sóopiBCBKiM 3a- 
MiipeHK) xapaia’epii3ye Baaoóou;Knn o g b  b k h m h  caoBaMii:

Kościoły z kilku w oiew odz tw  wypiera ,
N a wyniszczenie Uniey naciera,
U kraińskie chce swoie sch izm atyki 
W  se n a t  osadzić, w ygnać  katoliki 
Z w oiew odz tw  kilku .3)

JlaTiiHCBKa B ipu ia  (N . 1 H auioi 3ÓipKti) HaaiiBae Becb p y x  „ c x ii3 - 
MaTIIJJ,BKlIM“ :

En schism atic i,  cohors  Tarta ric i,
Necant,  rebelles,  c lerum  et fideles.

Ta u p aB n a , m ii  MaeMO CBBinoijTBa, iu,o K 0 3 a K i i  BÓiiBaan it  n p a -  
B o caaB H iix ! lleB H a p in , yÓHBaan, K oan Ti CToaan b  paji,ax  ix  b o  

p o riB . I I p i i r a n a K )  n a a  u p iiK aan y  o n o B in an e  K y ineB iiaa  np o  t o t o  a e p p a  
3 B ycatca , m o ftoMy, x o a  npaB ocaaB H O iy , Kosaicii noBiiHM aaii o a ii 
i nooÓTHHaaii pyKii s a  Te, m o  cnoBHiOBaB imiioHCbKy cayacóy Ha 
KopiiCTb B nnm eB eii;bK oro. (C. T o M a i i i i B C B K H H ,  C. K. K yuieB iia , 
3anHCKH HayK. t o b .  iM. HleBH. XV, 10).

Ko3aKH pyftH jrBaaH MaeTKH npaB O caaB H nx naHiB t b k h x  a n  k i i -  
i b c b k h h  BoeBona K h c u i ł ,  m o caM eeóe B eanaaB  „gente R u thenus, 
n a t i o n e  P o lo n u s “. Ta He h o c h t b  Toro, —  roBopaTB noatC ŁK i icTo- 
piiK ii, —  K03aKii n a a  3HCKy, ¿ p a  rp o m eii yóH B aan , M yanaH , nam - 
H pyB aan  npaB oeaaB H iiił aron , npaB oeaaB H e nyxoBeHCTBo, rp a ó y B a a n  
n p a B o e a a B H i  H,epKBH, óe3HecTiiaH npaB oeaaB H i cBBaT0iu,i,  —  H afla iu - 
iHiift noKa3, m o XM eabHHiu,iiHa He ó y a a  h m k h m  H aponH O -peaiiiftH iiM  
pyxoM , a TiabKo npocTHM po3ÓoeM, rairnaM aam iiH oro. Ta Ha ee e o p h ,  
a a e  t o ,  3 p g t b  c a , a n u i o p H  n o K a 3 — Bi pmi  B. 3'iM opoB iiaa „ K o ­
z a c z y z n a “ i „B urda k o z a c k a “ . M n aHiiiaGMo eoó i pK JianH H H  po3Óip 
neaKHX yeTyniB  c h x  BiprniB Ha ni3H 'ifime, a  t ) tt  HaBepM O a n u i n a p y  
XapaKTepHIIX MiCHŁ. K oan  BipHTH 3'iMOpOBHBeBH, TO K03aKH

i ) Z i m o r o w i c z e ,  op. cit. 84. 2) Tasace 81.
3) B i a ł o b o c k i ,  O d m ia n a  pos ta n o w ien ia  sfery n iesta teczney  ko- 

zackiey, część pierwsza.
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Naleźli i na ziemi, jako z Bogiem mieli 
W alczyć, kiedy czartowskie ręce podnieść śmieli 
Na kaplany i służby Bogu poświęcone,
Na budynki im ieniu jego w ystaw ione;
Gdy świaszczenników , chociaż do cerkwi uciekli,
Przy ołtarzach jak  bydło na ofiarę siekli,
Że krew, która z tułowów ściętych wypryskała,
Nieraz oczy Przeczystej w obrazie zalała,
Gdy m alowanym  świętym gęby wycinali,
Oczy kłuli, jak  żywe z janczarek strze la li;
Kiedy piekielnym ogniem i pańskie przybytki 
I trupy w nich pobite zapaliwszy wszytki 
Jako całopalone przed daw nem i laty 
Z dymem prosto ku niebu puszczali ob iaty .1)

He TijitKo j t y x o B H i ,  ane ii CBBiiud upaBocjiaBHi n i H y j m  3  p y K  

K 0 3 a i l , B K H X  :

Do tego praw osław nych chrześcian tak wiele 
Pom ordow ali oraz na duszy i ciele.

3ara.noM
Ktokolwiek się nagodził, z tej samej przyczyny,
Że był człowiekiem, a nie chłopem z Ukrainy,
Zabijali bez braku.

O t tum to  11 yca i i p a B o e u a B H a  n , e p K O B  n i ^ y n a j i a .

Starzy hospodynowie, cerkiewni śpiewacy 
I nie wiedzieć kędy się rozbieżeli diacy.2)

M ii H aB em  Ti Mien.ii h k  c b b U o u t b o  —  He icTopiiHHoi npaBjtH, 
a napTHHHoi' (JiaHTaani 3 iMopoBiiHa. G ro ejiOBa eyn ep en arB  aac Hajpro 
HCHHM i HIieaeHHHM ieTOpilMHHM CBBIAOH,TBaM. HpaBJI.a, K03aKII p yfi- 
H yBaan i 6e3HecTiuiii k o c to j ih ,  aae  aaTiiHCBKi (ji,hb. Harny 3ÓipKy 
N. 2 6 ). HaTOMicitb mii MaeMO y m h o fh x  ieTOpinde CBBiji,oii,TBa, mo 
npaBocaaBH e jtyxoBeHCTBo Ha YK paiH i i b MepBOHiit P y c ii  cnpiiHJio 
XMe.4 BHHm,nHi. JlBBiBCBKiiił paiiii,}i KymeBHH HaBojtiiTb npiiKJiaji., h k  

CHMnaTiiHHO BijtHeean c a  1 6 4 8  p. ji,o XMeaBHHii,BKoro npaBocjiaBH i 
nepuji 3 K p e x o B a ,3) a h caM 3 'iMopoBiiH iim u e :

A takiej im roboty i nieznośnych zbrodni 
Duchowni pom agali w spom nienia niegodni.

lleBHa p in ,  ,a,exTo Bnepiim ch mojko CKa3aTH, mo Bci oTi 3BicTKii 
i HaTHKII ----  OAHOCTOpOHHi. MorJIH COÓi TIoiIHKH CHK i TaK p03yMiTII

1) Z i m o r o w i c z e ,  Sielanki 74.
2) TaM>Ke 75 73.
3) C. T o m a mi b c b  k ii f i, C. K. KyiueBiia (3uIiiickii iiayn. tob. im. 

IIIeBHeHKa XV, 10).
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pyx XjiejiBHHijbKoro, óanHTii b Hbony i HaijHOHaabHO-pycbKy i pe- 
jiïïiiîHO-iipaBocjiaBHy 3aKpacKy, Ta ae e Biipa3ni cbBiaoijTBa, mo 
BjiaeHe K03aKn po3yiinH ce t ü k  caMo? Ha ce Moæeino BianoBicTH, 
m;o 30BCÏM aHaaboii^Hi cbBiaon,TBa 3 K03aii,bKoro OoKy MaeMO b  Toro- 
BacHiix K03au,bKB x AyMax i Bipmax. He TiabKo b  t u x  ayMax, mo 
MaîOTb Biipa3H0 K0 3 a n , bKHH xapaKTep, aae i b  t u x ,  mo, a k  BipHo 
BaBBaacaan peaaKTopn „HcTopimecKiixb nliceHb Maaop. Hap.“ ( t .  II, 
CTop. I ll) , MaiOTb cuabHy 3aKpacKy c e a a H C b K o r o  eaeMeHry, nyTii 
p o m î h  Haii,HOHaabHoro aHTaïoHÏ3My, xona b î h  i He BHCTynae Ha nep- 
miift iiaaH i neBHo He e t h k h h  acHiift, h k  HapnoHaabHe nonyTC aio- 
aeft X IX  BÎKy. B A j m  npo XMeabHiiii,bKoro i Bapaôama Xaieab- 
HimbKHH K a n a e  so K03aKiB :

E h K03aKn, aïPH, a p y a ï  M oaoam, 
lipomy a Bac, aofipe a^afiTe,
O a CHa ycTaBaHTe,
PyctKHH oiaHHam HHrafire,
Ha jiaactKi T a ô y p a  HaiXaacaHTe, 
j la x iB ,  m octhbhx naniB , y  neat.  p y óa irre ,
B ip n  CBoei xpHCTiiaHCBKOi y n o p y ry  Binm aae ii  ne n o a a i iT e !1)

Te, mo BHIIHIIB XMeabHHUbKHH, Ha3HBai0Tb aBTOpII ayM CTapHM 
sBiinaeM, npoaoBHcyioHH TepidHoaboïifo aaBHÏftmiix ayM npo dopoTbfty 
KosatiiB 3 TypnaMH i TaTapaMH, „ CTaBaHGM 3a xpiiCTiiHHCbKy Bipy“ 
(aiiB. op . cit. 3, pna 4, ct. 4 p. 24, ct. 8, p. 4, ct. 10, p. 3, 10,
ct. 11 p. 23, ct. 12 p. 55, 75, ct. 14 p. 105, 109, 115, eT. 15
p. 137), Ta Mafiace y b c ï x  th x  Mien;fix o 6 î k  cero Tepjima e ft ap.Y* 
nift, HOBHft —  ,,K03aKaM K03au,bKi nopaaKH noaaBaTn“ (ct. 4 p. 23, 
29, ct. 5 p. 64, ct. 6 p. 115, ct. 7 p. 141, ct. 10 p. 15, ct. 11
p. 22, ct. 12 p. 54, 74, ct. 14 p. 114). HpaBaa, b  ayMax ae^yan
Ha3HBaeTb ca YKpaiHa „aeMaeio noabCbKoio“ (op . cit. 25), t o -6 to  
HacTHHoio iioAbCbKoï aop*aBH, Ta no npn Te mh ôaniiMo y aBTopiB 
ayM aocHTb acHy ebBiaoMicTb to to , mo YEpaïna, to He Ilojibiim, mo 
noabma Haa Biieaoio, mo JTaxn i yKpaÏHii,ï —  asa  piacHi Hapoan.

Oh He a o p u a  xmapa uaa IIojibihok) BCTajia,
To>k to He oana JlauiKa yaoBoio CTaia (op. cit. 37).

Ill ê BïïpaoHïftme óaniiMo ce nonyTe b  nicHÏ sanncaHift b  Taan- 
h h h ï  i BiaweceHift peaaKTopaMir „Her. nikeeHb“ ao nacy JKoBTOBoa- 
c b K o ï  ó h t b i t :

Oh r o ju  BaM, B p aa c i  J ia x n ,  pycbKy KpoBnio nHTH,
He eaeH Jinx MOJioaeHbKiift iiocupoTHB blïtii ( o p .  c i t .  20).

1) A h t o h o b h h t .  h jl, p a r  0 m a h 0 b b ,  HcTopnaecKiH ntcHH Majro- 
pyccK aro  Hapoaa, t .  II , Bwn. 1. KieBb 1 8 7 5 , c t .  7, aoaif>He c t .  13, 14 , 2 3 .
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A b jtyace nonyniipmfi iiicmi npo TlepednHHOca nnaaGMo: 
3aB0CJlH JliUIlKH, 3aBDCJlH,
/Ik yopHa XMapa na Bbcjii !
JlaHKyjfo cjiaBy 
3arHaB nia aaBy,
CaM CpaBuu KoaaK rv jiae  (o p .  c i t .  4-0).

B nyMi npo noxiji XstejiLHHUBKoro Ha MojijiaBiio CKaaaHo:
T o  naii  XiHGJiBQun.&KBH a o d p e  3 BUHIIB :
IIojiLiny sacMyTHB,
Bojioiu,HHy nodiaiiB,
reT b J ia u ia n u y  sBeceanB (o p .  cit .  104) .

I b Bipmi npo KopcyHLCbKy 6htbj7, ajiojKenin hkhmce. nncbMeH- 
hhm K03aK0M i 3aHeceHift y „Heaopiio o npesifcabHOH d p a m i n i A -  
nepKHeHO odiK h h biijh x  aaitoac HaioioHanLHiin pycbKO-noabCbKHii an- 
TaioHi3M:

B o n .  B03HCCT. umrfe cMiipeiinbiKa. PycaKOBi., 
ropjlMXT. me n ' t  npeciojiOB'b iinsjioacu I I ojihkobt» ( o p .  cit. 1 38) .

• / x  A b B i p m i  3 a H e e e . H i f t  y Jiiaonricb G p j r n n a  nnaaeMo:
' A  H e c ib  B o ry  x B a a a !  H a  BiKn caaBa BiiicbKy J(HiiipoBOMy,

%  5-/ 8 ^ o j k o i  a a c K H  sa m a jn i  JlmuKii k  n o p i y  Bncjinnomy.
* ¿5 / A  poA npoKJiaTiin acHaiBCBKHu CTBTiiii, m i d a  yK pa iua ,

A  Bipa c b B a ra a  b m 'ji'i 30CTaaa —  ftoopaa  iioBiina ( o p .  c it .  14 0 ) .

3 Aaon> ch, c i CBBijion,TBa cynacH nx m o^eił, nncBMeHHiix i He- 
nilCBMeHHHX, IIoJiaK iB  i yK pa'lH ipB IIOBIIHHi BIICTapHHTII JIM  THX, 
x to  xon e b XMeabHHin,HHi daBnan aiabKo couHnatHo-eKOHOMinniin 
p y x ,  TiabKo noBCTaHG x a o n iB  iipoTH naHiB. O codaiiBo piHHi aya 
CbBijiopaBa Tlona KiB, mo n a a n  a a ra a o n  H axna n p ii3HaBaan KosasaH  
aaaeKO MeHme 3Hann, cbBijioMocan i n cm ix  noa'fainm n x jijm ok, hi'w 
y h h x  dyno cnpaBji'i. B o n ax  noabCbinix m aaxa iin iB  —  Koaann ce 
CbMiae, x a o n n , ji iK i 3Bipi.

C h m i e l  z K r z y w o n o s e m  —  h o l a c y ,
C h ł o p i  p r o ś c i ,  g r o t o w n i c y

roB opnab nodoacHiiił aBaop n icn i' np o  KoaanbTty BiHHy (N . 2 7  namo'i 
adipKii). y  Baaodon,Koro KosaK —  ao x a n ;  XMeabHnn,bKnfi —  ao 
xaorr, m,o cbMie c a m y a n  no KopoHy.

Ż e  c h ł o p  iu ż  s i ę g a  k o r o n y  z c h ł o p a m i ,
M y  s w o i c h  k r y i e m ,  a  g i n i e m y  s a m i .

Bin pajnab Y3dporoBaan npoan KoaauiB —  noabCbKe ceaaHCTBo ; 
a^aceac b xaoncaBi —  bcs cnaa XnenbHiiubKoro.

S k ą d  że  m a  s i łę  t e n  h e r s z t  t a k  w s ł a w i o n y  ?
M u s i  iść  z a  ł e b  k a ż d y  p r z y w i e d z io n y . . .

3 anHCKH H a y n ,  T o b . Im. L U eB H eH K a, t .  X X I I I .  4
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Patrzc ie ,  za ieden rok  oni Hryczowie ( r p n i i j i ! )

Jakowi te raz  in d z ien ig e ro w ie !

TTo.iiTHHHi naam i XMejnłHiin,ŁKoro —  ohiictiitii yK pam y Bi.it 
ITojiaKiB i 3ji,o6yTH ji,Jia npaBocjiaBifi piBHonpaBHicTb —  HanoBHfliOTb 
BaJiodonKoro cbBjmiM oóypeHeui.

Owo co n a  myśl n a p a d n ie  g łup iem u !
Chce dokazow ać y zdołać w szytkiem u. 
lako  rzecz s traszna ,  p raw ie  op łakana ,
Patrzc ie ,  kiedy chłop wzbiia się n a  p a n a .1)

JI^ih  aBTopa B i p  iii i „ N a  p o g ro m  H etm a n ó w  pod K o rsu n iem “ 
(N . 16  Haiiioi 3ÓipKn) ce Haiłripmnił bctha, ib,o iujiaxTiiqiB nodnuii 
—  xjionn!

S n ad ź  by snadn ieysza  od nieprzyjacie la  
Pon ieść  szw ank  taki, ale nie od Chmielą,
Śmieci w z g a rd z o n e y ! Co naywięcey boli,
To, że iusz chłopskiey b liscyśmy niewoli.

I le  xopoćpicTb K03aKiB, a TijibKO BuaCHi rp ix n  HoJiaidB, no 
jiyMiu cero aBTopa, óyjm npnmiHOio,

Że nas Bóg zniżył, a  tym śmieciom brzytkim  
N a pośm iew isko dał p rzed  św ia tem  wszytkim.

Cio ca wy jtyinty biicjiobjuog npn Ha roju ił Bnjioóoniaih i 3 pa- 
ftiCTK) nijtHOCIITb Ti HCOpCTOKi Kapjl, il KII MII IIOUflKII Kapajin yupa- 
iHCbKi cejia i Micia

na  przykład  po tom ny,
Żeby to  pom nia ł  n a ró d  w iaro łom ny,
Że p an o m  trze b a  p rzystęp  wolny  daw ać,
Ich  czcić y s łuchać, przy b u n ta c h  nie s ta w a ć .2)

T um camiM MiHopmiM tohom najrbKae ił 3iMopoBiin Boa^aioHn 
b ywra oftHoro 3i cboix nepconaaciB —  m on to cejiah i hióii to 
PyciiHiB —  ocb ani caoBa:

Czegośm y nieszczęśliwi ludzie doczekali!
S łudzy  nam , hej n iestetyż, słudzy panowali,
Nasi w łaśni najm yci,  sm rodliw i gnojkowie,
N am  p a n o m  sw ym  dziedzicznym usiedli na  głowie.
Ono ch łopstw o n ikczem ne, bezecni hu lta je  
Szczęśliwe niegdy ruskie sp londrow ali  k ra je .3)

*) B i a ł o b o c k i ,  O d m ian a  postanow ien ia ,  część p ierwsza.
5) B i a ł o b o c k i ,  O dm iana ,  część w tó ra .
3) Z i m o r  o w i c z e, Sielanki 73.
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A KyHBapeBiia aac b o j i o c g  pBe Ha coói 3ra,ajioqn npo Te, h k  

Ti xaoiiii nijt 3óapaaceM m o j i o t h j i h  BejibMoacHiix naHiB ujinaMii Ta 
pyóaiiH KocaMH.

Ja k a  ta m  b i tw a  była, w spom nieć,  m ocny  Boże!
S tra ch  biie n a  cz ło w ie k a ! Gdy iuż czym kto może 
Z kozaków, iedni z kiymi, a  d rudzy  z kosami,
Z osm alonym  ożogiem, z siekierą, z cepam i 
Ku naszym  oślep praw ie  w alą  się. O w s ty d z ie !
Czym więc chłop snopy biiał, z tym do boiu idzie.
T a k  się o n a  g ro m a d a  n aw a łem  sypała 
W rzeszcząc po rusku  „ b i t e ! “ po  ta ta r sk u  „ h a ł a ! “ 1)

EopOTbÓa 3  TaKHMH IipOTHBHHKaMH ---- 6e3CJiaBHa, lioóijta Hajt
h h m h  H e  n p i m o c H T b  a e c T i i ; H e n a  i i o T p e ó ł i  j t o j t e p a c y B a T H  i m  j t a H o r o  

CJIOBa. n o  3 Ó 0 p i B C b I t i M  J O r O B O p i  6 3 y i T  Ę e i t i l H e B C K H H  OCb fJK HOTlUiaG 

CyMUlHG I i a H i B ,  KOT p i  B 'HM f tO r O B O p i  Ó aBIIJ lH  COpOM ftJIH I I o i I b l B , i : 

„ R e b e l l i z a n t ó w ,  w s z y t k i c h  p a n ó w  t o r e m  i d ą c ,  g r z e c h  c o n d o -  

n o w a n o ,  a c o  k o l  w i e k  n a d  t o  p o s t ą p i o n o ,  s i a n e m  p o -  

t r  z ą ś u i o  n o ,  k t ó r e  s i a n o  n a  s e y m i e  w y m ł ó c i w s z y ,  a  d o  m i a r y  

z a w o ł a w s z y  b y  y  n a y z a z d r o ś c i w s i  n a r o d o w i  n a s z e m u  s i ę  z b i e g l i ,  

y  z i a r n a  i e d n e g o  n i e  z n a y d ą ,  k t ó r y m  b y  s ł a w i e  n a s z e y  

y  w s p a n i a ł o ś c i  t r a n s a k c t i e y  t e y  o k o  z a p r ó s z y ć  m o g l i “ . 2)  

I  B o i a x  k c .  O A U M a j i b C b K o r o  K o a a K i i  —  „ p r z e w r o t n i  p o d d a n i  

i  c h l e b o j e d z e e “ , „ n a  p a n ó w  s w o i c h  s z a l e n i e  p o w s t a l i “ , „ b e -  

s t y j e  p r z e k l ę t e “ , „ z a b ó j c y “ , „ c h ł o p s t w o  z u c h w a ł e “ , „ b e z e c n a  

c z e r ń “ , „ h y d r y  s r o g i e “ , „ d z i k a  c h a n a j a “ , „ h u l t a j s t w o  m i e r -  

z i o n e “ . 3)  T a i c i i H  H a e T p i f t  y  c y c n i j i b H o e T i i  i  H a B i T b  e e p e j i ,  t h x ,  111,0 

M a m i  ó y m  i i a c T u p i i M i i  i i  c y M i i i n a  i  B a i r r e j n i M M  M o a o j u a c i i ,  o B e B i i j t H o  

M y c i B  A OCHIiaTJI  C0JIH ,3,0 p a H  i  3 a M ic I I ,b  r iOGAHaHH JtOBOJtHTII 3,0 BUM 

p a 3  ó i a b i ł i o r o  p o 3 3 , B o e H a  i  p o j j t i a y ,  M y c i B  p o j t H T i i  T a n i  3 , i iK i  j iy M K ii  

j i k  T a ,  111,0 H a f t A i m u e  ó y j i e  3 0 b c i m  B i i p i 3 a T i i  „ K o s a i t b K H f t  H a p o a “ 

i  T a i d  A i u d  n o c T a H O B H ,  h k  A H j t p y c i B C b K i i i i  T p a K T a T ,  K O T p i u i  n o c r a -  

H O B a e H O ,  U to  y i i p a i H a  Minc B o r o M  i j I , H m p o M  M a e  3 h h m t i i  c a  B i B H o i o  

i i y c T i i H e i o .

*) M. K u c z w a r e w i c z ,  Relac ia  Expedyciey  Zbarask iey  niji jiucm 
18 cepima.

2) X. W . C i e c i s z e w s k i  Soc. Jesu, Expeditia  Zborow ska  szczę­
śliwie dokończona  przy obecności ryce rs tw a  obozów  Zborowskiego y z b a ­
raskiego we Lw owie w  niedzielę p ię tnas tą  po św ią tkach  n a  kazaniu  
zalecona. W  W a rsza w ie  1649.

3) X. W . O d y m  a i s  k i ,  Żałośna postać korony Polskiey, juib. S. 
P r z y ł ę c k i ,  P a m ię tn ik  o Koniecpolskich, L w ów  1841.
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IV.

¿Jo p 0 3 ?íieneH íI ÓIH3MHX n p iIÍIIH  X m 6 3 l h i i i u , h h h  Í XapaKTtípiB 
i'i ro io B H iix  repo 'iB  cy n acH i B ipm i ftaiOTB Mano u,ÍHHoro M a r e p i io y .  
3 k  BiiTBopn TOftiuiHBoi 3 ara iB H o i o i i í h í ' Í ,  aK a naH yB ana cepeji; t i i x  

BepCTB, IftO eK aaftaa il TÍ B Ípm i, BOHU nOBTOpíííOT& yTepTÍ ftJMKII, 
UieiITaHi OÓMOBll aóo KHftaHÍj HBHO’ KajnOMH'ií. I TaK B Ípm a, IftO Mil 
ftpyKyeMo f ta a i  n if t N. 2, noB T opae aaKiiftii p o d n e n i K am p ep o B ii 
OceojiÍHBCKOMy b  3 B í c h í m  iiaM ^nex i „ C o m p e n d y u m  r a d  k a n c l e r ­
s k i c h “ , 1) 6yu,L¡M t o  B in rojioBHo iiiftóyHTyBaB K03aidB npoTH P e a i i -  
nociionH T oi 3 h í m c t i i  3a Te, ui,o iioMy h o  no3BoaeHo h o c h t i i  nyaco- 
aeMHi THTyaii. B í h  óyB BoporoM um ixeTCB K oi p í b h o c t h ,  b í h  i io  ftyMU,i 
TOftíBiHix naM(|)aeTiiCTÍB i c t o p o h h b k í b  3peM H B m uH eBen,BK oro, k o -  

j i o t i i b  coiíMaMH, lOftiiB KopojM B u aftiic jiaB a , iipaii,roBaB iiaji, 3aryóo io  
I l o a t i f t i .  B  aaT iiH C tid ii eniCpaM i Ha e ro  CMepTt cK a3aHo:

Gornitatibus e ra t  pestis d u m  viveret i p s e ;
M orbus, quo peri it, comitialis erat.
R e s  augere  suas  cup ieba t  ju r e  c a d u c o ;
M orbus, vera necis cąysa ,  ca ducus  e r a t .2)

H khhcb  iiuhbcbkhh  p im ia n  n e p e o a n  ce Ha noJiBCBKe:

Głowa jego go rąca  se jm am i m iesza ła ;
C horoba  leź „ se jm o w a“ z św ia ta  go porwała .

3 b íc h o , 111,0 OcconiHBeKiiH yMop H arno  b U  cn iie iiT itH H o ro  H a- 
n a fty , B iió iip a m H  c a  b  f to p o ry  fto P ra n ii.  B  iihbh iím  nacK B iai Ha 
e ro  cMopTB aBTop 3an iiT ye llo u B ip y , HOMy ho  acanye T aao ro  anaTH oro 
ciiH a, a BOHa B iftn o B iftae :

Nie żałuję, bo  on m n ie  także nie żałował,
Gdy n a  rów ność  m ych w łasnych  synów  n as tępow a ł  
Gdy n a  żałość na  Turki b u n tu ją c  kozaki 
R a d  chy tro  nieszczęśliwych pozostaw ił znaki.
N iespoko jna  ta  głowa zawsze now ych  chcia ła  
Rzeczy, j a m  tego znacznie a  często doznała.
Tego  m i żal, że go w przód  P a rk a  nie porwała ,
Niż chłopska w ich ro w a ty  łeb zd ra d a  p o zn a ła .3)

J) lipo ceS iriMtjrier ¿qiu. L K u b a l a ,  Jerzy Ossoliński, t. II, 
passim .

2) J. M i c h a ł  o w s k i ,  Księga pam iętn icza ,  557.
3) Tasase 558 - 5 5 9 .
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O c c o n r a c b a o r o  i ip o a n H H a e  Taiconc aBTop B ip iu i  „L am ent ko 
rony  polskiey“ (N. 29 H a m o i  3dipan) r o B o p a n n  u p o  3a3jpicmix 
niojefl, m o  x o T Í n n  B i j i d p a r a  n o n a a a a  ix CBodojy i n e i i e H iy iO H H :

0  bogday  m a rn ie  taki człowiek zginął,
Bogday był nigdy na  świecie nie słynął,
P rzez którego się taka  s t r a ta  s ta ła
1 krew  sz lachecka n iewinnie  w y la ł a !

OcconiHCbKOMy podium 3aanjH iu,e fl 3a iiHbiny pin, a BnacHe 
aa ero nocepejm rajBo b cnpaBi cniody Hma Kaaioiipa 3 Mapieio 
Jlioisoio, b j o b o i o  110 ero dpaTi BnajucnaBi; 3 ce'i iipnairan KiniTb 
codi 3 Hero aBTop eniipaira, m,o HajpyaoBaHa y Hac n i j  N. 9. I.

111,0 jo  caMoro XMenbHHD,bKoro, t o  m h  Hanepej MoaceMO Hajiara  
ca, 111,0 y nojibCbinix Bipnioniicie Toro nacy He 3jndneno una Hero 
BeniiKiix KOMiin'ÍMeHTÍB. JJna h i i x  b í h  noiiepej ycero „ zd ra y ca “, 
„ ło tr “, apoBoacajHafl Tupan, „xnon“ i ronaa. A b t o p  ero euÍTa<f)ii 
( b  Haiuiíí 3dipu,í N. 3) acanaye Tinbao ojHoro —  1140  b í h  yiiep Ha 
niacay, a He Ha iiindeHim,!', aa iiaaypcbaiiA mojoBiifl BaTaacoa MacnaB. 
OnoaifiHiñiiie cy jiiib  floro Kapnb Biipfdft, aBTop enÍTa(|)ii yMimeHoí 
b  iTaníancbaifl aHiia'i JIbO|)eHii,a Kpacca „E logii di cap itan i illu s tr i“ 
b  jojaTay jo  nopTpeTa i iipoaoBoi xapaaTepiicTiian XiienbHiin,baoro 
(y Hac N. 4). „3HaiieHHTiift cimoio Tina i XHTpicTio yara, — iiiime 
Biipfñft npo XMenbHim¡bKoro. „lU,odn nodopom umaxTy, b í h  yodpo'ÍB 
cenan. 3jodyBiiin nocepej h i i x  mnaxeii,TBo pyñHyBaB MicTa, npiiMy- 
myBaB Biftcbaa TiaaTii, 3jodyBaB iipoBim ijn; paa nodiiTiiñ 3 h o b  i i o -  

diiBaB, 3MymeHHft jo  b t o k i i  siiyinyBaB jo  BTean, HenoB t o A  ÁHTefl 
can cede noniixaB Hanepej. BdyniyBaBuiii ca upora aopona npociiB 
y aopona npoiip, a  ojepacaBimi i í  dymyBaB ca s h o b .  X ona b  eoi03Í 
3 TaTapann, Mocaanaira, Typaann, —  nacTO noMaB i m  Bipy, b  t í m  

o j h í m  He noMaiomi CBofloro cnoBa. Xona HeBjanHiifl b í t h i í h í ,  do 
npiiCKopuB odiipray í f l  3arndinb, 3pyflnyBaB 1 1  jo  o c h o b i i .  HenocTifl- 
Hiifl, iroanjaB 3aMan i A u i o b  n ij  marpa. H o j i o b í k  de3 h ü i k o í  peniTií, 
yinep de3 Hei HeenoaiñHHfl, do ero dymiBniraoro jy x a  ojHa Tinbim 
ciiepra liorna b t i i x o m h p h t i i “ . A riposoBa xapaaTepncraaa HanncaHa 
itadyTL caiinn JIbopeHii,oir Kpaccon, aiHmiTb ca oca aaim n peneHaMH: 
„MaB Bennae niin,e, dyB nopHaBiift, cunbHoro Tina, dncTporo y na, 
iiananñ jo  3po3ynÍHa Baaraiix enpaB (ardito n e ll’ in trap ren d ere  
cose grandi), po3BaacHiift b  npnrojax, BijjaHHft naHCTBy i acopcTo- 
aocTii, npopemiCTiifl i  noBHiift xinpomiB. Kpi3b cyTÍHoa im orax 3no- 
niiHÍB npodnncna pas y Hero ft necHOTa, a t o  : aomi MaB y cede 
b  HeBoní ojHoro mnaxTiina, odiflinoB ca 3 h i i m  dnaropojHo i nycTHB
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ftoro Ha b o j j k ) npofte paca b u m  h k h h c l  uac y  cede b  aanepTi i  noica- 
ayioHH cede BeabMii aroftaHiiM. Ilpii3HaBaB ca a o  b c h k h x  peaiiift, 
adn iipiicftHaTir codi ix  iipiiXHabHinuB, xa He h h c i i i b  ca aHi 
a oftHOK). o m y K y i O H i i  He TiabKO Hapoftii, aae ft k h h s i b  <J)aabiniiBOK) 
iipaBOHipnicTK)“. 1] JtHinaioMii Ha dopi Bee HHbuie b  Tift xapaicTepii- 
g t i i i i , !  m h  npnraftaejio xiabico, mo b  uaci diiTBH itpii / K o b t h x  Boftax 
CxenaH BapHeu,KHft dyB aKiiftcs aae HeBoabHincoM XMeabHiiu,bKoro, 
mo ceft noBOftiiB ca 3 h m m  ftyace ftodpe i no aKiMCb aac'i BHiiycxnB 
ftoro H a  B oa».2) Ocb aosiy MoacHa ftVMaTii, mo ca 3BicTKa i t o  111,0  

niftHecena 3 TawiM npuxHCKOM y xapaKTepiieTim'i XjieabHiiu,bKoro, 
Buftuiaa Bift Korocb dambicoro fto TapHeijKoro ado ft Bift Hero 
caMoro.

/^ a a  noBHOTii BapTO m e 3raftaTH TyT n p o  Ty xapaKTepiiCTiiKy 
X m eabH iiii,bK oro, aica MicTirxb ca b THTyai ftaHiM ftoMy „ A H faieii;aM H “ 
u h , a n  fto ra fty ex b  ca iipo<f>. B. B. A h to h o b h h ,  KposiBeaeM . B Occoa. 
p y a o n . 113, c to p . 831 aaHoxoBaHo ocb a a n f t  „T ytuł Chm ielnic­
kiem u od Angielczyków d any : T heodatus Chmielnicki, Dei 
g ra tia  generalissim us ecclesiae G raecorum , im perato r om nium  
cosacorum  Zaporoviensium , te n o r  et exstirpa to r nobilitatis Po- 
loniae, forta litio rum que expugnator, ex term inato r sacerdotum  
R om anorum , persecutor ethn icorum , A ntechristi et Ju d a eo ru m “. 
.ln u ia io H ii Ha doij.i n iiT an e , a a  c u p aB fti ceil T irrya  rioxoftiiTb 3 aBxeH- 
THHHoro aecxa KpoM Beaa fto X M eabH im bicoro  i  1:0.111 Ta 3 a tco i H a- 
ro ftii Mir d y m  H aim caH uft xoft a n c T ,3) mu saBBaaciiMo, m o BiH cupaB fti 
B iftiioBiftac aHfaiftcbKHM u,e p«o b h o  - noaixH  a h 11 m noHHTaM, Ha3iiBatoHH 
X M eabH iui,bi;oro MiżK liH biiiiu i Taicoac „ roaoBHiiM ieH epaaoM  rpeu,bK oi 
u ,ep iiB ii“ .

Iloabcbiu aBTopu He 3aBftaK)Tb codi CTiabKo npau,i 3 xapaicxe- 
pncTiiKOK) XMeabHiiH,bKoro. ^aa BiMopoBiiaa BiH „ h a n ieb n eg o  u ro ­
d zen ia , p rzew rotn ego  u m y s łu “ (H istorya  m iasta  L w ow a, 391); 
ftaa aBTopa Bipmi „Na p ogrom  pod K o r su n ie m “ (N. 15) BiH 
„ śm iecie  w z g a r d z o n e “, „ śm iec ie  b rzy d k ie“ ; ftaa aBTopa „P ieśn i 
o k ozack iey  w o y n ie  1 6 4 8 “ (N. 27) „C hm iel z K rzy w o n o sem  —  
b o lą cy , ch łop i prości, g r o to w n ic y “; ftaa aBTopa Bipiui „Ż ałośn y

*) L o r e n z o  G r a s  s o ,  Elogii di cap itan i illustri. Venezia 1683, 
cTop. 338.

2) H. K o c t  o m a p o b  t ,  B o r f t a a t  XiweabininKni, 4-e naft. t . I, eiop. 
280, 283.

3) Ahb. KieBCKaa Crapnaa r. I, 1882 r., CTop. 212.
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lam e n t“ (N. 19) BiH —  „gi‘uby R u sn a k “. ,3,1« EaaoóonKoro BiH
—  IipOKOJłUIb. II0 3Ó0piBCŁldił 3r0ji

Przysiąg! Chmielnicki n a  w ierność sw ą  panu ,
Lecz do wielkiego bardzo  przyszedł stanu ,
Co chciał sprawiwszy. S am  króla przeprasza ,
P łacze ,  k r o k o d y l !')

A btop acapiye eoói 3 Ha3Bii CTaporo XMeaa:
Dobrze Chmielowi, gdy się trzym a tyki.
Nie tego ziółka rzecz czynić p r a k ty k i !
R ośn ie  chm ie l  prędko, górze z rów na snadnie,
A le bez tyki zaraz na  dół p ad n ie .2)

Ill ê h reTL ni3Hhłine naHeiipiieT kh. KoHeąnoJibCKoro, KCbOHja 
BaaeHTini OjHMaabCKHH He Moace 6e3 cKperoiy 3yóiB 3rajaTii
XMejrbHim,BKoro, Toro „Chmielą (m ia n o w a ć żal zdrajcę) B o h ­
d a n a “, „Chm ielą n iecn o tę“, „ n iezb o żn ik a “.3)

B Iloabuti He 3Ha:ni rapaaj, x to  TaKHH XMejii,nnnbKHH. Mn 
ne 3HaeM0, kouii i j e  BiH pojiiB ca, j e  i HOMy bhhb ca. OjHi ro- 
BopaTb, iu,o xojiib  jo  HiKia y JlbBOBi, jpyri, mo b HBopoBi, iiHbini,
iii,o b KiiiBi. A btop Bipnii „Coś n o w eg o  p is a n e g o “ rjiy3ye coói 
3 eniicKona jyąicoro, K0Tpnii y ceHafi TBepjiiB, mo XMeabHiin,bKin1 
cjiyxaB (|)ijib030(|)ii. „A p o d o b n o  z nim  w esp ó ł —  jo ja e  yiu,iin-
jhbo aBTop, —  bo tak bardzo tw ierdził, źe  zn ać d ow od n ie , źe
to  w ied z ia ł“. HeHaaBaHiift aBTop „P am iętn ik ów  o w ojn ach  k o ­
zack ich  za C h m ie ln ick ieg o “ niniie npo Hero: „rodow ity  kozak  
C h m ieln ick i, cz łow iek  u czo n y  i żo łn ierz  d o b ry “ (cTop. 3), a jp y -  
n ni Hena3BaHiifi aBTop „O p isan ia  w o y n y  kozack iey  to  iest b u n ­
tó w  C h m ie ln ick ieg o “ nojae ocb ani 3BicTKH: „B oh d an  n ieiak i 
C h m ieln ick i, u ro d zen iem  z U krainy , p o d łey  k ondycyi, z m ło ­
dych  lat troch ę nauki lizn o w szy , po dw orach  sz la ch eck ich ,
p otym  p ań sk ich , d a ley  w  w oysk u  p o lsk im  słu żą cy , z n atu ry  
d o w ścip n y , s iln y , m ężn y , serca  śm ia łeg o , w  P o lszczę  s ię  p rze­
ć w iczy w szy  zn ow u  n a  U k ra in ę w rócił s ię  y  tam  u k ozaków  
reg estro w y ch  p u łk o w n ik iem  z o s ta ł“.4)

1) B i a ł o b o c k i ,  K lar  m ęstw a,  Koneub.
2) B i a ł o b o c k i ,  Odm iana, cz. I.
3) X. W a l e n t y  O d y m a l s k i ,  Żałośna postać  korony  polskiey 

w o jennem i ros terkam i u trap ioney  z u tracen ia  synów  bohaterskich ,  
a  osobliwie śp. JO. i W . P a n a  A lex a n d ra  Koniecpolskiego. W  K ra ­
kowie 1659. He MaKHiH n i j  pyKamu cero pijKoro jpyicy KopocTVK) ca ero 
uepejpyKOM b  k h h -u  St. P r z y ł ę c k i ,  P am ię tn ik i  o Koniecpolskich, Lwów 
1842, CTop. 316- 357.

4) O ccoji. pytcon. ‘2 0 9 8 , k. 2 4 .
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HaBÎTi, npo npou,ee XMeaBHHu,BKoro 3 ^ an im tcoM  ôyan t î h b k o  

rayxi b î c t h ,  TaK 111,0 A TBapjtoBCKiiA yace reTB ni3HÏMiue b  c b o ï h  

„W ojnie dom ow ej“ onoBi'jtae npo Hero 3 o b c ï m  ne^oKJia^Ho, a aBTop 
„Satyra Podgórsk iego“, 111,0 3HaB TaK jtoôpe b c ï  sanniemi O c c o j i ï h b -  

CKoro, caM Biiôyx XMem>Hiini,iiHn npe^CTaBiiB s o b c ï m  ôaaaMyTHo:

T u  król um iera ,  a  ogień wzniecony 
G w ałtem  się zarzy M arsa  y Bellony.
W p rz ó d  reges trow e C hm iel kozaki burzy,
P o ty m  zdobyczy chciw ą ordę durzy,
A tak  te  rzeczy skrycie prak tykuie ,
Że się w  obozie w przód  ten b u n t  zaymuie.

Abtop caTiipiiHHoi Bip 111 i „A n agram m ata  q u atu or r e g u m “ 
(y Hac N. 6) b h b o ^ i i t b  XMCJiBHHii,BKoro nia (fiiiyporo acoayaHoro 
xaonn,a, cima 5K03}VT,Horo Kopoaa —  TypegBKoro cyjrraHa. B KapTHHift 
rpi 3BaHin „rpesm a“ cen xaonen,B óe KopoaÏB h h b i i i h x  MacTefl 
i aBiop ocTepirae JIîixîb nepeji, cero rporo. UepecTaBaa ronn óyKBii, 
m,o coaji,aroTB Ha3By C h m ieln ic iu s Bin oaepacye caoBa H ic m el 
su c c in i (ce e Mia dypniTiiHOBiifl i aoaae, 111,0 ce ripKiin Mia, saaT- 
mifl TijiBKO Ha noîKHBy aaa BeaMeaa, t o ó  t o  jwii Pycim a (nicaa  
aHaipaMii: R u ssu s  —  u rsus).

Ee3 ray3yBaHii, aae3Biipa30M Beamcoro ropa roBopiiTB npoXiienB- 
HHII,BK0r0 T13BK0 OJI.HH nOHBCBKIlft BipiIIOiIHeen,B, aBTOp HaTIIHCBKOÏ 
Bipini (y Hac N. 1). Hero BiH „Botom aamifl, XMeaBHiin,BKnM 
naaBamifl, ónn óojkiiA, naryÓHa BiiiHa sa óyHTii i 3paan TIoJinKiB£<. 
He jtHBO, mo ITojiaKii npncyaJKyBaan aBTopeTBo ceï Bipmi caMOMy 
XMeaBHini,BKOMy, xona aBTop aaaï 3 oópnaaceHeM roBopiiTB npo cxis- 
MaTHKiB i npociiTB Bora, aón 3HÏBeniiB th x , iu,o xonyTB nanyBaTH 
Haa Hapo^oM, ceó to XMejiBHiiii,BKoro i TaTap.

IleBHa pin, IIoaaKii He paao 3 r a a y B a a n  npo XMeaBHiin,BKoro. 
Bohii BHie f i  t o j u  npHBHKan óyan MipiiTii Bce nojtBiHHoro Miporo: 
Te, mo y ceóe BBaacaan neciioToro, repoficTBOM, y ftpyrnx yBaacaTii 
ôoîKeBiiiBCTBOM, ropaoiu,aMii Ta îKopcTOKicTro. B TaidM aycï KyaBape- 
b h h  posimaBiiiii ca onoBiaaTii npo K03an,BKi iiiTypMii Ha nojiBCBKi 
iiiaHii,i nia 3óapaaceM, ca® ceóe synnuae caoBaMii:

Lecz m niey  po ty m  o ch łopsk im  szaleństw ie  co prawić ,
Piaczey ry th m ó w  boginie chcieycie m ę żn y c h  sławić.

Is t h x  noaBCBKiix repoÏB nepiimft i HafióiaBiimft —  k h h 3 B  ftpewa 
BiiiUHeBen,BKHH. Gro npocaaBaeHio nocBBanem t o j i o b h o  BipmoBam 
xpoHÏKii BaaoóopKoro, floro Beannae KynBapoBiin, BcanaaroTB aBTopir 
aeaKiix ôeaiMeHHiix BipmiB Hamoï 3ÓipKir, Beanaae sa h h m h  il TBap-
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aoBCKnii. HeMa cyMHiBy, ni,o Hpejia Bh iii h e Beii;K u ił BiairpaB cnpaBa'i 
BaacHy p ea t y nontax 1648— 1651 poiriB, m,o roaoBHo BiH ninHHB 
jiyxa noaLCBKoi inxaxTH no nepmiix norpoarax, in,o i ło iy  HaaeaciiTb 
cn neprne Micn,e b 3Óapa3bKiił apicTe'i. Ta b upyroro óony He Bee, 
ni;o nonami HaM npo Hero ero naHefipncTii, MoacHa dpaTii 3a miCTy 
MOHeiy. Cro noBonaceHe b naci nniiHBeii,bKoi ii&hTkh 6yao naaeKo He 
repoiicbKe; toh upajiaTHHHiiil MOHoatoi, akhh BKianae ftoMy b ycia  
KocToiapoB (Borna ht. XMeiLHiiii,KiH II, 8), Tpeda npiiHHCiirni no 
naHeiipiiHHiix BiinyaioK, a padnie noBipiiTii aBTopoBH ópomypu „Coś 
n o w eg o  p is a n e g o “, KOTpiin Biipa3HO roBopiiTb, m;o BHUiHeBenKHH, 
3aiiii 3a Te, m,o He óyB reTLMaHosi, y m aB  3 nin IIiiJiaBeii,B Taić caMO 
hk iiHŁiui. Kyaiui, iu,o ninHOCHTb BapricTb BnnmeBenKoro Mano hi;o 
He Biicme Bin noabCbKiix naneiipHCTiB noaoBiiHii XVII b . ,  necb 
3ary()iiB iioro npn o nuci imanBeiiLKoi nanimi. Tan eaaro He HajiTo 
no repoHCBKii nocTyiiHB BiH eoói y JlLBOBi iioBepHyBuni 3 nin Ilir- 
aaBen,b; TyT BiH HaaeacaB TaKoac jo  thx, hio odnncTiimi ¡\ricTO 
3 3HanHoi cynii rponieh:, a n o m i noKHHyan noro óe3 8axHCTy Ha 
aaeKy B o s y ;  aBTop Biprni „Coś n o w eg o  p isa n e g o “ (N. 18 Haiuoi 
3óipKn) noKaBye cio HerapHy cnpaBy nociiTb 3riji,H0 3 peaau,neio 
cyaaciioro JlbBOBaHHHa HexoBima, HajipynoBaHoio 3yópiin,bKiiM y ero. 
„K ronice m ia sta  L w o w a “.

Ta npo Te ^aa noabCbKnx ToronacHiix naHeiipncTiB khh3l 
BpeMa —  repoii, noabCLKHH Cn,inioH (Bipma N. 6). KynBapoBim 
cniBae:

T eraz  będziesz, sa rm ack i orle, w  sławę ż y z n y !
Oto H erkules  polski y A tlas, oyczyzny
Całość chcąc w esprzeć iedzie W iśniow iecki książę
P o d  Z b a ra ż .1)

BaaodopKHH b noeuri „K lar m ęstw a“ onncye noTanbHo ero 
nodyT y E iain KaMerni b nepBHi 1649 p., ero nonopoac Bi'ncii no 
3aao3en,b, rocTimy y k h . HapTopnebKoro b AnnpeeBi, Biaen iany no 
BiniiHeBiia i npnroTOBaHn no b I h h h  i Kanne:

By tak ich  w ielu  oyczyzna snadź  miała,
N igdy by by ła  tych  szw anków  nie znała.
Ale m y  wolim słowy diszkurować,
O w oynie mówić, a p ien iądze chować.
P rz e to śm y  iuż tak  wydiszkurowali,
Żeśm y w  niesławie u swoich zostali.

x) M. K u c z w a r e w i c z ,  R e la cy a  Expedytiey  Zbaraskiey , nia a*
9 annHfi.

3anncKH Hayie. Tob. ix. IileBHeHKS, t. XXIII. 5
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6ro xopoópicTB npii3HaBaJiH 5 Boporn. BaaoóoijKHft nmiie:

S am i wołali T a ta ro w ie  w  s t r a ż e y :
„H de iunak  d o b ra  W iśniow iecki k a ż e “.
I  daley  co m u  p ogańs tw o  przyznało,

W oysko  słyszało.1)

Ko3aKii óanniiii b him CBoftoro HaflHeóe3nenHi'fliiioro Bopora i b c b -  
k ii mii cnocodaMii eiuiityBajiii ea n o ^ a m  floro b nenacKy y K o p o a a :

Nic nie w sp o m in a m  kozackiey chytrości,
Jak  wymyślali p rzyczyny ze złości,
Żeby go byli koronie  zmierzili,

N ań  się skarżyli.

B iip y iu am ii 3 B iioro  KaMeHa Biii 3aoxonye cbog MajioaiicaeHHe 
TOBapncTBO ocb aKiiMii caoBaMii:

A ko m u  n u d n o  lub  się czego boi,
N iechay  we Lw owie p rzed  szpita lem stoi.
M niem am  o każdym  szlachcicu  poczciwym ,
Że woli um rzeć,  niż być sprośnie żywym .

A  kojih  aexTO 3 nmaxTiiaiB 3aBBaacyBaB, iu,o BemiKa cnena 
i npoeiiB nuo-zEjtayii &o h o b ii , BiH Bi^noBiB:

„Kto d la  w iatru ,  n iechay  tu  zostanie.
J a  zdrowie z chęcią  przy  oyczyznie niosę,
Kto m asz  to serce, tego z sobą  p ro szę“ .2)

Il^e BiciM jiit no ero  c ie p T ii B eannae floro kc. OjfiiMaaBCKiifl:

Ciebie, p rzes ław ny  Michale Hieremi,
Ozdobo x iążą t  W iśn iow ieckich  onych,
Cnych  K orybu tów  w  m ęs tw ie  dośw iadczonych ,
R oxo lańsk ich  ziem  w ojew odo  m o ż n y ! . .
Lecz ty najwięcej m ęstw oś jego znała,
Bezecna  czerni kozacka, gdyś z tw em i 
H ersz tam i w  własnej posoce p ływała,
Gdy po la  tw em i t ru p a m i brzydkiem i 
W ielk ie  okrywał, gdyś przed  n im  p ie r z c h a ła . .
I  insze b itw y  fortunn ie  sp raw ione  
P o d  P ohreb iszczem  i K o n s tan tynow em  
Z tem i h y d ram i ,  nuż i d rug ie  one 
T a k  po d  P rzy łu k ą  ja k  i N iem irowem ,
I  pa le  ichże w odzam i na tkn ione ,

1) B i a ł o b o c k i ,  P o g o d a  ia sna  oyczyzny, cz. II.
2) B i a ł o b o c k i ,  K lar  m ęstw a, cz. II.
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Gdy one b rzydkie  po tw ory  su row ym  
T y m  śmierci ka ra ł  sposobem  : P u ł jan a ,
Przedn iego  ruskiej czerni a t a m a n a  
I  p o d  M achnów ką  G an d z ę .1)

A  aBTop noaiTim Horo nani^aeTa „ R o z m o w y  z m a r ły c h  P o la ­

k ó w  y  c u d z o z ie m c ó w “ b y m  H Ha CoóeeKoro BKnajiae 3BicTKy,

111,0 1 6 4 8  p. K03aKii, BiiCŁMiBaiOBii iihb iuhx  iiojii.cbkhx reTBManiB, 

npo B im m e B e n K o ro , 3hohchjiii n p a n o B i^ K y : „ A  Gpesiift KosaniB hk 

óu, TaK óe“.2)

SoBCIM BHaKIIie HI1BH3II Cii TOJUMHi IIOJIilKII Ha HHbHIOrO 
noaLCbKoro naipioTa 3 pyetKoro pojiy, KkiBCBKoro BoeBOjiy A^ana 
Kucina. IlaHefipiiCTH BiiniHeBeii,Koro bobcih He 3ra,n,yK)Ti> npo He- 
macjiHBi 3MaraHii cero naHa —  iioe^Hani IIonBuiy 3 K03au,TB0M, 
a JianiHCBKa Bipma 3 1 6 5 1  p., HajipyKOBaHa y MixaaoBCKoro, iipocro 
Ha3iiBae floro rajpoKoio b TpaBi: „¿TepeaciTB ca, IIoahkh, hi;oó He
óyao b TpaBi ra îOKH, 111,0611 Bac He 3BiB Ehciub MacHiiMH caoBaMii!“ 
Abtop cei Bipiui 3aKHnae Aony, 111,0 npn noMonn K03aKiB xone no- 
óiiTii ca pycLKoro KHa3iBCTBa i b Tin Hanpasri aiac IIoaaKaMii i ko- 
saKaMii Be^e jiBomiBHy noaiTimy (ji,iib. N. 8 Harnoi 3ÓipKii), a b KiHH,i 
Kii^ae naaMy fl Ha pip, Eiiciaa.

A dde, quod  m a tre m  olim m a g n a m  m ere tr icem ,
N unc  h a b e a t  m o n a ch a m ,  sed  in c an ta t r ice m .3)

T a  h i  npo noro He BHCKa3yBaH0 b ToroaacH iix B ipm ax  Taiiiix 

pijKHopojiHHX Ta cynepeaHHX noraajiiB, ai; apo  Kopoaa Brna K a 3ii- 

a ipa. j^aa o jih h x  BiH „3HaMeHiiTiifi“ Kopoat, nopaTiBHiik P ia im o cn o - 

aiiToi, ciiacnTeai. i 3 óesojini, BeaiiKiift noaKOBO^eiib, aan  J ipyrnx 

aoaoBiK 6e3 xapaKTepy, 6 3 yiT, m o noKHHyB jiyxoBHiift CTaH jp a  

KopoHH, 111,0 3H,oóyB KopoHy He BuacHoio 3acayroio, a aaao hi,o He 

3 Boai XaeaBHHii;BKoro, iHTpiifaHT, 111,0 roTOBiifl h ik o ju it ii  IIoaaKaM  

a npoTeiyBaTH HyaciiHiijiB, b KiHii,! Tancanfl rp iiiw iiK , mo He uiaHyroaii 

naMBTii ópaTa oaceHHB ea 3 ero b^o b o io .
I  TaK B hjioóoi];khA  b noea i „ K la r  m ę s tw a “ ocniBye iiepuraft 

n o x i^  noBoro Kopoaa ni^, 3 óopiB aK BeaiiKe repoflcTBO.

Bo P a n  — nadzie ia  os ta tn iey  zasłony,
Jako  bezoar, k tó ry  zw ą tp ionem u

*) X. W a l .  O d y m a l s k i ,  Ż a łosna  pos tać  korony Polskiej, ,u;hb. 
P r z y ł ę c k i ,  P am ię tn ik i  o Koniecpolskich, 3 2 5 —326.

2) O c c o ji. p y K o a . 2098 k . 100.
3) M i c h a ł o w s k i ,  Księga pam iętn icza ,  6 1 2 - 6 1 3 ,  h h b . N. 8 

Harnoi 3ÓipKH.
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Człeku w chorobie  iuż ods tą p io n e m u  
N atenczas  daią, gdy lekars tw  nie s tan ie ,
Ze lubo  zdrowie prędsze lub  skonanie.

HeóeaneKa, b  h ky n o n aB  KopoaŁ niji; 3óopoB0M , iipofisiae floro  
T p iBoroio .

Dziwney to Boskiey przyczytać  opiece,
Ze ta m  nie poległ lub  nie przyszedł w  ręce 
Nieprzyiacielskie w  w oysku zam ięszanym  
I w  pół obozu n iem al iuż w egnanym .
Z płochości oni, którzy ustąpili ,
Bóg dał, że m a rn ie  P a n a  nie stracili,
Bo h o rdy  ieno co go nie zagarną,  —
Mało nie było gorzey iak po d  W a r n ą . 1)

IIpiIXfIJIBHO lipo KOpOM BUGU OB MIÓTŁ GB aBTOpiI BipmiB, ftpy- 
K0BaHiix y Hamifl sóipiu N. 9, I II  i 27, uro HaBHBa'6 floro „król 
z n a m ie n ity “. Ta e TyT KiziŁKa fi TaKiix BipmiB, m,o odKiiftaiOTŁ floro 
b c h k h m h  3HeBaraMii i HacBMixaMii. JlaTiiHGBKa Bipma niji, N. 10 Ha- 
3iiBae floro Koponeir 3 npiiMHii K03aidB i óea BaraHB TBepjtiiTŁ, óyitfH 
t o  ero npHXMBHHKH rposHM, iu,o k o j i i i  floro ne BnóepyTŁ Ha Ko­
p om , t o  siH ni,a,e jo  K03aidB. IpoHiHHHfi naneiipiiK N. 11 KimyBiini 
Ha Hero ipjiy Kyny 3HeBar rpoaiiTB floMy, mo IIojniKii 3inxHyTŁ floro 
3 npecTOJia i BiióepyTŁ coói iiHbmoro, xopoóporo Kopom. IIoBHa 
ripKiix HacBMixiB e TaKoac eniTa^ia, 3xoaceHa no ero aóftiKau.iii 
1668 p. (N. 14), j e  óe3iiom,aji;HO i HaBiTŁ nepeóopiu,eHO BHMCJieHi 
ero noMHJiKii, HaBiTŁ Tani, K0Tpnx b i h  He Mir nanpaBHTii aóo b  k o -  

Tpnx óyB 3 o b c i m  HeBimyBaTiift. I  TaK 3aKiiHeH0 flo iy , ih ,o  KiBŁKO 
pa3iB 3aKiHHyBaB fiKy BiflHy, Bce BiiKJiiiKyBaB HOBy, h i;o  Kpaflm seirai 
yKpaiHGLKi „ k o m  He CTpaTHB, t o  neBHo He Bji,epacaB y c b o i x  py- 
Kax“, m,o KjiHKaB TaTap npoTii lIonaidB, m;o BiirnaB i3 Kpaio JIio- 
óoMipeKoro i t . j .  B caTiipiiMiM, posysiieTŁ ch, a  p osteriori nii- 
camM npopon,TBi, 3Ha0,n,eHiM hi (w t o  neen y b i o m g ł  CTapim pyKO- 
nuci, floro HaaBaHo „m anipulus s te rilis“.2) EnifpaM N. 9, IV 3a- 
KH;T,ae floMy xiiTKHft xapaiiTep i HajplpHe ni^naraHa BniHBaM <bpaH- 
u;y3iB (ero m hkh Mapni Jlioiaii), eniipaM 9, V, raHbóiiTB ero Hajt- 
MipHy 3axnaHHiGTŁ Ha rpomi i poGKiume acnTe, a eiiiipaH N. 9, I, 
UjHHiBHO BIICŁMiBaG GrO IHBEOÓ 3 ÓpaTOBOIO. Ta 3 OCOÓMBOK) 3I0Ó0I0 
i HeHaBIICTE) HaKHJI,aGTŁ Gil Ha HemaCHOrO KOpOJIH aBTOp UaTHHCŁKOl 
Bipmi „S erm o g em en tis  P o lo n ia e “ (N. 12), HaniiGaHoi npaB^ono-

*) B i a ł o  b o ć k i ,  K lar  m ęstw a,  cz. IV.
2) Occo.i. pyaon. 1767.
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pidHo b  naci „ponowy“ JIiodoMipcKoro. TyT U h  Ka3HMip nocTaB- 
jiemifi Ha piBHi 3 KpoBaBHMH TiipaHaMii; bIh —  pyina noabCbKoi 
pepacaBii, npiixiiJiBHHK ycaicoro saosiiHy, HecnpaBepaiiBiifi cypiia, 
saBUAromufi Ha caaBy n o A Ł C B K i i x  MaiHarn, n p o T e K T o p  djia3Hi'B, 
He,n,oyMKiB Ta a K T o p i B ,  n o i i H x a ri b  pyaax s c i H K i i ,  cam n i p d y H -  

TyBaB KosaniB i  PycimiB n p o T H B  uiaaxTH, odpep I l o a b m y  3 3onoTa
i CKapóiB i 3araioM HeHaBHpiiTB noabCbKe ina. H e ia  ipo m o b h t h ,

111,0 fi KoponeBa dyna npepMeTOM HeHaBiiCTii nojiBCbKoi u u m k t i i  3a
i i  8$ p a H ą y 8BKe e e p p e “ i  iH Tpiiin , b k o t})h x  p o d a a a M  iKepeao h o -  
noTiB, m d  Mana IIo a L ip a  a e p e 3 cn p aB y  P a p 3efioBCKoro i  JBodoM ip- 
CKoro. B ip m i 340/K6Hi iiibhpko no CMepTii K opojieBoi, 1 6 6 7  p ony 
(N. 9, VI i  N. 13) H0Ka3y i0TŁ pyace podpe, aica HeHaBHCHa d yaa 
HonaKaM s im c a  HHa E a 3HMipa. TaK caMO fi ero  pBip  iio b h h h  „ $ p a H - 
H,y3 tKHX M yx“ (p h b . N. 9, VII) dyB npepMeTOM 3a ra ib H o 'i H en a- 
b h c th .  K o m  o ju ih  m  n e p co H a a iB  noesm  „ C o ś  n o w e g o  p i s a n e g o “ 

roBopiiTL  71,0 p p y ro ro , iup n p o  n o n p a B y  pepacaBH iix nop ap K iB

przynaym niey  o tem m ów ić by u dw oru , —

t o  ppymfi BipnoBipae:
T a k a  ro zm o w a nie iest dworskiego h u m o ru  
Nie o tym  ta m  gadaią ,  lec o vacan t iach ,
Jakoby  kogo odrwić, a w przód  sam o pańs tw o .

He p i i b o  nicaa cero, m;o aBTop naM^aeTy Ha csiepTB KopoaeBii 
Mir m;e 3 a  j k h t h  uopoaa 3aKiiHyTH i f t ,  111,0 noabCbKe 3oaoTo i cpidao 
BHB03Hna po $paHH,ni, 3HaHiiTB, npH i i o m o h i i  uopoaa BHCHcaaa Kpafi, 
modn 3doraTHTii c b o i o  pipHio. Ta m u  3Haroaii Topiumi noabCbid no- 
papnii i (fdHaHCOBi BipnoeiiHii MoaceMO CKa3aTii; 111,0 b  aiM aK b  BiM, 
a b  Tifi t o  a p i KopoMB i i g b h o  dyB MeHme B i i H y B a T i i f i  Bip nepmoro 
aiiimoro MafHaTa, o t  x o h  dii fi Bip t o t o  npoeaaBaeHoro „TepKyaeca 
i Am aoa BiraiiHii“ —  k h h 3 h  HpeMH BiiiHHeBepKoro.

V.

HaM mimaeTB ca me odroBopiini k o p o t k o  roaoBHi nopii 1648 
i 1649 poKiB, npo a d  roBopiiTB ca b  3idpaHiix HaMH Bipmax, 
a BaacTiiBo nijtHecTii peaid xapaKTepHi npiiBHaKH t h x  nopift BaacHe 
3a npiiBopoM B i p m i B .

Koaii Bipiith aBTopaM ToroaacHiix noabCBKiix aiToniiciB i Bip- 
m ib, XMe.TbHHUi,HHy BiiujBaaH Hanepep piasni CTpanmi 3HaKii. n p o  
h h x  roBopHTb TBappoBCKiift (W ojna dom owa, CTop. 2 — 3), po-
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K na^H iam e i noeTHHHiiłuie 3i'MopoBiiH ( S i e l a n k i ,  7 6 )  i  aBTop „ S a ­
t y r a  P o d g ó r s k i e g o “ ( k i i b . Hania 3ÓipKa N . 1 5 ) .  T a  ii K pin c ero  m ii

c ip h a e i io  Ha k o t o m  Kpoiiji B ip y  b  n y jfa , B im yB aH a i  a a p ii .  K t ic i -
.leB a  MaTH —  H ap iBH iiąa (N . 8 ) .  K o sam i aapaM ii BU Bi^yBanii c a  
npo 3anoiiaH i C K a p ó n :

Ju ż  to  przez zabobony, gusła  rozmaite ,
T o  przez p ró b y  i pytki n a d e r  w yśm ienite
Z b a d a n o  u ta jo n e  po ja m a c h  ch u d o b y .1)

CaM XMejii>HHn;BKHl cayxaB pan BopoacoK i bUbom (K y n ii iii t>, 
Orna^eiiie Manopoecin I I I ,  6), —  TaK óo^aii roBopion K03ami 
i jk i h k h B3HTi IIoaaKaMH Ha TopTypn. I TaK ipoHA3Knfi onoBiji,ae 
npo Bopoaióy, h k o i yaciiBaB XMenbHHii1bmiH ni^aac oóoaorn 3aM0CTa 
( G r o n  d z k i ,  H is t o r i a  b e l l i  c o z a c c o - p o l o n i c i  9 0 ) ,  a KammiK Uh 
B h to m c k h h  y cboim  jHeBHHKy cei oónorii nojtae HaBirb Ha3By aa- 
p iB H iią i, m  B opoacnaa K03anaM HeBjtaay: i i  3Ba.au Mapyeeio. (I. B y -  
t o m s k i ,  O b s id io  Z a m o s c ia n a ,  r i ib .  Ko c T o s r a p o B T . ,  o p . c i t .  

II, 4 1 ) .  tfapaMii BiiacHne nbBiBCbmiH ninKOMopiiii Boiiii,ex M h ck o b - 
ck iih  nocapax nymeHHH XMeabHnii,bmiM Ha IhmudB n i#  IluaaB- 
u,iiMH ( „ C z a r y  n i e s ł y c h a n e  z w ie lk ie y  k o n ie k t u r y  z w id o m y c h  
z n a k ó w  p o s łu ż y ł y “ , ^hb. K y ji ii iii m, o p . c i t .  I I ,  2 6 7 ) .  y  TBap- 
HOBCKoro i 3ano3HaeHe Bi# Hero y HeHasBaHoro aBTopa „ P a m i ę t ­
n ik a  o  w o jn i e  C h m i e l n i c k i e g o “ Haxo,n;HTb ca m e ojtHO onoBijtaHe, 
j e  K03aii;bKa aapiBHHna rpae 3obcim  anaaboiiaHy porno; e ee o n o - 
BijtaHe npo to, hk tbipneft BijpniB 3acaaB y K03an,bKoro BaTaHcna 
J1,ohii,h ( K o c T O Ma p o B b ,  EorjpiHb XMeabHiiH,idii 1 1 , 8 7 — 8 8 ) .  j^ani 
mii pos^HBHMO ca, na idabKo Te onoBinaHG 3ac.ayrye Bipu, a TyT 
upiiBe^eMO TiabKo pe^aeKcni, am 3 ero npiiBony BiicaoBaioe TBap- 
aoBCbKHH n a  a,n;pec XMenbHiin,bKoro:

Nie dość ludzka siła,
Co ligi, co praktyki,  fortele i zdrady
R ob ić  mogły, ale co K ocytow e ja d y
Żółci z siebie wypienić i w w arkoczach  brzydkich
W ylać  wężów  Gorgony, ru sza ł  n a  nas  w szytk ich .2)

BopoacóoK) B Baacaan I lo n a m i TaKoac y,n,ap rpoM y, m,o ę . 5  m inH a 
1 6 4 9  p. b T aóopi n U  3óapaaceM  shibghhb jtepacanHo reTbMaHCbKoi 

x o p y r B ii ,3) x o a a  oaeBH jteitb  cero  <|>aKTy KyHBapeBHH HOTye iio ro  óe3 
hihkoi y B a r i i :

0  Z i m o r o w i c z e ,  Sielanki 73.
2) S. T w a r d o w s k i ,  W o jn a  dom ow a, 49.
3)  K o c T O M a p o B b ,  B ornaH t Xaiejri.HHn,Kift, I I ,  1 03 .
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Dżdżysly obłok nas tąp i ł  z grzm otem  dn ia  onego ;
Z tych  c h m u r  p iorun  w  chorągiew  trząs ł  p a n a  Bełzkiego. 
Drzewce się n a  kawałki d ro b n e  zgruchotało ,
S zm a t n iedopalonego  p ropo rca  zos ta ło .1)

Ta Toii caM KyiBapeBim yBaacae podporo Bopoacdoio $aKT, iu;o 
kojiii HOAŁCBKe BiiłcBKO 2 2  Maa 1 6 4 9  ra m o  jio MeaKiipira, niji, hiim 
Tpii paan jiomkb ca MicT, a npo Te boho He 3a3Haao h i k oah:

Most się łam ał  po trzykroć, lecz bez żadney  szkody, 
W oysko  gdy przebyw ało  n a  przepraw ie  wody.
T y m  sa m y m  szczęście wróżyć o sobie kazało,
Że m ę ż n e m u  wodzow i szczęście hołdowało.

IleBHa pin, óijTBmicTB ToronaeHiix HoaaKiB Bipiuia tiim Bimy- 
BaHaM i napa», Ta óymi ił Tani, 111,0 CBMiaaa ca 3 hiix. I TaK aBTop 
noejni „Goś nowego pisanego“ jiyace i^ko cbmuctb ca 3 ycaKiix 
acTpoaLoiiHHiix BimoBaHB, ui,o (Hepa3 yace no ;n;oKOHaHiix ^>aKTax!) 
BiiuyBain CTpaxoBHHi,a XMexBHiimiiHii. BKa3aBiini o,n,Hy hióh npn- 
aiiHy nporpaHoi nia IliiiiHBijaMii, ih,o XMeaBHHH,BKHH, MOBaaB, cxyxaB 
<J>ijiB030<|)ii? BiH BKJiajtae b ycTa cboix nepcoHaadB ocb auy po3MOBy.
A. Jest y d ruga  (przyczyna).
B. K tórasz?
A. Ż óraw sk i y  F u rm a n  (jiaóyTB npo<|)ecopii KpaKiBCBKoi aKa^eMii)

wyczytali coś w niebie y powiedzieli, źe to tak  koniecznie 
bydź m usiało. Constellaciey nie pom nę doskonale, iaką 
tam  per d iop tram  upatrzyli, atoli dwa czy trzy  erran tia  
sydera rząd m iały, y ztąd źe y w radzie y w executiey 
rady  [błędy] bydź m usiały  zaw sze ; m ianow icie wym owny 
M erkuriusz coś rzkom o upatrow ał.

B. Ale insza rzecz wym owa, insze dzieło rycerskie.
A. To tesz przydaw ano, źe M ars z Strzelcem  w com paniey

ustaw icznie chodził. Zaczym  y Tatarow ie, co z łuków,
y kozacy, co z sam opałów  tak  dobrze strzelaią, musieli 
praevalere  przeciw ko naszym  niestrzelaiącym  nigdy.

B. Ey miły panie  bracie, dayże tym  m athem atyckim  wróżkom
pokoy, bo ia nigdy tem u kiepstw u nie wierzę.

A. Cosz chcesz, kiedy nasi m ądrzy  tylko ewangeliey bardziey
(w ierzą)!

B. T a  by się y n ich  słusznie śm iać, iako owa baba z a s tro ­
loga, co w niebo patrzył, w dół wpadł.

*) M. K u c z w a r e w i c z ,  R e lac ia  Expedyciey Z barask iey  ni/i jieeM
5 JinnHa.
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í le p m i K poBaßi noA ÏÏ XMeuBHiimiiHH b 1 6 4 8  pon,ï H aó im ii TaK 
H am o a Hajpro B iiA aBajiii c a  TaKiiMii sBiiaanH iiM ii enisoA anni t o ï  iio - 
rpaHHBHoi b íb h o 'í noaBCLKo-K03au;bKo-TaTapcBKoï b íh h h ,  iu,o npo h iix  
He MaeMO ey n acH iix  iio jib cb k iix  B ip in iß , a e tí jib k o  nÍ3H'iñmi B ip in o - 
BaH i onoßi^aH H , 3aoaceHÍ x o h o a h o , 6e3  Toro a'ípiiBH oro po3M axy, 
íikiiíI xapaK TepH 3ye K03an,BK0-pycBKÍ B ip in i npo HCobtí B o a h  Ta 
K opcyH Ł i  n o n Ł etK i B ip in i np o  K opcyH B, U n a a B n 'í, p y m y  1 6 4 8  p ., 
3 6 o p iß . Ko3an,LKÍ rpaMOTÏï Bace b ík o b to b o a c b k íh  noóiA'í ó an n n ii n o - 
naTOK CBonoro ieH epaji& H oro oöpaxyH icy 3 íloaaicaM n i HaA M ornaoio 
reTBMaHCBKoro c im a  C îen aH a HoTon,BKoro ry ica jin  :

reTLMannuKy, Heóoace,
He  Tyaa Ha Sanopoace !
He uafijiem rapaba uiiaxy 
B  CH^opoßiM öaäpaKy.
H h ne TH, Cienauay, capane,
O a  Koaafriß opaß r a p a a i  ?
He TH-Cb öpaß ÏM xyTopn ?
Gctb HHuii Tenep n o p a !

KopcyHBCBKy öiiTBy b o h i i  B e a n n a m i b k  B oacnft cyA  m íík  ropA H ifn 
J la x a im  i npHiHoöaeHHM  K03an,TB0M. K o c T o n a p o B B ,  o p .  c it .
I l l ,  3 4 6 — 3 5 2 ;  A h t o h o b i i b b  i i  ß p a r o M a H O B B ,  H eT opnneeK ia  
n^CHJi M aao p . i ia p o ^ a , I I ,  1 3 5  — 140). T im nacoM  noaBCBicoï B ipini 
n p o  HCo b t í b o a h  m h  He H aftu ian  a n ï  o a h o ï , a  u p o  KopcyHB tíjib ic o  

oAHy ( N .  1 6 ) .  KopcyHBCBKa ó im ia  ó y a a  ^aKTOM HenyBaHiiM a o c ii 

b  noiBCBKii! ic T o p n ï:  b íh c b ic o  noóiiT e i ABa reT B iiam i b 3 b t í  a o  a e -  
b o j i ï . HoaBCBica B ipm a u am o e  CTpameHHnii n e p e n o a o x , a icnn  nirnoB  
no  h ,i'.i í h  yK paÏH Ï n p n  b í c t i i  n p o  ce H em acTe, KiiAae r ip n i  Aoicopn 
n u iax T Ï 3a ï ï  pocK im , n n n m o T y  i ópaic nonyT a o ó o b b 3 k íb  a ^ h Aep- 
acaBii i k í h h i i t b  c a  b jic jio b o m  HaA'a Ha BnniHeBen,BKoro, m.o, m o b a b b , 

iAe 3 3a ^ H 'ín p a  paT yßaT ii BiTHimy. H k  óamiMO 3 c e ro , B ipm a My- 
c'iaa óyTH saoaceH a b  nepBH,'! aöo a n m ; ï  1 6 4 8  p., ii ib h a k o  no  Kop- 
eyHBCBKift ó iit b í  (ßOHa ó y a a  15 M aa), Ta in,e n e p e A  to io  CTpanm oio 
pyiHOH), aica po3B epH yaa ca n o  Y ic p a M  aÏTOM i b o cem i 1 6 4 8  
poKy i aicy onncyD TB  AauBini B ipm i, K aaA yan  ï ï  n a c  aac no  n n a a -  
Ben,BKÍM iiorpoM i (JNN. 20, 26, 27).

m e  óiaBinoK) HecnoAÏBaHicoio A^a nouBCBKoï cycniaBHocTii ôyao 
Te, upo CTaao ca n p n  nnjiaBn,ax. Beanna noiBCBKa apjiia 3 TpBoara 
reTBMaHaMH i 2 6  KOMicapaMii Ti'icae nanace 6e3 6010, aiiuiae BoporoBii 
CBOH) apTimepiio i BecB Taôop 3 Beaime3HHMii ôoranjBaMii, —  ce 
Bace 6yB cnpaBAÏ HenyßaHHä CKaHAaa, óyaa He3MHia raHBÖa A^a 
noaBCBKoï B06HH0Ï caaBH. CaMy M aTepnaaB H y C T païy  KopcyHBCBKoï
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öiiTBii aBTop „ S a t y r a  P o d g ó r s k i e g o “ o ó u i c j i i o g  Ha 8 MiaioHiB i 8 
TIICHH 3a6llTIIX BOHIÓB K piil CH}T (^HB. ja J l l  N. 2 9 ', a Ilijl ÜIUIHB- 
naMH nontCBKHH Tadop cim aftaB  c a  3i 1 0 0 .0 0 0  (no  TßapKOBCKomy), 
ado , Hit TBep^iiTB 0Jiii3UiiiH npaB jtii aBTop n o e i n  „Goś n o w e g o  p i ­
s a n e g o “ , 3 2 2 0 0  B03iB H anajioB aH iix  ycHKUMii CKapdaMii ( k h b .  Äajii' 
N. 18). Ci ji,Bi Heui,aeHHBi ó i i t b h  B i b a m i  XaienbHimbKOMy b pyitir 
bcio y n p a in y  aa : n o  P o p im i, i 3 pod im n  i i  apeH oio CTpameHHoro 
cnycio iiieH H  i Hapo,n,Hboi niMCTii H au  n aH aiiii i ¿EiijiaMH. Bipmi NN. 
2 0 , 25 , 2 6 , 29  H am oi 3ÖipKii ManroiOTb 3aranbH ü, ax e  jtyace BipHo 
Te Hein,acHe iio io a teH e  naHCTBa, i i i j ih x t i i  i naT im cbK oro jiyxoßeHCTBa 
Ha y u p a iH i b n p y r i i i  noHOBimi 1 6 4 8  p o n y . HJo ko caMoi n im n -
BeilbKOI dllTBII, TO, HK ÓaHIIMO, npO Hei 3H0HteH0 BipmiB ÄOCIITB do- 
raT o, i naTeTiiH H iix i i^,ko caT iip im H iix . O codn iißoa : jucT aiio  ch He- 
m,acH0My KHH3eBir ßoM iH ikoBii 3acnaBCi:oM y, n p aB n iiB iö  bete noire  
c e ro  H em acH oro  n o x o jy .  H a  H ero iionbCbKi B ipu ionncii,! 3B anim ii 
MafijKe bcio bu Hy H eB ^an i, n e p e d p a m i i bubohikhh Ha npH jnojiH y 
H a p y ry  e ro  npiiB axH e jkhtg, e ro  BiixoBaHG, e ro  npHBHHKH, o d e iin an ii 
flo ro  H ap y ro io  i npoimHTHMii i  tübko ojum -oftH iciH bK iiii ro iio c  
nijiHHB ch HeebM ino b ero  odopoH 'i 3a3HaHyioHii, m o  He BiH o,h,iih 
dyß  TO/i'i reTbManoM, a  He M aßiuii B cei bm ctii Hau, BiftcbKOM He 
Moace HecTii ii ycei O/iBmaiibHocTH (khb. NN. 2 1 , 2 2 , 2 3 , I — V, 2 4 \  

H am  He Bjiano ch BijriiiyKaTii hi oähoi pycbi:o-K 03aii,bK oi B ipm i 
n p o  TI im  hb n,i. H anpyK O B ana y Hac pycbK O -nonbC biia „ S com m a n a  
k s i ę c i a  D o m in ik a “ g oneBiijiHo TBip HKorocb IIojiHKa, K orpiiH  3a 
n i3 iio  paa, du  dyß  3BepHyTH K03au,bKy c im y  n p o n i  T y p id ß , Tai: hi: 
n p o  ce TaKoac 3a ni3H 0 M ipi:yßaB T ßapaoB C K im  n i im y a i i :

Zkąd w am  ta  złość, o c h ł o p i ! i r an k o r  zażarty 
Ku swym p a n o m ?  Nie byłże inszy św ia t o tw ar ty  
I  m orze  poruszone , gdziebyście te byli 
T ak  cięszko zam ierzone  razy  w ytoczyli?
Nie podobn iey  n a  T u rk i  i brzytkie pohańce  
W y w rze ć  było tych  j a d ó w ?  nie m izerne  b rance  
W  tu r m a c h  p rzepada jące  y cięszkich robo tach  
P o  rodysach  y m orsk ich  różno galeotach,
Brac ią  sw oią  wyzwolić, a lbo  iedney w iary 
Z sobą  spól i n a rodu ,  S erby  i Bułgary  
I cokolwiek około D nies tru  i D una ju  
Sobie  tak  przyległego oswobodzić k r a i u ? 1)

JTk dam iM o, Tenep iim axT a roTOBa d y n a  ii ko  cnoBHHo$m beTBa, 
3a6yBaK)Hii, m,o nepeji, 1 6 4 8  poKOM nonbCbKiifi y p n ^  n i#  HaiiTHJKmiiMn

D T w a r d o w s k i ,  W o jn a  dom ow a, 2.
3 anHCKH HayK. Tob. Im. IIIeBneinca, t .  XXIIT. 6
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K a p a ii i  3aóopoHaB K03aKaM p y m a m  Ha siope i m apnaT ii TypeaniHy. 
Ta B e p T a m n  ro  im aaB eu b K o i BTeKii mii HOTyeMo TyT Bi,n,oMicTb n p o  
y m in n H B i K03au,LKi Bipmi 3JioaceHi n p o  cio ćiiTBy. Ck> Bi^OMicTb 3Ha- 
xojihmo b naM<|)jieTi „ R o zm o w y  zm arłych  P o la k ó w  y  cu d zo z iem ­
ców , w k tórych  różn e  ile sek retn iey sze  za żyw ota  ich  d zieie  
y o k o liczn o śc i są  ze b r a n e “. 1) Ceii naM<|)JieT 3JioaceHiifi b nonaT iiy  
X V III b . ,  Ta aBTop ero, MaCyTb Toit caM, hi,o 3aa^,iiB yM imeHe 
b  TiM caMiM pyKoimci „O p isan ie w o y n y  k o za ck iey “, MaB niji, py-
KOH3 ftOCIITb ,̂0Ópi JKepeJia. BiH BIIBO^nTI, B p03M0Bi Kopojlil hHa
C oóecicoro i kh. SpeM y B n iim e B e n K o ro  i BKJiajpie b ycTa icopoaa 
o c b  nici CMOBa: „ P a m iętam  1 6 4 8  r., źe p o d cza s in terregn u m  
W ła d y sła w a  R zp łta  [m iała] czterech  reg im en ta rzó w , a on i pod  
P ila w ca m i sro m o tn ie  n ie  b iw szy  s ię  uciek li. Jakie o n ich  p a ­
szk w ile  śp iew a li kozacy , a c ieb ie  w y c h w a la li!“ / ( a n i  BiH ąiiT y e  
3BicHy K03an,BKy rioroBipKy: „D urni L a ch y  w yp raw yły  p ierynu , 
dytyn u , ła ty n u “ i ji,Bi iiHBiiii ji,ocii He saicHi, ojmy Ha BoeBo^y 
óenabicoro <I>ipjieH („A  ty didu F ir le iu  p roday n a m  o le iu “), a  jipyry 
Ha kc. HpeMy BmimeBeubKoro („A  Jerem ij k ozak iw  iak bie, tak b ie “).

B i i  IIiuiHBeii,i> XMenlhhii,bkiih noji,aB ca ji,o 36apaaca i 3aHHB 
ce yicpiioeHe Micąe Ce3 6010. TyT K03aitn BiiKiwyjni 3 jiomobiihii 
tljio icomoiLioro 86apa3BKoro. KoeTOMapoB (op. cit. II, 13) nu me 
npn Tin HaroAi: „CaM XMenLHiiii,bKiiii, kohii BipiiTii nonbCbiciiM ni- 
Toiiiicn,aM, He óopoHiiB im Toro i ocoójihbo bhhhiib Hapyry Haft Tl- 
jiom icoHiouioro i floro aciriKU. „I MepTBOMy nbBOBii Tpeda biicicjAth 
óopofty“, roBopiiB BiH“. Hena mp fl ica3aTH, mo ftna Kyjii'ma ce ono- 
BiftaHG óyno iuhhoio nepnoio i BiH He npoMHHyB floro hk Baamoro 
ftoica3a Ha aHTiicyjibTypHicTb XMejibHiin;bKoro. „Ho cnoBaM 3óapa3b- 
Koro Bipmoniica —  roBopiiTb Kyaim —  caM XMejibHini,bKiifl 3611T- 
KyBaB ch Haft t l i  om khh3h KpnmT0<])a i ero KHanim roBopam, 111,0 
fl MepTBOMy HbBOBii Tpeóa BiipBaTii óopojiy “ (II. K y ji 1 1 1 1 1 1 . op. cit. 
II, 2 6 9 ). 06a  Hami icTopnicu hk acepeno cero oiiOBiftaHa ipiTyiOTb 
TBapftOBCiioro Bipmy „W ojn a d o m o w a “, a KoeTOMapoB Hajpro 
CKOMnoHOBaHiifl Ha niftCTaBi TBapftOBCicoro óe3iMeHHiift „P am iętn ik  
o w ojn ie  kozackiej za  C h m ie ln ick ieg o “. HocnyxaflMoac, mo minie 
npo cio npuroH.y TBapftOBCKiiA. OniicaBimi 3ftoóy're 3óapaaca Kooa- 
KaMii i cnpo(|)aHOBaHG JiaTiiHCbKoro KocTena K03an,TB0M i He 3raftaBiim 
npn TiM aH'i npo ^,03Bin XMeabHiiii'bKoro am  thm MeHiue npo ero 
ynacTb b Tifl nosili, noibcbiciifi noeT Baacico 3iTxae:

1) O ccojt. pyKO.i. 2098, k. 9 9 - 1 2 5 .
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Aż i ciebie ruszy 
Bezbożność ta  pod  ziemią, drogi inoy koniuszy 
Z xiężną. tw o ią  pospo łu !  T ob ie  u m a rtem u  
W ażyli  się wyrządzić!  A, i lwu zdechłem u 
Brodę sn ad n o  w y ta r g a ć ! “ 1)

Hic oaaiiM o, 3 onoB ijiaH a T B ap jtoB cicoro  sobgim  ho  b h jih o , iu,oóji 
XMGlLHimBKHH HIIM HeÓyftb IipilHIIHHB Cil Jifl CIipO^aHOBaHM KOCTefl 

Heói/KHHKa 3 6 a p a 3 tK o ro , a cao B a , KOTpi Hami icro p iiK ii BKaa^aiOTL 
n o n y  b y e ia ,  3ri,a,H0 n ep eap y T iiB iiin  i x ,  H aaeacaib  He ftoMy, a c a -  
MOMy TBap^oBCKOMy. I Io j i lc b k iih  noeT jtiiByeTi. c a ,  b k  iioctM inir 
ico3aicii 3HeBaaciiTH t i t io  TaKoro naH a, a noTiM jtojiae: „A, i a  MepT- 
BOMy AbBOBii aerico B iiT o p ra n i ó o p o jiy !“ KoeTOMapoB no iip o c iy  hg  
3p o 3yMiB TBap,n,oBCKoro, a Kyaiw, iio n p aB aaK en i iio ro , He sa rju m y B  
a,o acep eaa i m e  n e p e c o a iiB  iiOMimcy K o cT o aap o B a.

I3  3 6 ap a a ca  XMeai>Hnn,bKHH n im oB  jto JlbBOBa.

lip o  oóaory JlbBOBa b oceHii 1648 p. a He 3HaftiuoB hi ojtHoi 
cynacHoi Biprni. Aac reTb ni3Hi0nie óyan HanncaHi RBa Bipmi noub- 
cbKoro noeia TbBOBaHima EapTonoMea 3iMopoBiiaa, ¡a,e jtyace naa- 
ctiihho i aeitpaBHMii ^apóaMii 3JiaabOBaHo ceii xapaKTepHHii eni30,n, 
K03aKo-iioibebi;oi óopoTbón. B khhjku,! n3. „S ie lan k i n o w e  ruskie  
różn ym  sta n o m  dla zab aw y teraz św ieżo  w yd an e  p rzez S ym eon a  
Z im o ro w icza “ 1663 p. BimaHift ópaTOM CimeoHa (to;u Bace m bho  
iioKifimiKa) BapToaoMeeM 3i'MopoBiiHeM, b h ii cni 17 „ sie la n ek “ cero 
ocTaiHboro e asi noeMKii „ K o za czy zn a “ i „B urda r u sk a “, upii- 
CbBaaeHi oiiiicobh Hana,n;y K03aKiB Ha JlbBiB. Abtop BJiBOjtiiTb Tpbox 
hióii ceaaH i hióh PycimiB i Koac^Hil onoBijpiG cboi npuro^H b naci 
t iix  naMBTHiix iiojtia. Ojuih ćyB y JlbBOBi i nepeji, iipuxojtoM K03a- 
KiB cxopoHHB ca ko cb. IOpa i onoBijiae cijeHy 3^,o6yTa cei itepiCBii 
KosaKavH i pism , aKy sano^nian bohii TyT; gpyrnff 6jtb y aiciMCb 
HeHa3BaniM 3aMKy (hit b  BneoiciM 3aMicy komo .IbBOBa?) Taicoac 3 ,̂0- 
óyriM K03aKaMii, a TpeTiił b  caMia JlbBOBi, j,e nepeóyB oónory i óaaiiB 
Bijtxiji, K03aidB. I3 th x  Tpbox oaoBi,n,aHb ocoóihbo HepnioMy nom,a- 
CTiiJio ca y noabcbicnx i pycbiciix icTopindB; h u m  noicopHCTyBanii ca 
i Ryóana i JToaiHbcicHH i KocTonapoB i Kyaim aic icTopiiHHHM ace- 
peaoM, aa cbBi,!i,on,TBOM caMOBiijma, Ta pasoM 3 onoBuaHea caMoro 
(|>aKTy B3aan 0 <|)inb030(j>iK) 3'iMopoBiiqeBy, ero TeH^eHiipiio, npo aKy 
m ii Bace roBopiian Biicnie. Ot tiim to mh BBaacaeao kohghhiim no^aTii

0  T w a r d o w s k i ,  W o jn a  dom ow a, 36.
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TyT ceíí yc iyn  in  ex ten so  i iipiuioiKiiTii fto Hero Mipuy icTopHHHoi 
KpiiTiiKH, motín ftÍMTií, 4H i na kíjilko bíh sacayrye Ha Bipy.

OftiiH Í3 nepcoHaariB cei Bipuii, Boilftiiioo onoBiftae, hk npn 
b íc t í i x  npo 6jih3LKHh Hanaji, k o b rk íb  b íh  3 ;kíhkok) i ftocTaiKaMH 
cxopoHHB ch  fto JltBOBa, xa Tyx iipocKypHiiąa k p o to ii i iih c b k o í u,epKBii 
paftiiTB iiojiy He h t i i  fto MÍCTa, a cxopoHiiTii ca b cb b jitín l íOpi.

„Raczej iż są  kozacy je d n e j  z nam i wiary,
Jednegoż  zażyw am y chrzęs tu  i ofiary,
Do ka ted ry  władyczej św iętojurskie j radzę 
Uchodzić w a m  i sa m a  ta m  się w yprow adzę .
P rzecież i n a  krew  sw o ją  i m itrę  w ładyczą 
I n a  św ią tn icę  b ęd ą  mieć wzgląd m ęczen iczą“.

CnpoBaftHBiHii ca  fto cb . lO p a  BoiiftHJiiio ocb hk o im cy e  n a u a f t :

T ata ro w ie  z kozaki ja k o  gęs ta  ch m u ra
N a jp rzód  n a  cm enta rz  w padłszy  do świętego Ju ra ,
Kilka tysięcy ludzi, k tórzy  ta m  uciekli,
W  oczem gnieniu  pobili i na  śm ierć posiekli.
N iek tórych  powiązali T a ta rzy  w  surowce...

T a k  tu  na jm n ie jsza  d u sza  śmierci abo  łyków 
Nie oszła su c h ą  nogą ja w n y c h  rozbójników. 
B ałuch  okropny  z w rzasku , lam en tów  i pisku 
Um iera jących , jako  n a  pobojow isku.
T u  dzieci, tu  niewiasty, tu leżą tulowy,
T u  pom ięszane w  k u p ę  w ala ją  się głowy.
W ozów  liczba bezm ie rna  ju ż  pozakow anych , 
T a m ż e  niem ało  widać skrzyń po rab o w an y ch .  
Baczac m y to (a było n a d  tysiąc nas więcej)
W  cerkwi drzwi zam knęliśm y d rągam i coprędzej 
R ozum ie jąc ,  że nas dom  Boży z onej toni 
S w ojem  poszanow an iem  od szw anku  obroni.
Lecz prędko  nas  o tu c h a  oszukała  b łaha ,
Bow iem  do cerkwi wszystka  przypad łszy  w a ta h a ,  
Ze cz terech s tron  poczęła łam ać  oraz rnury.
Jedn i  z nich  lud  g ro m ad n y  strzelali przez dziury, 
Drudzy  tłukli ciężkiemi fórtę ta ra n am i,
Niektórzy dziurawili śc iany  k i lo fa m i;
Insi przebiwszy zw ierzchne m ło tam i sklepienie, 
Spuszcza li  n a  gęsty lud  orklow e kam ienie,
Aż niektórzy od s t ra c h u  na  poły pom arli .
Aż kiedy się op raw cy  drzw iam i do n ich  wdarli, 
P rzesiecze siekierkami przez nacisk  on srogi 
I  przez ciała, czynili m a r tw e  sobie drogi.
T a m ż e  je d e n  drugiego dusił w  tym  hałasie,
J e d en  drugiego krw ią  sw ą  n a p a w a ł  w  tej prasie ,
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Że niezadługo cerkiew pospołu  z p rzy tw orcm  
Krwawą, sadzaw ką, ciepłem sta ła  się jeziorem . 
Dopiero  ja k o  snopy  b iorąc z wiejskiej kupy  
P rzerzucali  n a  s tro n ę  o bnażone  t rupy  
I tak  gołe za nogi n a  podw órze w lek l i ;
Jeśli  duszę zataił który, znow u siekli.
Jako  w tym  żona  z dziećmi zginęła nierządzie,
Nie będę  wiedział pew nie  aż n a  Bożym sądzie.
Ja  przez ten  czas w  m aclochu  nieznacznie zakryty 
Siedziałem za ob razem  świętego Mikity.
Z raz u  w idząc te m ordy  serce we m n ie  drżało,
A po tem  jako  kam ień  od żalu strętwiało,
Żem dalej nie m ógł patrzyć.  Dopiero pojźra łem , 
Kiedy ihum en  głosem zawołał n ie m a ły m :
„Hej, p roboh , c h r e s ty ja n e !“ T em u  hory licą  
Polaw szy  plesz n a  głowie przepala li  świecą,
Żeby w yśpiewał,  kędy s ta re  ryzy schow ał 
Albo srebro , —  on z niemi o wierze rokował.
Lecz m u  je d e n  pow iedz ia ł:  „B ateńku  choroszyj,
Ne choczem  twojij wiry, łysze ditczych h r o s z y j !“ 
Insi us taw n ie  „ H a ł a j ! Bre g a u r ! “ wołali,
Żeby się T a ta ra m i ,  nie R u s ią  bydź zdali.
T ak o w e w ypraw iw szy  do po łudn ia  sztuki 
Ci odjechali,  g ra ty  pow iązaw szy w juki.
P o  nich zaraz nadeszli z ryd lam i kopacze 
I n a d  pierw szych trzy razy ciekawsi badacze,
Ci już  kruszcu szukając  otworzyli groby,
Ruszyli wszystkie t ru m n y  i zgniłe osoby,
Z k tórych  zdzierali ro p ą  obew rzałe  szm aty  
I zaraz się dzielili zbu tw iałem i płaty.
Na os ta tek  w o ła ją c :  „Proszczaj,  światyj J u r u “ 
Oberw ali na  ziemię obraz  jego  z m u ru ,
W iększe tablice rąb iąc  jako  d rw a  łupali,
Aż mię też w  ska łub in ie  onej w ym acali .  
N a ty c h m ia s t  żegnając  się k rzy k n ą :  „Bohme, m a r a ' . “ 
Ja  n a  to :  „Ej, czołowik, ta  i w asza  w ia r a “ .
„Ale m asz  d e ń h y  la c k ie ! “ Skoro to \yyrzekli,
Jako  mysz z onej ja m y  za łeb mię wywlekli 
I obrali do n a g a : je d n i  za kaletę,
D rudzy  za trzos, aże w nim znaleźli m one tę .
„Ho, ho , h o ! “ krzyknęli. „Ty m użyku  kozackie 
N ieprzyjaciele nosisz z sobą, zdrajcę la c k ie ! 
Gard łow a to je s t  sp ra w a  i nie l a d a j a k a !
Ale żeś chrześc ian in ,  a  nie L ach  sobaka,
Czynią ci a ta m a n i  łaskę (dziękuj B o g u !)
Abyć t rochę  czupryny  przycięto n a  p r o g u “ .
Już  mię je d e n  z siekierą do progu przywodził,
Aż się we d rzw iach  T a ta rzy n  z t ra fu n k u  nagodził.
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T e n  opończę kilijską z k o s t ru b a ty ch  sierci 
Daw szy  im w ybaw ił inię od zabitej śm ie rc i .1)

Bace roBopaaii npo Han,noHa:ibHi i peaififtHi aHTaioHi3Mii ico- 
3an,bi:o-uojibctid mii óaaiuiii, 111,0 SiMopoBHa: oaeBuntio nepMyeTb ca 
x e  h a e h 11,11 g b  — aaMasaTii Hau,HOHaabHi i peaififiHi motiibii Xnejib- 
h 11 iu,nh 11 i cynepeano 3 MHoacecTBOM iiHbimix eyaacHiix cbBinoiprB 
Maaioe KosaiuB aa npocTiix po3(5iiiiia!c, mo He manyBaaii 11 cboix 
CpaxiB PyeiiHiB, pycbuoro nyxoBeHCTBa, pycbKiix ąepuoB. Mu nepe- 
KOHaeMO ca npo ee KOH<|>poHTyK)Hii B'lMopoBiiaeBy Bipuiy 3 HHbuniMii 
cyaacHiiMii cbBinon,TBaMii npo otbiory IbBOBa 1 6 4 8 . CHaceac 11,111 aBa 
p i a : HaftroJioBHiftmi cbbUkh tiix  non'ift, mo iiiicaHH 3apa3 no
cbBiaciix (jiaaTax, HexoBiia i KymeBiia, He 3na i OTb H i a o r i c i H b i c o  
11 p o  p i 3 h 10 i p a ó y H K i i  b cb. 10 p i. HexoBiia onoBinae npo 
pismo, aae na Biicoium 3aMicy, B3aTiM uiTypMOM. TaM no BTeuji 6yp- 
ipa<|)a BpaiKOBCKoro „kozacy z k ijakam i (t. e. ceaaaaMii yopyace- 
h  11 mii KiiaMii) w p ad łszy  jako w ilcy  drap ieżn i do ow czarn i bez  
resp ek tu  i braku ża d n eg o  m ło d y ch  i p o d esz ły ch  w lec iec li, 
d o ro sły ch  i m a łych  p łc i ohojej lu d zi, n ie  b orgu jąc an i starcom  
sęd z iw y m  an i d zia tk om  n iew in n y m  w p ień  do jed n eg o  m or- 
dersko w ysiek li i w ytraw ili“ .2) Bace ce onoBinaHe, snaeib ca, Tpoxa 
nepecoaeHe, 60 111,0 Tan Maan poóiiTii b HeReaiiaiuft <j»opTen,i Ha ropi 
b  naci odaorH CTapi, aciHicii i n im , a Koan ft dymi, to b ycaiciM 
paai óyno ix  t r m  ny^e Maao, 6oac ycix aioneft ninaae oóaom  JlbBOBa 
3arn(jjT0 HecnoBHa 2 0 0  (nim. Z u b r z y c k i  op . cit. 3 0 7 ). B peaim ni 
imęaHift KymeBiiaeM i BiicaaHift 3 ninnncoM óypMicipa ipo3Baepa no 
BapmaBii, Taicoac HeMa aHi caoBa npo pi3ino b c b . 10pi, xoaa Ty-r 
BinBary, acepTBii i CTpam MicTa b a a ci oftaoni BiiCTaBjieHo b npii- 
óiubineHiM cbBiTai'. 3aH0T0BaH0 Tyx Hubko (jiaiCT, mo ne noxoaii 
JlbBOBa T a T a p i i  „B rzu cliow ice  w ieś m iey sk ą  sp a lili, lud m ęsk i 
p o w y śc in a w szy  a płeć  b ia ło g ło w sk ą  w n iew o lę  zabraw szy , p au cis  
fortu n a  d ila p s is“ ( Z u b r z y c k i  op . cit. 312). Ta 3aH0T0BaH0 ii me 
oniiH <j>aKT, KOTpnft Haftaiiime noicaaye BapricTb BiinyMoi: BiMopoBiiaa: 
XMeabHini,bKiift nncaB no MiiimH „po rusku , o sta tn im  sztu rm em  
grożąc, I l u ś  a b y  s i ę  w c e r k w i a c h  z a w a r ł a  u p o m i -  
n a i ą c “ (TaMace 3 1 4 ) , oaeBHnHo Ha Te, 111,0611 TaM dymi óe3tieaHi 
b  aaci KaTacTpo<j)ii. He 3Hai0Tb npo pi3Hio b  cb. lOpi aHi TBapnoBcmift,

j) J. B. i Sz. Z i m  o r o w i e  z e ,  Sielanki wyd. K. Turowskiego. 
P rzem yśl 1857.

2) Z u b r z y c k i ,  Kronika m ia s ta  L w ow a, 3 0 5 —306.
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aHÏ K o x o b ck h íi. Cen ocTaTHÍñ noB Topae tíjib iío  óajiaitaHG np o  Te,
111.0 J I lb o b b H e  ó o a in  ca  a p a ^ n  PyciiH ÍB  i nep e3  itoMÍBHe iien o p o 3 y - 
m íh g  H asiiBae o c h o to  3paji,Hni;a —  IO p a , dynjM  to  ity n ą a -P y c H H a ,
111.0 JiocTapayBaB BoporaM senísa, onoBa i b ím c lk o b iix  noTpeó, CyB 
sjioBueHníl i iioicapaHHii CMepTio. „In era t —  mime b íh  —  aliq u is  
a m u n ic ip ib u s m eiu s , qui g raeco -P o issis  sacris lio sti obstricti 
len ta ta  secreto  aut co n v u lsa  fide p ron i in  turbas tim ebantur. 
S iq u id em  et w lad yca  loc i, datis n u p er ac in tercep tis  ad re­
b e lles litteris n o n  extra  su sp ic io n e m  in c lin a ti in  partes an im i 
arguebatur. Et G eorgiu s q u id am  e c iv ib u s m ercator  op u len tu s  
su b  sp ec ie  v en u m d a n d i ferri p lu m b iq u e  m u lto  apparatu  bellico  
lio stem  in stru eb at, q u i ta m en  d ep reh en su s ciu s fac in or is e x e m -  
plari su p p lic io  p o en a s lu is s e t“. 1) OaeBiijqio KoxoBCitoMy Tpatjiiiao 
ca Taite caMe, ait nainoMy KocTOMapoBy; nnmyaii KiabitaHanaTb j i ï t  

it o <f>aiíTax i ayBum mocb npo ibBÎBCbitoro IOpa b íh  cicournoHyBaB 
co6 i spajiHiuta .iLBÍBCLitoro Pycirna IOpa i BiijiyMaB jp a  H e r o  „exem -  
plare su p p lic iu m “, npo ítoTpe HÏaoricÏHbito He sHaiOTb cynacHi 
JIbBOBHHe.

Ta mo jiaxeito x o ^iitii ! C rm  3'ÍMopoBnn, in,o, ai: s b íc h o , Ha- 
nncaB no aaTiiHÏ icTopino JIbBOBa aac æo 1 6 7 2  p., roBopaan npo 
oóaory M im  b  1 6 4 8  p., aH Ï c a o b o h k o m  He s r a j i y e  n p o
p i 3 h  K) b CB. 10 p i i saraaoM npo cío oóaory arajiye Tiatito k íh b -

Kona caoBaMii. 3  cero MoateMo ^orajiyBaTii ca, mo b íh , x o h  i 6j n
1 6 4 8  p. BiiópaHiiii „paHn,eio m ícbkhm “ , b n a c í  K0 3 a n , b i t o ï  0 6 - 
a o r n  He ó y B  y J T b b o b í  i (JiaitTiB, npo aiti iiÍ3HÍñine citoMnoHyBaB 
CBOK) Bipiny, He óaaiiB Ha BaacHi ohh  Tan He ayB npo h i ix  Hïaoro 
aBTeHTHBHoro, Taitoro, mo BBaacaB (5h  m ojk ihbhm  saHecTii b  cboio 

JiÏToniiCB. fin ne HaaeacaB b íh  jio  t h x  pajiHiix, npoTii KOTpnx no 
o6ao3ï  JIbBOBa 3Haaacb óyaa óyaa Ha pani i 3aiiaaa yxBaaa, „żeby  
n a  p o ty m  żad en  ob yw atel, a tern m niej urząd  sp raw u jący , pod  
ciężk iem i w in a m i n ie  o d d a la ł s ię  z m iasta  w cza sie  w ojn y  
z o b aw y o b lę ż e n ia “ ? ( Z u b r z y c k i ,  op. cit. 320). CynpoTii cero 
MII MyCHMO IipiI3HaTII 3'lMOpOBHBÍB OnilC pÍ3Hi' B CB. IOpi npOCTOIO, 
TeHjieHiqiHHOK) BiijiyMKoio, CKJieeHoio 3Í 3BÍCT0K npo cnaaeHG Epy-
xoBiin, npo pÍ3Hio Ha B iic o k ím  3aMi;y, npo K03an,bity Hapyry Ha/i; 

KÍCTbMii KH. 3óapa3bKoro b 3óapaaci i npo Te, mo XMejibHnii,bKiiñ 
iii^ ITiiJiaBii.aMii BeaÏB K03ai;aM nepe^araTii ca 3a TaTap i KpimaTii

K o  c h o w  s k i ,  A nnalium  P o loniae  Climacter p rim us,  Gracoviae 
1 6 8 3 , cTop. 8 4 .
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„ P a z u ia ! “ m o d u  H an o io x aT ii I Io ju iiu b . l i p o  nanaji, KoaaiUB Ha c b . 

lO p  3 ra jiy e  n ep im ifi KaHOHiK I03e<|)OBmi y CBo'ix „A nnalium  urb is 
Leopoliensis tom us ex trav ag an s“ (Occoa. py iio n . 124, cTop. 
4 6 5 — 466), a j i e *  BiH n iicaB  yace b  X V III Biu,i i cneummiBHO ceft 
omie aaa^ iiB  Ha o ch o b I B ipm i S iM opoB iiia , x o h  i 3 neHKHMH BinMi- 
HaMH, KOTpi MaiOTB TaKyac c a n y , toó to m a n y  ic T o p m m y  BapTicTB.

Tan eaMO HeBemucy icTopiiHHy BapTicTB Mae fi Ta HacTima 
Bipmi, ne omieaHO oÓJiory i uiTypM BneoKoro 3aMKy. Ta e t j 7t  

nemu Bipni yBani. Oce. omie 3aMKOBoro óeaaana nepen oójioroio:

A ju ż  pełno w ku rn iku  ludzi było onym ,
Ni s trze lbą  ni żywnością słusznie o p a t rz o n y m :
Byłoć w  czapkach  b a ra n ic h  d rab ó w  n iem al dwieście, 
K tórych  około ja tek  n azb ie rano  w  mieście.
Umieli z kobył strzelać, tylko z k ap i tan e m  
P o ru czn ik  ich ju ż  daw no  dyszeli za S an em  ( t o ó  to  BTeon), 
P rzez co n ierząd mógł być, ja k  bez pas terzów  w  t r z o d z ie ; 
Zbiegło też ta m  P odzam cze  i wszystko P o d g ro d z ie !
Stało  i pa rę  działek bez kul i bez p rochu ,
Inszego było ze trzy tysięcy m otłochu .
W szyscy  piiacy głodni, k tórzy  m ias to  walki 
W ytrząsa li  biesagi babom  i kobiałki.
Miasto w ar ty  h a jd u cy  w odę  szynkowali,
A drożej j ą  niźli m iód pity p rzed aw ali .1)

3 'iMopoBiiH HaBMiiCHO rpoManHTB no 3aMKy Taicy BeaiiKy lopóy 
Hapona, modii noTiM noKa3aTii CTpaimiy icapTimy pism; Ha n M  mii 
3HaeM0, m o  KpiM HeBenHHicoi aanom b 3aMKy óyjio nyate ho óoraro 
monefi, Ta Bace Hi' b hium pa3i He óyao TaM uuhok, niTeft i xopnx 
CTapu,iB.

U je  MeHiiie icTopiiH H oi BipH ocTii Mae onoBinaH e np o o ó a o ry  
JlbBOBa b B ip m i n3. „Burda ruska“. I  TyT aBTop TeHneHUiiHHO a ry -  
e r iiB  <|)apóH o n u cy io m i K03aii,BKy pi3Hio Ta cn y cT o m eH e; mii 3HaeMO 
3 cy q a e H iix  HOKyMeHTiB, m o  h ih k o i la K o i pi3H i n in  JIbbobom  1 6 4 8  p. 
He dyno. Ta npo Te e TyT n em u  BipH i cnocTepeaceH ii Ha n p . y o t c i ix  

B ip m a x :
Nakoniec skoro t rąb y  pokój wykrzyknęły,
H an d lo w a ć  oblężeńcy z kozakam i jęli.
Ci im bydła , legum in  dodawali,  ja rzyn ,
(Że i je ń có w  przywodził n a  okup T atarzyn ) ,
A  m ieszczanie ich za to to d y m e m  to  p a rą  
Częstowali, — gorzałką i ta b a k ą  szarą.
Zw łaszcza kto miał tabakę ,  i p rędko  i tan ie  
W szystkiego od nich  dosta ł  n a d  w łasne  m niem anie .

1) Z i m o r o  w i c  ze , op. cit. 79.
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T a b a k ę  zwali d u szą  kozacką, a zgoła 
Nie w s tyda ł  o n ią  prosić żaden  assawoła.
Bo lubo  wszystkie miało kozactwo niecnoty,
Nie miało  je d n a k  w  sobie bu ty  i pieszczoty.
W o d ą  a  spleśnia łem i żyli sucharam i,
Koczowali nie w  dom ach , lecz pod k o t a r a m i ;
Ani przeli, że w  m ażacli  łub ianych  z Kaniow a 
Wozili pszono, połcie, m ałdrzyki do Lw owa.
Jakoż najwięcej u nich było ochotników  
Z skorom osów , leśniczych, pow ozan , budników .
N aw et  dziegeiarze brzydcy i którzy z prasołki 
Żyli, mieli swe czaty  i w łościańskie pułki.
Dlategoż tak  kom onni bo jarow ie w te  dni 
N ajm nie j  się nie wstydzili hand low ać, gdy jedni 
Głowy k a p u s tn e  w  w orach  do w ałów  nosili,
D rudzy  świnie s tadam i na  przedaż pędzili.
Kto się też u łakomił,  a z niemi daleko 
Szedł od miasta ,  wrócił się bez odzienia le k k o ;
Insi szyją śmiałości zbytnie  przepłacili,
N iektórzy perekopskie  pola nawiedzili.
T ak  to był nieprzyjacie l srogi i ob leśny:
G adał tak  jako  człowiek, kąsa ł  jak zwierz le śny .1)

JI,ociitb  BipHiift i noeTHHHiifl om ie noacapy nepejiMicTB, 3podjie- 
Hiiil MaóyTb Ha ni^CTaBi jtHeBHBKa H ^ O B iin a  i p enaii,n i K ym eBim a- 
ip o 3 B a e p a .  TeHjteHituflHicTB on ucy b h jih o  Haftjiiniiie 3 Toro, iu,o 3i- 
MopoBim ro B o p iu b  npo onyn jiaHiift JlBBOBanaMii KosaicaM. Ceft OKyn 
b iih o ch b  ycero  2 0 0 .0 0 0  3.t o t h x , Taft to  jphho floro nepeBaatHO t o -  

BapaMit. Kojiit THMRaeoM JIpeM a B iiiim eB enK iifl i niiJiHBeii,BKi BTiKani 
3a 6 p a jn t  3 MicTa 1 ,3 0 0 .0 0 0  stu. ( Z u b r z y c k i ,  o p .  cit. 295).

l ip o  o ó a o ry  3aM0CTa mii He MaeMo h ijik h x  Bipm iB. 3a Te 3 KiHu;a 
1G48 p. noxo^fiT B  Ti B ip iu i (NN. 25 i 26), jte  oin icycT B  ca pyiH y 
nuiiixeTuiiHii i  KaTOJiimTBa Ha y Kpa! hi. I mmi, no 200 jn T a x , Baam o 
RirraTii o h iich  t i i x  asopcTOKocTeft, n p ii h k h x  óaTBim  Harni „BnH Bam i 
ca  rp oB K )“ , Ta He Tpeóa 3aóyBaTH, m,o B iflu a  Mae B ce i b cio ju i cb o i 

n p aB a , a u,iiBini30BaH a H iM eaaiiH a b n a c i  30-ju'THBoi B ifln u  noKaaye 
OÓpa3 TpOXII RII He ÓijIBliniX /KOpCTOKOCTeft i CTpaiUHlfllUOl p y ifin . 
H e  saóyBaflM o, iu,o acopcTOKOCTaMii B inm aH yBajni c a  He caMi T iibK o 
KO.SaKII, Hl,0 fl II,IIBijI130BaHi IIOJIHICII BMillH BijtMipiOBaTH CB01M n p o - 
TiiBHiiKaM TaKoio caMoio MipoK) i ni,e fl 3 HajmaTKOM. rip u ra jtacM o , 
3 aicoK) KpoBOJKa,n,HicTio KHa3B flpeM a My hub K 03aidB, cajEKaB Ha n a jii  

nicjiaH iO ’B XM ejiBH iiu,BKoro, K pnnaB KaTaM: „MyHTe i x  TaK, aóii
n y jn i, iu;o BMiipaiOTB“ . I Ip i iB e ^ y  npiiK Jiajt i.3 KyH BapeBiiH a, a a  yM ijni

0  Z i m o r o w i c z e ,  op. cit. 87.
3 anHCKH Hayic. Tob. iv . UleBHeHBa, t .  XXIII* 7
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IIOJiaKH n O B O flH T H  c a  3 TIIMIT, KOrO 3aOBHHII Ha B T e iI , l  B  BOpOJKIlit 

T aó o p .  B  n a c i  3Óapa3Bico'i o ó a o r n  k h . B p e i a  m s b  9  c e p n H a  i 'xaTii 

Ha  n i3 , ’i33;,
ale m u  przynosi 

R u s in  ieden p rzeszkodę : dla tego nie iedzie,
Tż się był w  poniedzia łek  przedał  po obiedzie 
W zw ysz  przerzeczony Rus in ,  a  drugi zaś r a n o ;
Trzeciego gdy uciekał, od naszych  po im ano,
A obciąwszy m u  ręce, obciąwszy y nogi
P rz e d  b ra m ę  w yrzucono. Złych sp ra w  koniec srogi.1)

TopTypoBaHe ópaHiijiB, ih,oóii  BiiCKa3yBaJiH Bee, in,o sHaiOTt npo 
cbog BiiłcLKo (ix  ji,jih  Toro ft 3Bajni „ii3HKaMH“, „dostać ję z y k a “) 
6yjio toAi sarautHHM b o g h h h m  sBnnaeM, a noaBCBici icTopincn p a 3  y p a s  
acaayiOTB ca Ha Te TiaBicii, ni,o K03an;Bici 6paHii,i Ha TopTypax ópe- 
rnyTB i „xoa th  noro fi cnaan, BiH Toói He CKaace npaBji,ii“ . Mn 
3HaeMo, in;o XifeaBHHii,i>KHH aacTeHLKo niACioaB JTojniKaM TaKHX 
„a3HKiBu, mo Mann Ha Myicax Bii3HaBaTii Te, noro ix  HaBaeHO i bohit  

Bce cnoBHiOBaaa cboio Mierno, imaii Ha My kii  i na cMepTB i He M i-  

H a m i  cbo h o to  cjiOBa. neBHa pia, Ronami. Mipaan Bce cbogio no- 
flBiiiHOK) emaHoio Mipoio, óaaiiHii b Tin tu ib k o  „ch łop sk ie  sz a le ń ­
s tw o “. KyaBapeBiia HOTye ni^ 5 anim a:

Jegom ość p a n  P odczaszy  z pod jazdu  przychodzi,
Z którego trzech kozaków hadziack ich  przywodzi.
Książę Jegom ość R usk i w o jew oda  parę  
Niżyńskich przysłał tegoż dn ia  kozaków. S tare  
I ci p raw ią  nowiny, gdy ich w  k luby wzięto,
Zm ęczonym  zaś naza iu trz  obom  łby ucięto.

Mii B a c e  H a B e m i  B i i c m e  T e  M icpe 3  K y a B a p e B i i a a ,  j e  B iH  3 3 ,0 -  

r a H o i o  roBopiiTB np o  T e ,  m c i  n p y j p c i  ó y n i i  n o n B C B ic i  B o a ic n  M y a i i r i i  

i Ó p a T II  Ha T O p T y p i I  B 0 B C 1H  H e B I I H H I I X  J I i0 3 ,e H , K O T p i HiapriciHBKo 
He 3H a r a  npo  K 0 3 a K i B .  B o h ii  T o p T y p y B a n n  i  a c m o ic ,  c e  noóaaiiMO 
3 ;a n i ',  k o m  r o B o p i i T H  m gm o  npo 3 a c .n a B C B K iiH  e n i 303 ;.

BaranoM no3,ii 1 6 4 8  p. BHKMicaM cepe3; noMCBicoi iiinaxTii 
BejiiiKiiH yna3,oic 3;yxa. IIpaB3:a, 63yiTCBice BnxoBaHe He 3;onycKano 3,0 
to t o , moón cyenijiBHicTB 3,oópe sacTaHOBHJia ca Ha3, coóoio i CBoiMn 
xnóaMii i no3;yMaxa npo ix  nonpaBy. 63yiTii r p i m i M  Ha Ka3aaBHnn;ax,
111,0 oTca BiiiHa —  icapa Boaca 3a rpixn, ane KBanraii ca 3apa3 3,0- 
3,aBaTii, iu;o Bor noicapaBimi rpiniHiix 3apa3 SMiuiyeTB ca i 3HiBennTB 
noraHHn 3Hapa3; cbogi  icapn —  3ÓyHT0BaHe xnoncTBo. TnnoBa 3 cero

*) M. K u c z w  a r  e w  i c z, Relac ia  Expedyciey  Zbaraskiey, ni^t 3.
9 cepiiHa.
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n o rjia ^ y  6yjia npoiiOBiji,L G a y iia  H enJuieBCBKoro, BiiroaouieH a y JI b b o b I 

nepeji, BopoxeM i BoaKaMii no saoioneH io 3dopiBCbKoro aaMiipeHH. 
„Nie ieden m agnificius, gdy co dziecię w łasne, syn w łasny wy­
kroczy, karząc występek iego, aby lepiey karanie  uczuł, nie 
sam  go karze ani pow aźnieyszem u kom u karanie poleca, ale 
zawoła iakiego S taśka abo Maćka, poddanego swego, aby przy 
nim  syna iego przechw ostał. Nic to iednak u św iata na aesti- 
m atiey owem u synowi pokaranem u nie szkodzi, bo Stasiek 
lubo bił, po starem u chłopem  y Staśkiem , a syn pański lubo 
go bito y wybito, po starem u  panem  y synem  p ań sk im “. 1) 
Ocb ate óyjuuni cyMiiiHG nojibCbKe 6 3 y iT ii! I lp a B ^ a , dyan  roaocu , 
i m ii aytMO i'x  y B ip m ax , 111,0 Mianami HanpaBii n p i i B a T H O i  M o p a a i  
—  aariftH ocTii , p a  i i iw a H iix , h iic t o t ii  ceie iiH oro  jk iit m , TBepe3ocTn 
i npocTOTii, aae jiyMKa upo n onpaB y cyciii.ibH iix  i ^epacaBHHX iH- 
6THTyu,iiH ado 30BciM KpiMana, ado Jieji,Bo Bi^BaacyBana ca iipoaBMTH 
cede rnenTOM (Goś nowego pisanego), a CTpameHHa m o t I c t ł  Ha 
„ x .i o i i c t b o “ , aiopcTOKicTb i norop ^a ko  Bcero, iu,o He m aaxeTCbKe, 
He KUBajiii Haji’u  HaBiTb Ha nonpaB y iipiiBarH oi MopajibHocTn. Y nanoK  
K y xa  BirjiHo dyao b  n il  im b iu ii. CepeK u u u ix t h , ocodaiiBo Maao- 
BeąbK oi i BemiEonojibCbKoi, n iiu a ii p o3MOBii npo Te, nn He .uuiuie 
dn 30BCIM B iw r i i  yicpam y KosaKaM. „Jakosz iuż poczynaią m ó­
wić, źe z tey okaziey z U krainy m ały był in publicum  p ro ­
vent, pryw atny tylko pożytek mieli, a my ciężar w obronie 
ich swobód, które na  g run tach  Rzeczypospolitey sadzili. Bo 
y poborów  naw et nie dawali," ale ich sobie brali. W ięc y to 
szepcą, że przecie kozaków lepiey mieć sąm siadam i, rńź T a ­
tarów  ; tylko ich um ieć traktow ać, m ielibyśmy z n ich od pogan 
zasłonę. Boć ta  ich societas z T a taram i tylko dla m etus nostri. 
Jak by się nas  bać przestali, pewnieby porzucili tę ligę, z któ- 
rey m ulta  incom m oda cierpią. P rzynoszą y insze rationes dla 
których życzą tę woynę pokoiem  y bez szable skończyć y iusz 
p. Ossolińskiego żałuią, któryby tego był dokazał. Zaczym ia 
tak rozum iem , źe albo wiecznie utraciem y U krainę y przy niey 
siła ruskiego kraiu, albo będziem y m usieli skończyć trak tatam i 
tę w oynę“.2) X o n a  ce iih c r h o  dyao b  1652 p., no cMepm KaHąaepa

1) Expeditia  Z borow ska szczęśliwie dokończona przy obecności ry ­
ce rs tw a  obozów  Zborowskiego y zbaraskiego, we Lwowie w  niedzielę 
p ię tnas tą  po św ią tkach  n a  kazan iu  zalecona przez X. W. Cieciszew- 
skiego 'Soc. Jesu .  W  W a rsza w ie  1649.

2) Coś now ego pisanego , Occoa. pynon. 648.
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OccoaÏKCbicoro, to  aBTop He 6ea iipiiaiiHii npiiToaiiB ero posMOBy 
6e3noeepeAHo ao Bipmi upo niiaaBeu.bicy BTeKy; b 1 8 4 9  ponji HaeTpin 
6yß yace niAHHTiiH 3ÓopÍBCbKHM 3aMiipeHeM.

B ilm a  1 6 4 9  poicy b 3HaaHÍH aacT ii 3 a ie p j ia  Te n e p n ie  rH e- 
T toae B paacine. 3 a  npiiBOAOM k h h s h  lIpeM ii I Io u h k h  CTaBiiM  ao ao  
K03aicaM, 3MipajiH c a  3 hiim h y  b c ïx  po A ax  óoro i n o ô a a i iM , iu,o 
MoacyTL ycTOHTii c a . M inaeT b  ca  x ap aK ’re p  BÍpuiÍB. 3aMiei],B m ia a y , 
H apiicaH a, AoicopiB Ta npoK.iHTB ôaaiiM o cuoicirme onoBÍAaHe noA Ïn, 
BipniOBaHi AHeBHiiKii i peaai^H L  d im a n o  ïx  HaApyKOBaHO 3 ap aa  no  
cKÍHaeHHX n o A Ïax , —  3 hhm ii He eopoM yace öyno  noi:a3aT ii c a  
nepeA  u inpm oro  rpoM aAoro. T a  neBHa p in ,  m,o M M aao  Taicnx Bipm iB 
m u i  n ao  c a  h  HeApyKOBanHX. B H äm in  30 ipn ,ï e oAHa Taica B ipm o- 
BaHa p e a a n ,n a  36apa3bK oï o ô a o n i ,  ico ip y  mh apyKyeMO He ,p a  ï ï  
noeTHHHOÏ c t î h h o c t i i ,  aK oï BOHa He Mae, aHÏ A ^a i c r o p i iM o ï  B ap- 
TOCTH, icoTpa TaKoac HeBeaiiKa, a a e  a i; 3ainiCKii cyaacH Hica, h k  b h a h o  
3 y c e ro , a ic o ro e t n p ocT oro  m aax T H aa , in;o ópaB  ynacT b  b t í h  b îh h ï  
i  Mano BAaroaii ca  b noa'ÍTHHHi m m i i a  i b iic iiií b o g h h í n a a m r , h o -  
TyBaB Te, m,o ó a a i iB —  M c a o  BÍlícbKa, Ha3BH KOHeHAaHTÍB, po3M Ípn 
ok o iiíb  i t .  h . 13 ApyKOBaHoï p e a a n p ïï  n p o  ero c a a y  o ó a o ry  M. K y a- 
B apeB H aa mh n o A aan  Bace a o c h tb  ycTynÍB  i noAaMO ni,e Aemo 
b  npuM ÍTKax Ao H aiiioï p eaan ,iri. TpeTG npiiCTynH é míh'í onoBÍAaHe u p o  
3Óapa3í>Ky o ö a o ry , E a a o ö o n ic o ro , a o c ii tb  noB epxoB e. E hhoóo ii.k iih  niA  
3óapaaceM  He óyB, a upaBAouoAÍÓHo óyB paaoM  3 KopoaeM n ía  3 ó o -  
POBOM; OT THM TO Í3 3Ó apa3bicoí o ó a o rn  b íh  o iio ß ia a e  tíub ico  BażK- 
H ïftnii enÍ30AH, ocoóaiiBO t í ,  m o  npiiaiiH ioroTL c a  a o  n p o caaB aem i 
a ro ó o ro  ñoMy íípeM ii BniiiHeBeuiKoro.

T yT MU KIIHeMO OKOM TÍ.ILKO Ha OAHH eilÍ30A TOÍ b íh h it, m o  n o n e -  

p e a n a a  3Ó apa3bK y o ó a o r y ,  ' e i i i a o a  a o c h tb  x a p a K T e p H in l  a a a  t o to  a a c y  
i  a a a  TpaiCTOBaHa, a ic o ro  b íh  a i o a a B  y  H a im ix  icTopiiKÍB. O c b  aie o noB ÍaaG  

c e n  e u Í3 0 A  KocTOMapoB : „I3 m h o fh x  t o a ï m h ïx  sa ro H ÍB  BapTiift  y B a r u  

3 a r ÍH  j o r n i a ,  m,o b k íh h ’í Maa 3 a x o m i B  óyB  3 a c a a B .  r o B o p i i a n ,  m o  
y H e ro  ó y a a  c e c T p a  aap ÍB H iiu ;a ,  icoTpa BMÍaa n p o n o B ÍA y B aT ii  óyayme 
i  aapoAÍHHiiM ii npiiMOBaMH rio Ma r a n a  iu m K a M  a o  y c n i x Í B  : kojiii KoaaKaw 

r p 0 3 i r a a  He6e3i ie ica ,  b o h b  p a a n a a  He BAaBat i i  c a  b ÓHTBy; i ;o a n -ac  í'm 

ó y a o  cyaaceHO noóÍAHTH, bo h b  cbmí.io r a p u ; r o B a a a  B epxoM  n o n e p c A  
B ÍñcbK a.  B o p o a c e  opyace  a o ß r o  ï ï  He ó p a a o .  T a  k o m  T n p a e ñ  n o ' i y ß ,  

m o  3 a c a a B  a a x o n a e H o  i iio ciiíh iiib  B irp y aa T i i  m ícto, JJy w em . biihm ob  

ñoM y Ha a y c T p ia ,  He B B aacaroan  n a  o c r o p o r y  c e c T p n .  B a p iB H H u a  Kpir- 

a a a a :  „ Y x o a i i ,  yxoAH ! H e  3Aepacimi,  ó p a i ’e ! “ K o aa icn  n e  n o c n y x a M  
ïï i  ï x  po30iiTo. B a p ÍB H i in ro  3 a o B a e i io  i no icapaHO CMeprro p a 3 o n  3 i iH b-  

Hioro aapÍBHHii;ero Ha ímh Coaoxoro. Ca ocTaTH a roTOBa 6 y a a  cayacHTii
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IlOJMKaM CBOGK) UITyKOK) i BIieBHiiaa, . 111,0 npil 1 1  HOMO1!!! B0H1I 6y -

AyTh o^ep/EyBaTii noóiji,ii. Ta IIojihkii He nocayxaan ii i noca^łinH 
Ha Kia. „ B i i j ih o ,  —  ro eo p H aii BOHir, -  111,0 'fi aapir iip iiH ocaT L  

niKoay thm , KOMy BOHa 3axoae noM araTH, 60 no iiiK o jtuaii K03aiiaMu 
( Ko c TOMa p o Bi ) ,  op . cit. II, 87 — 88). Hk acepeaa cero eni30jiy 
KoccoMapoB niiTye „P a m iętn ik  o w ojn ach  C h m ie ln ick ieg o “ i TBap- 
iOBCKoro „W ojna d o m o w a “. 3 araaH bM o flo t h x  acepea. Oct ono- 
BijiaHe TBapjtOBCKoro:

Firley się z Ołyki 
Ku Zasławiu pomykał,  a  m aiąc  ięzyki 
W  drodze zaraz o Duńcu, że z pułkiem g ro m ad n y m  
P rzec iw  m u  w ysiępuie ,  podeiściem chcąc zd radnym  
Miasto ubiedz i ta m te  obw arow ać  brzegi 
Z astąp ioney  H oryny , p rę tk iem i noclegi 
Z em knie  K ossakowskiego w przód  n a ń  z Suchodolskim  
I lekkich pięć chorągwi z wodzem W ielopolskim.
Toż sam  poydzie w  te t ropy . T am że  w  drodze urokiem 
Nie dochodząc Szubryniec ,  gdy coś n ienarokiem  
S iostra  m u  czarow nica  w przód  k redensow ała ,
N a bac h m a c ie  h a rcu iąc  „A u c h o d ź ! “ wołała,
„Uchodź, b ra te ,  ne  z d e rż y sz !“ serce tak skaziła 
Jako  niespodziew anie  w naszych naprawiła ,
Że n a  t a b o r  uderzą, który rozerw aw szy  
I  s tąd  h ersz ta  sam ego  w m iasto  w parow aw szy  
Korzyść wielką osięgą. W ieszczka ow a wzięta 
I z d ru g ą  sw ą  Sołochą tow arzyszką ścięta,
K tó ra  znać C hm ieln ick iem u od nas łan ia  była 
I szkodliwych u ro k ó w .1)

A b t o p  „ P a m iętn ik ó w  o w ojn ach  k ozack ich  za  C h m ie ln ic­
k ie g o “ o iio B ijtae  ceft eni30jt o c b  hk: „Firlej ze sw oją  dyw izyą  
p rzyb ył pod Z astaw , gd zie  u sły sza ł, że D u n iec  kozak  p u łk iem  
sw o im  ku n iem u  n astęp u je , k tórem u ch o cia ż  sio stra  jeg o  cza ­
row n ica  n arad ziła  i p o se tn ie  w o ła iąc  p ersw a d o w a ła : „U cłiody, 
u ch od y , n e  zd erzysz, b r a t ie !“ jed n ak  o n  lek ce jej w ażąc per- 
sw a zy ą  w y szed ł o b ces  ku n a szy m , ale n a si m ężn ie  n astą ­
p iw szy  w tab ory  u d erzyli, zd ob yczy  w iele  n ab rali, reszta  (3aM. 
h erszta) sa m eg o  w m ia sto  w p ęd zili i o n ę  w ieszczk ę  złapali 
i katu śc ią ć  k a z a li“ ( d o p .  3 0 — 31). TIopiBHioiOHH ci ABi peaau,ni 
3 onoBijuiHGsi K ocT osiap oB a mii nonepeji, y c e ro  MycHMO 3aiiiiTaTii ceóe, 
BiftKii B3iiB iiok. icTopiiK  Ti Jteraai, K0Tpnx HeMa b ero acepeaax, 
orne KiH ąeBi caoB a  IIoaHKiB, roaoB icT b C o i o x h  cayacHTii IIojiHKaM 
i iiocajtaieHe HapiBHiiu,!' Ha Kia? Hińoro cero HeMa b u,HTOBaHiix

i) S. T w a r d o w s k i ,  W o jn a  d o m ow a 4 8 — 49.
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hhm  acepe :iax , iiH b u m x  BiH He n o ^ a e , a  b ^o^aT K y oóa  no^aH i ace- 
p e a a  BiipaaHO roB opiiT b, ui,o HapiBHHn,H) c t h t o  a He noca^K eH o  Ha 
iia.iB . T a n  caMo nouaT oit o n o B i^ a n a  KucTOMapoBa —  ero  B aacH a 110- 
eu iH H a n p iiK p a c a , a  He icT opm i. T a  iip iiju iB a iiim m  c a  ¿tam  o 6 o m  

acepeaanr, 3 h k u x  KocTOiiapoB ysuB  cefl eni3oji, mii óauiiMO, iu,o „P a­
m i ę t n i k i “ —  H e^oK aa^H o ape^epoB aH i npo3o io  B ipu ii T B ap^oB - 
CbKoro (aBTop i'x p a s  HaińTb B iipasH o ip i ry e  T B ap^oB eK oro, 3H a- 
h h tŁ j im caB  11 o p . 1 6 8 1 ) .  BiH  H e a o o a ^ H O  p e $ e p y e  TBapAOBCKoro, 
60 roB opiiTb TiubKO u p o  ofl,Hy aapiBHHii.K) i 3obcim  óaaaMyTHo Maaioe 
noaaTKOBy CMTyan,HEO: ‘F ip jie ft U e  n ia  3 a c ia B  i T iab ia i Tyr jroBi- 
jiyeTb c a , 111,0 łJoH eąb  ia e  l ip o m  H e ro ; y TBapjtoBCKoro (I>ipaeft 
ui,e b O a in u  ^,0BiaaB c a , 111,0 ^ o H e n b  x o u e  3axo iiH rn i  S acaaB  i b ii-  
p y m a e  n a  B i^ c ia . T a  ii y  c a n o ro  TBapa,O Bci:oro c a  ciiT yan,na He 
acH a. iń p a e f l  iji,e paT y B am  3 a c a a B , hi,oóh flo ro  He 3axonH aii K03aicii, 
noó iiB ae KosaniB y n o a i  i Hacai^KOM Toro —  B in ipac  ix  y m ic to !

PaaHbMo 3,0 iiHbiuiix acepea. B pyKonncmM TBopi „O pisan ie  
w o y n y  k ozack iey , to ie st b u n tów  C h m ie ln ick iego  z n a m ien ie -  
n iem  ró żn y ch  w o ien  z p o stro n n y m i m o n a rch a m i iak p od czas, 
tak z okazy i tych  b u n tó w  p o c h o d z ą c y c h “, 1) 111,0 xoa óyB 330- 
aceHiifl b  noaaTity 18 Biity, aae KOTporo aBTop KopiicryBaB ca oue- 
bhaho ^oópHMH jKepeaaMii, MiiTacMo upo cefl eniaofl ocb 111,0 : „F irley  
ku Z asław iu  s ię  zb liża ł. Gdy pod m iasto  p rzy ch o d zi, sp o tyk a  
go  D u n iec  p u łk ow n ik  w k ilk an aście  ty sięcy  kozak ów  y  czern y  
(aepHi). D aie m u F ir ley  p ole , p otem  gdy go  m o cn o  poprze, 
co fa  się do ob ozu  sw eg o  przed m ia stem  b ęd ącego . L ecz gdy  
y tam  n a si m o cn o  natrą, o p u śc iw szy  ob oz do m iasta  u ciek ł 
y tam  s ię  zam k n ął. N asi n ie  m a ią c  sp o so b n o śc i sztu rm ow ać  
do m iasta  ob oz zrab ow ali y  dw ie cza ro w n ice  w n im  zn a leź li, 
których  D u n iec  g u stó w  u żyw ał. F ir ley  im  łb y  p o u cin a ć  k a z a ł“ 
(op . cit. 3 2 ). TyT, bk óaaiiMo, cirryaipifl so bcim  BijpiiHHa: K03aKii 
MaiOTb y cboix pyKax 3acsaB, Tiibico ix  Taóop c t u i t ł  nepeji, MicroM. 
BiióiiTi 3 Taóopa b o h i i  TiKaiOTb jo  Miera i T T o j i b k h  He MaiOTb 3Morn 
iH T y p M y B a T H  flo h i i x .  Ta 6yji,b 111,0 6yji,b, i ce cbBiji,oii,TBo nisH o; 
Bipuii cyuacHi 3 caMHMii nojóaMH roBopaib upo cefl eiii30i ^aaeKo 
jlPKJiaji,Hifliiie. Ocb iu;o onoBi^ae npo cio nojuio KyuBapeBiiu iiin 
ji,HeM 1 uepBHa:

N aprzód  p an  Kossakowski na podiazd wychodzi,
Z k tó rym  pułk  m ężney idzie do u tarczk i młodzi

*) O c c o ji. p y K o n . 2 0 9 8 , k . 2 2  — 7 8 .
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P a n a  Suchodolskiego, pu łkow nika cnego,
Z nimi kilka ko rne tów  ludu  dragańsk iego  
P a n a  Rozrażowskiego. Jeszcze się p rzybrało  
Ochoczych n a  usługę oyczyzny nie mało.
T ym  pod iazdem  wyciekać n a  S zubryńce  mieli,
Lecz się z D uńcem  n a  p ierwszem  spo tkan iu  spiknęli, 
Który pułk  y a rm a tę  pod Zasław  prowadził,
Aby ta m  m ias to  now e ludem  sw ym  osadził,
A osadziwszy naszym  przez H oryń  p rzepraw y 
Bronił, lecz Bóg zamysły odm ienił  łaskawy.
Bo w  p ierw szym  h a rc u  siostra  szczęścia p róbow ała  
Duńcow a, k tó ra  czarom  wielce swym ufała.
Tey  gdy się nie  powiodło, krzyknęła n a  b r a t a : 
„Uchodź prędzey, bo cię tu  pew n a  czeka s t r a t a “.
W  tym  ią ścięto. Kozaków nabaw iła  trwogi,
T a k  że zaraz skoczyli do ta b o ru  w nogi.
Za n imi w przód  ochotnik, po tym  się u d a ła  
D ragan ia  i gdy gęs tym  ogniem okrywała 
T abo r ,  kozaków z niego gw ałtownie  w ypar to ,
Zbito coś n a  przeprawie,  lecz więcey odarto.
Iść dalszym  m ę s tw a  to rem  myślili do sławy 
Chcąc krw aw ey  z kozakam i m ężnie poprzeć  spraw y, 
Lecz d la ścisłey p rzep raw y  y ognia gęstego 
Miasta się nie kusili dos taw ać  onego,
W  którym  się nieprzyiaciel z tabo ru  w ypar ty  
Z am knąw szy  bronił,  aby do osta tka  s ta r ty  
Nie był. Nasi pobraw szy  zdobycz rozm aitą ,
W ozy wziąwszy żyw nością  ładow ne obfitą,
Ledwie w zad  do obozu ruszyli się t rochę ,
Kozacy z trzecią  uszli z m ias ta ,  bo Sołochę,
D rugą  ich czarow nicę  nasi załapili,
K tó rą  potym  zm ęczoną  n a  stosie spalili.
T ey  gdy py tano , sa m a  o sobie twierdziła,
Toż y inni prawili, że z Chmielnickim była 
P o d  P ilaw cam i,  kędy n a  koniu sam ego 
C hm ielą iezdziła, będąc  w  kochaniu  u niego.
Na m ękach  nie wołała, ale spa ła  s o b ie ;
Gdy ią palono, tylko rze k ła :  „Otoż t o b i e ! “
Udaią, że w  tabo rze  było pięć tysięcy 
Kozaków, inszy że sześć, inszy ieszcze więcey. 
Jakożkołwiek atoli, Bóg to sam  spraw ow ał,
Że s trach  nieprzyiacielskie serca opanow ał,
Iż m ałą  ludu  gars tką  rozgromieni byli,
Z m ias teczka obronnego  w  uciecz się puścili 
Nam  żyw ność zo s ta w iw sz y : iagły, słody, żyto.
W  tey potyczce dziesiątek d rag a n ó w  za b i to .1)

*) M. K u c z w a r e  w i c z, Relacya Expedyciey Zbarazkiey.

http://rcin.org.pl



I. <I>PAHKO

H k t a im o ,  TyT GHTyai îifl 30bc'ím acHa, Ta npii tím  MaeMo 
Kaioa aaa 3po3}MÍHa óaaaMyii,TBa TBapxoBCKoro i nÍ3HÍñiniix kom - 
niaaiopiB. 3>ipaeñ 3 u,íaoio apMieio 21  Maa b iih m o b  3 PiBHoro, 2 2  
Man CTaB n ia  Meaciipiaeií, ae n ia b íh c lk o m  Tpn pasii aornaB ca MieT. 
TyT nepeeTOABinn TiiasaeHí» y Taóopi a- 29  pyuniB nia 3acaaB, 3 0  
nepeflmoB nepe3 CTapnn i h o b h h  3acaaB i nepeópaBiiin ca 3a To- 
pHHt Ha upaBHH óepir ceí pian b h c m b  nia’Í3a aaai Hanepea ao 
lIIy6pHHeii,L, HiiHÍuiHÍx myatJKHHen,!.. He aoxoaaBH ao cero MicToara, 
KOTpe 3anaan óyan i yKpiniian K03aKn, noaBCLKiin ni^’Í3ji, HaeiíoaiiB 
Ha J^ohijh , in,o h iiio b  Ha 3acaaB. f3,0Hu,eBa cecTpa Biiiíiuaa Ha repu,i> 
3 noaaKaMii, aae in He noBeao c a ; i í  b ó h to  b repu,i, a cboím  apn- 
kom BOHa Hanoaouinaa K03ai;ÍB. T í cxopoHiian ca ao CBonoro Taóopy, 
Ta Biacn Biirnaan íx  IIojjhkii i b o h h  m y cían Tínam ao lIIyabacnHeii,!,. 
B  Taóopi KpiM ycHKoi 3aoónai noaaiíii saxonnan crapy óaóy Coaoxy. 
Ha TopTypax BOHa Biiaaaa ceóe aapÍBHiiu,eio. Hl,o ce 6yaa ciapa  
aciHKa, bh^ho 3 Toro, 111,0 BOHa eiiaaa Ha Mynax; 3axiaHo-eBponeií- 
cb k í npoTOKoaa 3 TopTypoBaHiiMH noaaiOTt aacTO Tairi npiiroan, 111,0 
CTapi aioae b  Taaciüix i  aoBrnx Mynax 3acHiiaaií Ha TopTypi —  
oeaaóaeHHH, 3ÍBaaiin opíaHÍ3M TpaTiiB ayTaiiBieTí,. 3Í3HaHa t o í  He- 
macaiiBoí CoaoxH, 111,0 MaóyTL 3ÓoaceBoaiaa Bia cipauim ix MyK, Koan 
Ha KocTpi roBopHaa TiabKo „Orce-ac t o ó í ! “ —  ce roaoBHe a noace 
h oa«HOKe acepeao onoBiaaHB upo een aapoaiacbKHH enÍ3oa.

H a  cbOMy a n KÍHay c b o í  y B a m . IIo a a H i a a a i  TeKCTii ro B o p a T t  

caMi 3 a e e ó e ;  m o  ó y a o  noTpiÓHo a a a  noa cH eH a  n o o aH H oiíiix  m íc u ,b ? 

a n o a o a a B a B  b  y B a r a x  a o  nooaiiH O K nx B ip in iB . C boío 3Ó ipny a  BBaaiaio  

TiabKo nepm oK ) n p o ó o io  cacTeMaTHHHoi KoaaeicH,Hi e e r o  p o a a  TBopiB  
i  H aaíiocL , 111,0 c a  n p o ó a  a a c T t  a o n a 3 , ui,o íx  3ÍópaH e i o i iy ó a i’Ko- 
BaHe He aiiim iT L  ca ó e3  KopHCTii i a ^ i  ic T o p n í i  110 T poxa  Taiioac 
a a a  a'ÍTepaTypH Toro n a c y .

ülbíb  ,i . 14 Mapia 1898.
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T E K C T II B I P i n i B
(nepeBaMHo 3 pynonnciß XVII b .).

N. I. Wiersze kozakowi Chmielnickiemu przypisane.1)

A Deo da tus ,  Chmielnicki vocatus,
Dei flagellum, exitiale bellum 
Rebellionis,
Perduell ionis ,
Canite  Polonis !

In  luxu r ian t  nec no n  desid iam 
Magnificorum a tque  rus tico rum  
Oppressiones,
Aggravationes,
Exactiones.

Heu , qui gem itus auditi  coelitus !
O p tan tes  bellum, p en e tran te s  eoelum,
Qui n u n q u a m  visi 
G en tibusque  invisi,
Po lon is  nisi !

♦
Laesus igitur Deus offenditur,
C e rnens  p loratus ,  plebis u lu la tus ,
F es ta  bachar i  
Non d a tu r  placari,
Et qu idem  avari.

O m nes  ordines  ferm e unan im es  
P r e m u n t  m iserum  pop u lu m  ac clerum  
L iberta t ibus ,
A bus ion ibus  
Sine legibus.

*) Mys. ^aprop. pyKon. 143, crop. 409.

3auH0Kn HayK. T ob. îm . UleB'ieiiKa, t .  XXIII. 8
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N on tam  aus ter i  T u rc a e  s u n t  severi 
E t  m a li t ia  c o n t ra  m ancip ia ,
Q u a n tu m  Poloni,
B arones  disconi (aaai. dissoni),
A d lu x u m  proni.

Bene p raed ic tum , quod  o m n e  delictum 
In  hoc pun itu r ,  in quo del inquitur.
Bello para ti  
En rustici nati,
Duces f u g a t i !

S u m m e  B ex  regum , da to r  p r im us legum,
Da nobis regem , qui in iquam  legem 
H a n c  libertatis  
T o lla t  vendicatis  
Ex m a n c ip a t is  !

En Sclnzmatici ,  cohors  T ar ta r ic i  
N ecant rebelles c lerum  ac f id e le s !
T e m p la  cum  aris 
P ro s t i tu u n t  h a r is !
M is e r ia r is !

I te g n a re  gen tes  tolle am bien tes ,
R em ove  bellum, cuius d irum  te lum
Sicuti sontes
Tolli t e t  in son tes  —
T e s ta n tu r  fontes.

Coeli Regina, n o s tra  D om ina ,
Nos praece  dulci clientulos fulei,
N a tu m  placare ,
V eniam  praes tare ,
P a c e m  dignare .

Vindica iam, iam  T u a m  in iu r ia m !
A se rvu lo rum  Bellona tu o ru m
In te re m p to ru m
Religiosorum ,
Gompeditorurn  !

N. 2. yTHCKH ni/tAaHMx y flo/ibmi.

l a  n o e MH „ S a t y r  P o d g ó r s k i  w  r o k u  1654 z i a w i o n y “. 1)

Byście się byli szczerze Boga bali,
N igdybyście się byli tak  nie chwiali,
Źe tylko zginąć oyczyznie nie tuszy 
Nikt dobry , choć się kto żyw bronić  ruszy.

*) O cćoji. pyKOn. 6 8 0 , k. 4 — 6.
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W  iakiey że u w as  były święta  cenie !
W  kościele gadki, obm ow y, szczycenie 
Z dosta tków, w dom u  o iakie zabaw y 
Z kuflem, z g ro m a d ą  ! A z tą  iakie s p r a w y ! 
Vcisnąć, zedrzeć, w  gąsior ch łopa wsadzić.
Day czynsz! day  p o bó r!  „Panie ,  iuż iak radzić, 
Nie staie g ło w y ! Racz  W aszm ość wziąć ro lą  ! 
Boć mię iuż n a  niey ch leb  ieść zęby b o lą ! “ 
Jakoż takeście  p o d d an y c h  wyssali,
Że ledwie nadzy  przy duszy zostali.
K rzywdy czynicie, ich dni im bierzecie,
N aw e t  y w  święto robić im każecie,
A lbo n a  podróż. Jeśli chłopek  czego 
D orobi się, więc wyzuć go z w szy tk iego!
T o  wzdy bacznieyszy, a sw aw olnikowie 
Biorą p o d d an y m  żony, córki,  zdrowie.
A to s łuszna  li, gdy z lada przyczyny 
Drzecie z ubogich  ch łopków  wielkie winy ?
Że w twoiey karczm ie nędzniczek nie piie, 
N iechay  d a  w in ę !  Goż m a  p ić?  P o m y i e ! 
Jeszczesz nie wolno z w yrobku  cięszkiego 
Zażyć m u iako chce czego d o b reg o ?
Jako  z pogany  zgoła poczynacie ;
Że chrześcianie, n a  to nic nie dbacie.
A  pew nie tak  iest drogo odkupiony 
Ja k  y ty, p rędzey  może bydź zbawiony. 
Wieciesz, że z ręku pracy  ich ży iec ie :
Ci n a  was robią, wy się wczasuiecie.
Czyli nie w oła  ten  ucisk do Boga?
Czy nie d la  tego ta  w as  straszy trw oga,
Że lada  ch łopstw o pas tw i się n ad  w a m i?  
Bohaterowie,  osądźcie się s a m i !
Co iest, że la d a  hu l tays tw o  w as gniecie,
A zgoła się im oprzeć nie m ożecie?
P ok i ubodzy  z stołów pańsk ich  żyli,
P o ty  panow ie  bezpiecznem i b y l i ;
Dziś, gdy panow ie  z zdzierstw  żebraków  żyią, 
P o d d a n i  chleb  im biorą, sam ych  biią.
A wy, co Żydy za faktory macie 
I przez nie w ierne  Boże uc iążac ie?
Już  Żyd a rendarz ,  sekretarz, dw orzanin ,  — 
Milszy b luźnierca  w am  niż c h rz e śc ia n in !
Jako  się tego, przebóg, nie w s ty d a c ie !
Znać, że wy w sercu  Chrystusa  nie macie. 
Wiedźciesz, panow ie ,  k tórzy  to czynicie,
Sławę, in tra ty  y duszę zgubicie.
Bow iem  k a ra n ia  w zgarda  takowego 
P o m stę  wyciąga. Patrzc iesz  czasu tego,
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Gdy Cygan, hu ltay ,  Żyd będzie rabow ał  
I b ro ń  od boków w aszych odpasow ał.  
Sp raw i to p y ch a  y myśli nadę te  
I an im usze  te w asze przeklęte .

N. 3. LJHo b no/ibiui 6y/io Bi/ibHO, a noro He Bi^bHO?

l a  i i o e MH  „ G o ś  n o w e g o  p i s a n e g o ,  r o k u  t y s i ą c  s z e ś ć -  

s e t n e g o  p i ę ć d z i e s i ą t e g o  w t ó r  e g  o “ . 1)

T a k  długo (czego y p am ięć  iusz nie znosi) d iskuruiąc o teyże 
Pilawieckiey woynie albo nie w oynie rzekł i e d e n :

A. Insze rzeczy p rzebaczyć iak-tak, ale tego,
W iem , [żej się nie godziła. T rz eb a  było sk a ra ć .2)

B. K arać  t ru d n o  tam , kędy  pow szechne  przestęps tw o.
A. T ru d n o ,  kiedyby wszytkich, sed p o e n a  ad paucos,

Metus vero ad  omnes.
B. Cosz, k iedy ci pauc i  

Siła za sobą  ciągną, a ich „ n iep o z w a la m “
Gdy wszytko może, łacno y p raw o  przem oże .

A. T o  iusz tak  wolno będzie, iako mówią, wszytko 
S usque  deque  ver te re  y nogam i wzgórę,
Rządy , p raw o  y zw ierzchność w yw róc ić?

B. Ey, w o l n o !
P ra w ie  dobrze. Na przykład  n a  seymie każdem u  
W olno  zgubić oyczyznę.

A. Jakosz to ?
B. Bo w olno

Nie pozwolić obrony, nie dać m ówić o niey,
N ad  dob rem  pospoli tem  mścić się swey urazy,
P re tex tem  p raw a  swoiey dop inać  p ryw a ty ,
Seym  zamieszać, n a  koniec wolno y rozerwać,
Zwłaszcza gdy całość wszytka Rzeczypospolitey  
W  discretiey iednego iest posła z Vpity,
I  dosyć n a  zgubę iey ieden  albo głupi 
Albo zły y p rzew rotny , gdy go kto przekupi.

A. A gdy co seym  uchw ali,  czy wolno nie s łuchać 
A ni podlegać t e m u ?

B. Nie tylko wolno, lec
Je s t  to rzecz iusz zw yczayna y p raw ie  pow szechna .
Gdy podatk i  uchw a lą ,  wolno ich nie oddać.
P y tać  by się M azurów  w Łom zie i Rożaney,
Gdzie nie bywało  nigdy po d a tk ó w  n a  p a n y !

*) O c c o ji. pyicoa. 6 4 8  k. 1 — 2 8 .
2)  M o B a  n p o  BoacjUB muiflBen;bKoi BTeKH.
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Ba bywało, bo co ich sz lach ta  uchwalili,
T o  dwoie pan ią teczka  sobie więc zawzięli.
Nie w sp o m in am  gdzie indziey ichm ościów  szafarzów, 
Którzy po w oiew odz tw ach  na  to, aby  było 
P o d sk arb ich  więcej, to iest tym  więcey — nie powiem. 
A nie w idzą, że złego im mniey, tern iest lepiey.
W  A tenach  prowadzili skarbow i złodzieia 
Do sądu, co filozof obaczywszy r z e c z e :
„Yidete, m ult i  u n u m  fures d u c u n t ! “

A. Aleć 
J a  znow u p y tam  p r z e c ie :
A wolnosz wziąć p ieniądze na  zaciąg, nie staw ić 
I  trzeciey części?

B. W olno, a  zwłaszcza piechoty
Niemieckiey lub d rag an ó w  albo y ray ta rów .

A. Ale zasług o d są d z ą ?
B. Ey nie, iako ż y w o !
A. P y ta m  daley, czy wolno, k iedy h e tm a n  każe 

Iść na  podiazd, nie chodz ić?
B. Nie wolno. Lec wolno

Poszedszy nic nie spraw ić  y nieprzyiacie la
Nie szukać ta m  kędy iest, ale albo w  praw o 
Obrócić, gdy on w  lewo, albo kędy zapaść 
N a dni kilka, a po tym  wróciwszy się mówić :
„Niemasz nieprzyiaciela, zmaiączyłem pole,
Ż adnym  tasy  nie widział,  tu m a n u  k o p tu ie“.

A. A gdy się nieprzyjaciel nazaiu trz  pokaże,
To  z tego n i c ?

B. Nie rzeką y przykrego słowa.
A. A gdy każą pod  gard łem , aby ięzyk p rzyw iódł?
B. Rzadko  tak  rozkazuią, a lubo przykażą,

P rzec ie  choć nie przywiedziesz nic, to cię nie skarżą.
A. Ach, niestetyż, m óy Boże, na  ta k ą  niekarność,

K tó rą  pew nie  zginiemy, bo przez nią he tm an i  
S ą  w łaśn ie  m alow an i.

B. Gosz chcesz czyn ić?
A. To, że

T rz e b a  nie m alow anych .
B. A kędysz ich szukać?
A. T am , gdzie nam niey  pozoru. W szak  p ros ta  ł a c i n a :

Quo m in im e speras  gurgite , piscis erit.
B. C hyba  ieżelibyś się ty chciał tego podiąć.
A. Jusz  ty sobie drwiy iak c h c e s z ! Nie ieden nim  słynie, 

Go [by] m u  przystoynieysza pierdzieć przy  kominie 
L u b  m ichałki rachow ać,  niż reg im entow ać .

B. Ey, day cię ka tu ,  nie m ó w !
A. Ba, y wołać będę,

Nie tylko m ów ić w tak iem  oyczyzny nieszczęściu.
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N. 4. ripo Te, ak namyiep Occo^iHCbKHM niAÓyHTyBaB K03aKiB.1)

Sławniście byli z tym  p an e m  (Kop. Bjiajinc.iaBOJi) Lachowie, 
Drżeli p rzed  w am i m ożni m onarchow ie .
Dziś lada  hu ltay  gdzie chce, ta m  plondruie,
P a ń s tw a  ko ronne  bez opo ru  psuie.
Sch izm atyk  z o rdą  bez p rze s t rach u  leie 
K rew  katolicką. Przebóg, co się d z ie ie !
Jak  było lepiey na  T u rk a  się ruszyć,
Niż ta k ą  w oyną  w łasne siły kruszyć.
Byście w  tym  byli p a n a  posłuchali,
T ych  szw anków  byście byli nie uznali.
P rzew ro tn i  ludzie bardzo  go psowali,
Którzy skry tych  ra d  fabryki k n o w a l i :
Z n ieznośney pychy  o to się kusili,
Żeby oyczyst.e p ra w a  odmienili.
W olność  ich kłóła y sądy  za rów ne 
P a n ó w  y szlachty, — ztąd  zawiści główne.
P a trz ,  co szaleństw o robi z a m b ic y e y :
O p ry n cy p a t  się s ta ra ć  w  Germaniey,
Wiedząc, że cesarz w  Polszczę nic nie rządzi.
„Mniesz to za rów no z szarkiem  p raw o  s ą d z i !
Niech daw n e  p ra w a  będą  zagubione,
Albo ty tuły książęce n a  s t r o n ę !“
N a co pan ię ta  gdy nie pozwoliły,
Które się w d om ach  książęcych zrodziły,
W n e t  kaw alle ry  iakieś w znowić chcieli, —
To gdy im nie szło, pon iechać  musieli.
Goż c z y n ią ?  Zdraycom  otuchy  dodali,
Kozakom, by się na  nas  bu n to w a l i .2)
A ci iuż byli dosyć zaią trzeni
Dla com m issa rsk ich  złych obchodów  z niemi,
K tórych  im było po K um eyskiey  d ano  
T am  y n a  S ta rcu  gdy ich w ytrzepano .
Ale by z x iążą t  sobie nie wybrali 
Kogo za hersz ta ,  snadź  się tego bali.
W n e t  z W isniowieckim  króla poróżnieli,
Za co też sam i wiecznie poginęli,
Bo z tych  początków  cokolwiek się stało,
T a k  wiele się krwie n iew inney  wylało.

Li noeMii „S aty r  P o d g ó rsk i“, pars  secunda .  O ccoji. pyKon. 6 8 0 .
2) H a Mapń ÄOiuicaHO: Ossoliński Georgius regni cancellarius in- 

flatus e loquen tiae  laude  affectat am bitionem . Hic cum ducibus an t iqu is  
novo p r inc ipa tu i  s tu d e t  aem ula tione .  Dein com m issa r ius  missus in 
disqui[si]tione R u m en s i  kosacos ad  bellum seu rebellionem  invitat.
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Ach, ach, n i e s t e ty ! T ro c h a  R um ieńsk iego  
G run tu  sp raw iła  w am  tak  wiele złego.
„Lecz żeby ta  rzecz w sekrecie bydź m ogła!  
Ciebie, Chmielnicki, wielka k rzyw da zmogła. 
P okuś  z chorążym  wprzód  koronnym  zwady, 
Co potym  czynić, ściągay od nas rady. 
S zw agraszkow ie to nazbyt wykrzykaią 
I bardzo  w  tey  swey potędze ufaią,
Jak  by n ad  sobą  p a n a  m ieć  nie chcieli, — 
Skrócić ich trzeba,  bo nazby t  zhardzieli.
Jeśli postrzeżesz, że zm ódz nie możecie, 
Sąs iad  na  pom oc K rym czuków  wzow iecie“. 
Nie t rze b a  było zdrayc pobudzać  wiele.
Bo główni L achom  R u ś  n ieprzyjacie le .1) 
Dokądże idziesz, p rzek lę ta  za zd ro śc i ! 
P rz y b ra ła ś  sobie pychy, nieszczerości.  
Patrzc ie ,  co czyni, czego dokazała,
Kogo ta  b rzydka  w iedm a o p ę t a ł a !
Bóg, praw o, słuszność, oyczyzna n a  stronę, 
By wszytko piekło w zruszyć na  obronę.
0  m a rn y  ty tu ł  iak się wszczęła zwada, 
Widziciesz, n a  co wyszła ta  zła r a d a ?  
P atrzc ie ,  iakiego p iw a narobili
1 co za chm ielu  do niego za ży l i !
I cosz wskórali  ? Bóg złych źle potracił 
I  w iecznym  ogniem ich zdrady  zapłacił .
Jeśli złą śm ierc ią  z wyroku boskiego 
Ów p r inceps  nie m ia ł  pogrzebu  słusznego, 
Go o swey głowie tak  wiele rozumiał,
Że św ia tem  ta rgnąć  tak  iako chciał u m ia ł .2) 
D a rm o p y c h o w ie ! Gdzieście się podzieli, 
Goście oyczyznę kiedyś m ieszać c h c ie l i !
Oni barones,  oni comessowie,
T akże  p rincipes y m arch ionow ie  
Zgaśli z d o m a m i ; y tych  Bóg wygładzi,
Bo się on  p y ch ą  hardych  ludzi zadzi. 
Wiedzcież, co now ych  ty tu łów  szukacie,
Że się wy w Polszczę korzenić nie m a c i e !

ó  Ha mu pi. R u th e n i  se m p er  Polonis hostes  infestissimi.
2) Ha Mapí. P rod i to re s  patr iae  Georgius Ossolinscius e t Gazano- 

vius m arescha lcus  m a le  pe reun t.  Ossolinscius rep e n t in a  m or te  occubuit 
et funeris decore f rustra tus .
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N. 5. HarpoÖHMii Hanne Xwie/ibHmibKoiviy.
3nKimene Hanucauozo npojow „ M nem osynon ep itaph ia le  B oh dan o C hm ieln iccio, A n n i-  
bali, v ir is  illu str ib u s more F lu tarch i in sertum  in  re  bellica p e r  p a ra g o n em  u triu squ e  

co lla tion is v ir tu tis  et v itio ru m “,x)

E p i g r a p h e  s e c u n d u m .

Spectas  Chmielniccii, dolens v iator,
G y p p u m ?  N on  obitum , as t  m o d u m  doleto,
Q uod thoro  a u t  hum ili  peri t  gravato .
N a tu ra m  lupuli e t  duci gerenti,
A ltum  se m p e r  am an t i  et appe ten ti ,
Sors a l ta  in t r ab e  fa ta  cu r  n eg a v i t?
Modo illius Mazosz, sive Maslai/2)
Qui Casimiro prim o rebellis,
Yictus acie, a l t iss im ae arbori  ap pensus ,
In  pec to re  su sp e n sam  tu li t  insc rip tionem  :
A ltum  appe tis t i ,  in alto h a b i t a .3)

N. 6. Caroli Vitsfii.

B o g d a n i  G o s a c o r u m  D u c i s  p e r i p e t i a . 4)

Corporis robore ,  an im i ca llidita te insignis,
Nobiles o p p u g n a tu ru s ,  rusticos  a rm avit.
In ter  quos nob il i ta tem  adep tus  
Vrbes diruit,  exercitus  fugavit,
P ro v in c ia ru m  potitus,
Yictus victor, fugatus fugator,
A nthae i  in s ta r  se p rae  se tulit.  - 
Regi rebellis a  rege veniam  petivit,
V t hac  o b te n ta  ite rum  deficeret.
T ar ta r is ,  Moschis, T u rc is  quam vis  foederatis,

S aep e n u m e ro  infidus,
H oc in uno  verbis no n  fallens.

Etsi p a tr iae  ingratus,
Nam  p ro m issu m  illius excidium  molitus,

P a tr ia m  fund itus  evertit.
Instabilis ,

G astra  l inquens c laus t ra  petiit.
Religione nudus,

Q ua sine inquie tus  obiit.
P e r tu rb a tu m  enim  eius an im u m  
Nonnisi m ors  sedare  po tera t.

!) Myaefi ^apm p. pyKou. 150, CTop. 398, a TaKoac pyaon. ym'Bepc. 
KpaK. 93, CCVIII, 59, k .  4G.

2) B cKoÖKax ji,ojiaHO: a quo  gens M azurorum .
3) Ha KpaK) j i o ^ a H o :  Gromerus.
4) Elogii di cap itan i  illustri scritti  da  Lorenzo Grasso N apole tano  

B arone  di P ian u ra .  V enezia 1683 (Occoji. 6i6ji. 66.391), crop. 3 39 .
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N. 7. Anagrammata quatuor regum diadema Lechiam ambitientium.1)

A d  L e c h i t a s .

L uso r  c h a r ta ru m  q u a tu o r  vult  cernere  reges ;
T u  totidein nu rae ra s  L echica  tu rb a  duces :
P an ic eu m ,  ru b e u m , v in a tu m  g landineum que.
N um  vinces reges dum  n u m e ra s  q u a tu o r?
0  si non p e rd a s  ! Lusum  h u n e  a n a g ra m m a ta  dicent.
Q uae  ponis  ludo, tu  sibi Leche cave !

1. R e x  p a n i c e u s  s i v e  c a m p a n a r i u s  -  - M o s c u s ,  a n a g r .
c o s — m u s .

(Bipmy nponycKaemo)

2. V i n a r i u s  R a c o c i u s ,  a n a g r .  c u r a s  c i o .
(Bipmy nponycKaeMo)

3.  G 1 a n d i n e u s S u e c u  s, a n a g r .  c e u s u s .
(Bipmy nponyctcaeMo)

4.  R u  b e u  s J o a n n e s  C a s i m i r  u s  S a r m a t a ,  a n a g r .  o m i r i
c a s u s  i n a n e s ,  s a t  a r m a .

Casim irus  q u a tu o r  de reg ibus  esto Joannes  
S a rm a ta ,  q u e m  ru b e n s  Mars vocat esse suum .
O rniri casus inanes,  quos rec to r  Olympi 
S edav i t  placide, q u an d o  sa t  a rm a  foret !
Non miri casus,  sed sors variabilis haec  est,
Q uae  facit, u t  r ad ian t ,  quae  ru i tu ra  forent.
Non m iros  Racoci dicens, non  Suece superbe ,
Nec tu  Mosce canas ,  m ox  valitu ra  ru en t .
Casibus in variis fo r tuna  volubilis e r r â t :
Mox im u m  capiet,  qui m odo  celsus erat.
Non miri ca sus  vobis sint, n am q u e  duo rum  
Ipse  nec A lcides v incere te la  potest.
N o n d u m  vicistis, n o n d u m  c a n ta te  t r iu m p h u m  !
U n ita  heri v ir tus  fortior esse potest.
U nica  non  to lé râ t  q u a tu o r  respub lica  reges :
U nus  sit, cui M ars a rm a  sa t  esse favet.
O cui casus inanes,  quibus,  ohe ! sa t  a r m a  !
S a rm a ta  Casim irus  rex  J o a n n e s  erit.

5. M a j o r  r e g i b u s  s i v e  I n d u p e r a t o r  T u r c a ,  a n a g r .  c u r â t .
(Bipmy nponycKaeMo)

6 . F i l i u s  g l a n d i n e i  I n d u p e r a t o r i s  C h m i e l n i c i u s ,  a n a g r .
b i c m  e 1 s u c c i n i.

Majori glandis socium  d a t  luso r  h a b e n d u m ,
Qui vulgo dici filius esse solet.

1) Occo.i. pyKon. 35G8, CTop. 77— 82.
StnxcKH Ilayic. T ob. ix . llIex'ieuKB, t. XXI11. 9
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N um  qu id  non talis T u rc a e  Ghmielnicius haeros,
H ie m el succini cui a n a g ra m m a  p la c e t?
Leche cave h u n c  ludurn, quem lusor K re m p a  vocabit, 
In d u p e ra to r is  nam  vice filius est.
Hie m el succini Clnnielnicius, a tque  licet sit 
R us ticus ,  u t  vulgo p rodere  ch a r ta  solet,
M ulta  t a m e n  potis est,  h ae re tq u e  cu ique colori 
P ra e v a le t  a tq u e  ubi pars  ipse valere, valet.
H ie m el succini Ghmielnicius in d u p e ra to r  
Filius est regis, rus t icus  an te  fuit.
U ngendo  hungit ,  p u n g en d o  rusticus ungit,  —
H oc q u o n d a m  dic tum  n u n c  Leche vera  p robas ,
Hie mel succini Ghmielnicius, a s t  mel am aru m ,  
S ucc inum  flammis, u r se  mel esca tibi.

A d  L e c h i t a s (L e c h  i t  a, a n a g r .  h i e  l a t e ) .

L u debas  q u o n d a m  ludos, ce r tam in a  Martis 
T en tav is  e t  sem per  S a rm a ta  v ic tor eras.
Victor eras  un o  sub  principe  scep tra  tenente ,
H ostibus  extern is  s tr ido r  et h o r ro r  eras.

(dHLi,H ne  c i a e ) .

N. 8. Paszkwil łaciński na wojewodę Kisiela.1)

Ne sit. anguis  cavete Poloni in herba ,
Ne vos Kisiel seduca t  p e r  mollia v e r b a !
Ghiioviensem ad e p tu s  est pa la t ina tum ,
V ult vafer adipisci R uss iae  d uca tum .
Hic ad  su a m  cosacos incudem  re tru d i t  
E t  p e r  illos dolosam regno fam a m  cudit.
Esto, no lin t cosaci am plius  bellare,
T a m e n  ipsis indic it  a r m a  osten tare ,
Tit illa per l io rrescens  Polon ia  to ta  
A d ipsius scelesta  inc line tu r  vota.
T a m e n  p a te r  patr iae ,  fidelis se n a to r
V ult dici, cum  sit p iane  E p h eu s  m ach ina to r .
M irum  sane,  te r  m irum , quod  tam  scelera tae  
N on  d isc e rn u n tu r  technae ,  et quo fabrica tae  
S u n t  a u t h o r e ! C redendum , fe rm en tu m  v e tu s tu m  
Id causare ,  quod  esse debere t  co m b u s tu m .
A t  non  m iru m  : incerto  est ille fo rm atus  
P a t r e : h inc  uti n o th u s  vivit fo rtuna tu s .
A dde, quod  m a tre m  olim m a g n am  m ere tr icem ,
N unc h a b e a t  m o n a ch a m ,  sed incan ta tr icem .

M i c h a ł o w s k i  J. Księga pam iętn icza ,  Kraków, 1864, crop.
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A^aiVI KuCl-lb ,  KHlBCbKUH BOSBO^a, UOXOABB Í3 ^piÓHOl LU.lflXTIl Ha 
B o.ihhT .  M o r o  óaTbKo r p u r o p u n ,  ni^CToAiii  B .iaA iiM upcbK nu, óyB A'íAU- 
mcm c e j i a  H h 3 k h h h 4 .  y^ K e  A oc.iyncnBiiiH  c a  h a h o c t h  c e H a i o p a  i k h i b -  
CbKül’O BOBBOAU KHCl.lb BLlBOAliB Caín pÍA BÍA KUÍBCbKOrO B 06B0A U  CbBfl-  
To.abAa a a  Taw C B euT o/ibA H aa, njo  óopoHUB K u íB a  c y i ip o T i i  B o . i e e . i a B a  
X o p o ó p o r o  i  b y a c í  t o í  o ó o p o n u  óyB  3a ó n T u n  y  KiiiBCbKin o p a  mí. MaTU  
i i o r o  ó y . i a  <PeAopa iB a H u p b K a ,  u p o  KOTpy 3peuiT0K) ne 3 i iaeM 0 n í n o r o  
ó . i i i3 in o r o .  B aT bK o A ^ am ÍB  y a i e p  k o a o  1 6 3 0  p.; 3 o T c e r o  i iacK B Íaa  bu-  
x o  311.10  ó n ,  m o  n o r o  M a r a  n o  C M e p m  M yaca  n o c T p i i r . i a  c a  b MOHaxnii'i. 
B o H a  oaeBHAHO a c n a a  m e  b n o p y ,  k o j ih  6y a a  n n c a n a  OTca B ip m a ,  o t j k o  
1 6 4 9 — 1 6 5 0  p. C am  K uci' . ib  y M e p  3  M aa  1 6 5 3  p . ,  np oacH B m u  5 3  a  i t .
H ) o  i io r o  M a r a  B M e p a a  H e^ a B u o  n e p e A  t h m , cbB iA 'm xb  BÍpuioB aH a e i i i -  
Ta<i>ia; BHKOBaiia n a  m a p M y p o B in  i ia u t í  b HH3KeHHpbK¡ií p ep K B i 3axoAOM  
b a o b u  AAaMOBoY. B o a a  i ionnH aeT b  c a  c i o B a w n  :

S ynow cu  z b ra te m  n iedaw noś mogiły 
I  m a tce  sypał ze m ną ,  m ężu  miły.

BpaT ÁAamiB MuKoaa BMep y B epecii JlnTOBCbKim 1 6 5 0  p , maóyib 
b ¡ a  pan OAcpacannx b ó u t b í  3 BoryHOM i i í a  BnHunąeio. 3HaquTh, maiH 
BMepaa T p o x a  uisHinuie, a b Tanim p a 31 i OTca nipina 3.ioaccHa npaB- 
AOU0AÍÓH0 1 6 4 9  aóo 1 6 5 6  p. /1,-ia JKUTemicy K ucia a a i j b . M b.  U o b h u -  
k i ii, Kícbckíü BOCBOAa AAaMi> Knce.ib) KicBcnaa C iapuua 1 8 8 5 ,  t .  X III 
i 1 8 8 6 ,  t .  XIV, 8 2 6 — 8 3 0 ) ,  Pułaski, Pierwsze lata publicznego zawoću
A. Kisiela — Szkice historyczne t .  I.

N. 9. Enii'paMH Ha Kopo/m Hna Kasun/iipa i Kopo/ieBy Maputo ^oHi^ary.

I-1)

Król nie um ie  królować, chce iednak  miłować,
Ociec pap ierz  pozwolił b ra to w ą  przym ow ać.
A kanclerz  w  m a rm u rk o w e m  szłyku dyspensuie,
G ran  Uuca z Ossolina b u ła w ą  kieruie.
Król zawiedzie królową, bo m u  urzekali 
Jezuici pen d e n ta ,  gdy go wyganiali.

II. P o d  e 1 e c t  i ą  k r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a . 2)

Vderzono, słyszę, w  d z w o n y :
D obry będzie król z J a b ło n y .3)
A te raz  m ów ią  ch łop ię ta :
Lepszy będzie z N ie p o rę ta 4)

*) Occo.i. pyKOii. 230, k. 101 r.
2) Occo.i. p y K o n .  231, k . 219.
3) Ha Mapć. Carolus, bo tam  stał.
4) Ha uiapi. J a n  Kazimierz.
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III .  13 ,i a ¿1, n c ji a b  i fl a K a a h m i p .1)

Cny W ładysław ie ,  tyś po  oycu sw oim 
N asta ł  z radosnym  y złołym pokoiem .
Nawykłeś w oyny przy trzecim Zygmuncie,
K tórego nie m ia ł  świat w sw ym  horyzuncie.
Nie zaczepiał nas  pogan in  ogrom ny,
Z a  ciebie milczał R u s in  wiarołom ny.
T eraz ,  niestetysz, R us in  y z T a ta ry  
P lo n d ru ią  P o lskę  y niszczą przez miary.
P o  W ładysław ie  Kazimierz podaie 
Oyczyznie rękę, spustoszone kraie 
Z now u chce dźwignąć, do czego m u  Boże 
N iechay  m oc św ię ta  T w o ia  dopom oże!
Niech bun tow n iky  y T a ta r y  skraca,
A  n a  sw ych  miecza n iechay  nie ob rac a !

IV. A d  r e g e m  P  o 1 o n i a e J o h a n n e m  G a s i m i r u m  A. 1649.

Sive sis Jesu ita ,  sive cardinalis,
Sive rex  Po lon iae ,  se m p er  tu  es ta l is :
M ancip ium  Gallorum, in aquis natab is ,
Incons tan t iae  filius, s e m p er  s ta tu m  c o m m u ta b is .2)

V. H a  b t  e k y II Ha K a s  h m  i p a  s no.ibiąi 1655 p .3)

Joannis ,  Gasimiri captivi nepos,
S ig ism undi in cap tiv i ta te  nat i  filius,
Ip se  in Gallia captivus,

D einceps post  c o n tem p tu m  re ru m  et fo r tu n a e  lit Jesuita ,
Ex Je su ita  cardinalis,
Ex cardinali  n e u t ru m ,
T a n d e m  rex  P oloniae ,

Ex q u a  p ro p te r  pecun iae  e t  vitae n im ium  a m orem  cessit,
A n  red i tu ru s  — sa c ram e n tu m .

VI. N a g r o b e k  k r ó l o w e y  J e y m o ś c i . 4)

Już  M aryą n a  m ary  G onzagę zagnano,
Już kró low ą przed  króla wszech królów  pozwano.
F ra n c y a  wychow ała ,  M antua  ią dała,
N ad  dwadzieścia lat polskiem kró les tw em  władała .

!) 13 Bipiua „Od Lecha a ż  do J a n a  K az im ierza“ O ccoji. p y ro ii. 
2 2 1 , CTop, 8 3 .

'-) O cco ji. p y K .  3 5 6 8 , CTop. 1 2 9 . Tperifi paAOK n o a H u a e T b  c a  b  o p iit i -  
H a a i  saiiBBM cjiobom : s c i l i c e t ,  a  ocT aT H i  cjiobu p a ^ K iB  3 i 4  MaioTb a a c  

MBHyBiiiHU: n a t a b a s  i c o m m u t a b a s .
3) O ccoa. pyKon. 2 4 5 , CTop. 3 0 .
*) Occoa. p ^K . 2 4 5 , CTop. 13 5  -  1 36 .
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Włoskie, f rancuskie rządy za niey tak płużeły,
S reb rne  pasy  w  m iedziane cale się zmienieły.
L udw ika  N ew erneńska  ieszcze iey tytuły,
L ada iaką ,  n iew ierną  ( ,a;ajiï n p o u y c K ).. .
D w óch królów iako żoną  tak  będąc b ra to w ą  
U m ar ła  złotem rodząc electią nową.
Buławę, laskę te m u  co m ir  lubia ł d a ł a 1)
I te m u  co go kaził s c ep trum  odiąć ch c ia ła .2)
T eraz  iey sam y  z głowy śm ierć koronę zdięła,
A złota nie żyw ota  w połogu ucięła.

VIL ¿I, B i p  c l  k í  i n i p  III* u.3)

Ganclerz ślepy, h e tm a n  g łuchy ,4)
A przy tym  francusk ie  m u c h y  
W ygna ły  m arsza łka  cnego,
Narobiły  w  Polszczę złego.

N. 10. De vita et rebus gestis Joannis Casimiri Regis Poloniae, 
cardinalis, Jesuitae.5)

Finivit bel lum  noste r  Casimirus,
Cuius progressus  sem per  fuit mirus.
A dfui t  ipsi an t iq u a  fortuna,
Q uae  se m p er  er it  u n a  a tque  u n a  :
N am q u e  sceles tum  eius in it ium,
Media m a la  t r a h u n t  exitium.
T e m p o re  cladis in r eg n u m  invectus 
Non potest diu  libere e lec tus ;
Ex cosacorum  rex  prom otione ,
E orum  factus est i r rup tione.
D ixerun t qu id a m  eius factionis,
H u n e  esse talis resolutionis,
Q uod nisi certo  esset r eg n a tu ru s ,
Ad cosacorum  cas tra  est i tu rus .

N. II .  Panegiricon eiusdem Casimiri.6)

M utasti  s ta tum , sed non  et fo rtunam ,
Tulist i te cu m  c ladem  et non unam .

*) JIíOÓOMipCKOMy.
-) KaBHMHpOBH, CBOHOMy MyJKeBH.
3) Occoa. pyKon. 197 k. 44.
4) H a Mapf. aonHcaHo: Mikołay P rażm ow sk i  ślepy, S tan is ław  P o ­

tocki głuchy.
5) Occoa. pyKon. 197, k . 44.
6) Occoa. pyKon. 197, k. 44.
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P a tr ia  sen tit  vices tu a e  sortis, —
En h ab e s  fruc tum  f ra te rnae  consortis.  
L u su m  p u ta b a s  reg inam  tangere,
Deura et m anes  fratris  non  tim ere.
Fecisti d u ra m  stulti ac tionem , —
S entisne  tandem  m aled ic tionem  ?
En exercitum  prope  perdidisti 
E t ca rum  corpus  litro redemisti .
Q uod nisi m e n tem  sa n a m  amisisses, 
E qu itum  ce n tu m  mille habuisses .
N atam  ad  a rm a  si nobili ta tem  
Movisses iux ta  belli qualita tem .
S ed  consilia is ta nefarii 
T ib i dilecti su n t  cancellarii !
N am  cur  insane q u ae reb as  regna re ,
Cum  nec bellare  nec  scis gub e rn a re  ? 
Maior hkec res  est,  q u a m  s ta tu m  m u  tare, 
C arcere  claudi, in aquis  natare .
G erm anos  foves et Suecos honoras .
A qu ibus  pulsus, istos tu  adoras  ;
Qui receperun t ,  con tem nis  Polonos, —
Id est, quod  m alus  se m p er  odit bonos. 
N onne  deb e b as  ac iem  ord inäre  
E t m u l ta  belli usui ap ta re  
N oti t iam que  hostium  tenere,
P r im u m  m inores  duces el igere?
N am  se m p er  ita fecit Vladislaus,
Cuius s a c ra ta  per saecu la  laus.
Sed  tu, asine, nil h o ru m  fecisti 
E t te e t  reg n u m  in casu m  dedisti.
Quid  n o n n e  labem sibi innisisti,
Cum  tuo  m im m o V rzçdow  d e d i s t i? 1) 
ldque  in castr is  qu ia  liram tangit,
E s t  uxo r  eius, quae  reg inam  angit.
Nec viros nosti  : O szgam  nos m e n d ac em  
Et levem scimus, tu  p u ta s  bellacem . 
Digitis tr ibus  non  so lum  pugnare ,
Sed vix déc ré ta  po tes t  conno tare .
Sicne invitus ad fortia fac ta?
Sed  bel lum  sorde t  tibi, p lacen t  pac ta .  
Sceleris tui poenas  reg u m  luit, —
Quam  b ene  dixit, quisquis  ille fuit : 
T i tu lus  ta n tu m  Casim irianus,
A n im us  vanus ,  van u s  et profanus.

')  Ha Mapf. G rem boszowskicm u.
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Quid p lu r a ?  Nos te scep tro  de t rudem us  
E t nobis forteni regem e l ig e m u s ;
T u  vero Je su  socius quid  ita,
A blato  scept.ro fies Jesuíta .

N. 12. Sermo gementis Poloniae ad regem Casimirum.1)

Infelix rex Casimire,
Cur P o lon iam  ta m  dire

F lagellas scorp ion ibus  ?

Ilia te n u d u m , p ro s tra tu m ,
Jesu i tam  despera tum ,

M ancip ium  Gallorum ,

Exulem , v agum  obiectum ,
Nec h a b e n te m  su u m  tec tum  

Evexit ad  solium.

Ilia ru rsu s  la t i tan tem ,
P ra e  t im ore  vix sp iran tem  

E x trax it  e Silesia.

Magno cona tu ,  sudore,
Effuso m u lto  cruore

Certavit  pro  te cu m  Sueco.

T u  im m em or,  tu  ingratus,
T u  eversor  nostri  sta tus,

S trages  boni publici,

A u re a  nobis  m utasti ,
In te rrea  t ransfo rm as ti  

S a tu rn i  ilia saecula.

Q uae m agn i  principes nostri,
Q uorum  vias tu  non  nosti,

D ila ta run t  sanguine,

Im p er iu m  hoc  auxe run t,
T e m p la  Dei ex truxe run t ,

T u  eve-rtis omnia .

U kra inam , Livoniam,
P ru ss ia m  e t  Sm olinsc iam

T u q u e  successor perdis.

T e  ad  scelus connivente  
Nec gem itus  aud ien te

T u o ru m  subd ito rum ,

O ccoji. pyicon. 2 3 0 , k. 3 8 .
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S u n t  su b la ta  m u l ta  bona,  
M aiorum  tu o ru m  dona,  

Regiones, eeclesiae.

N unc  m os et nervum  bellorum 
F u tu run i  o m n iu m  regno rum  

C om m ertiaeque  tollis.

Magnos cives Poloniae ,
M urum  et scu ta  pa t r iae

Proscrib ís ,  iniuste  iudex.

Fastid is  viros gloriae,
Mimos, viros s tultitiae,

S cu rra s  et moriones,

H os adornas ,  hos evelus,
Gum his rem pub licam  geris, 

T ru d is  in p raecip it ium .

T e  regen te  christ iani 
Q u a n tu m  sanguin is  pagani 

Effuderunt. in t e r r a m !

Q uo t hom ines  innocen tes  
G onstr inxerun t ferae gentes, 

Catervas c o m p e te s q u e !

Q uot ca s tra  et legiones, 
V ete ran i et tirones

Scythico caesi f e r r o !

R e d u x  ab  exilio iurasti,
R e s  ho rre n d a ,  peiorasti

T e  defensurum  p a u p e r e s ;

A t q u am  falsa tu a  vola, 
E xper i tu r  fere to ta

M iseranda pa tr ia ,

Q uam  u t  Nero in f lam m atam , 
Divisam et d ev a s ta tam

S em p e r  cupis  videre.

Gastris tu is  a tque  p raed is  
P ro m iscu é  o m n es  caedis,

Causa  es m orien tium .

S an am  m e n tem  amisisti,
F ra tr i s  uxo rem  duxisti

In n o s tram  pern ic iem .

H aec  te  ducit, h ae c  d a t  legem, 
Creare nobis vult  regem  

In v ita  tu a ,  miser.
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A d m o tu m  eius te  geris,
Malos ornas,  bonos  feris,

Vxoris in s t ru m e n tu m .

S cythas,  Gosacos arm asti ,
H is  sa ngu inem  prop inas t i  

M iserorum  hom innm .

Istis a rm is  a t  non  lege 
Dare  nobis  vis pro  rege

Gondeum  quem  nolunm s.

Aquilae nos su m u s  pulli,
Gallo serv iem us nulli,

Nec execrandae  G a ll in ae ;

L iberas  m e n te s  hab e n te s ,
R egem  nobis  eligentes,

Q uem  Deus inspiraverit,  —

A u ru m  licet adem is ti  
E t  pau p e res  reddidisti,
At gladios reliquisti

T u e n d a e  libertatis .

H os  s tr ingem us, v ibrab im ns,
F o r t i te rq u e  p u g n ab im u s

P ro  aris, Deo et foris.

T u  si a b o m in as  h u n c  th ro n u m ,
Fastid is  nom en  P o lonum ,

Vti p r idem  iactasti,  —

Solvimus te iu ram en to ,
Es enim  m a g n o  to rm en to  

Vniverso populo .

In Galliam te  conferas 
E t reg inam  tu a m  geras 
Cum im puro  P rasm ovio

R eliqu isque  nebu lon ibus .

D eus O ptim e Maxime,
P roc id im us  hum illim e,

A udi p lanc tu s  p a u p e r o r u m !

Respice n o s tra  vulnera ,
Q uae ex m ali t ia  m e ra

Regis nostr i  p a t i m u r !

Bipma HanucaHa oqeBU^Ho nepe^  cmepxio KopojieBH M apai,  
aHTb HaHni3HYiiine 1666 p.

3Ha-

3 a n a cK H  H a y K .  T o b . in, IIIeB’ieHBa, t .  XXIII. 10
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N. 13. Tryumph nieboskiey królowey Imości polskiey xieiney 
Mantuańskiey.1)

Gdy iusz kró low a polska z ciałem się rozsta ła  
M aria L udovica  y do n ie b a  chc ia ła
W  sam  dzień wieczerzy Pańskiey ,  k iedy C hrystus  hoynie 
B ank ie tu jąc  sługi swe częstował przystoynie,
B ram y  s trażą  osadził p rzykazaw szy  srogo 
Z tego św ia ta  nie puszczać do n ieba  nikogo.
0  k tó rym  interdikcie  iże nie wiedziała,
M onarchyni ta k  wielka w  b ram ę  kołatała.
N a ty c h m ia s t  ozwie się straż. „Kto t o ? “ zapytali,
Że sa m a  iedna  była, pan iey  nie poznali.
Drugi raz  „Co za s ta n u  ie z d e śc ie ? “ pyta ią .
O d p o w ie :  „Królewskiego“ . W iary  nie dawaią,
Bo przy niey nie w idzą królewskiey grandece,  
A pparen t iey ,  dw oru  ni żadney  sp lendece.
1 tak  ią zawstydziwszy iawnie powiedzieli,
Że m y  nigdy królow ey paniey  nie widzieli,
Zwłaszcza połskiey, bo  ta  iusz d aw n o  tu  króluie 
I z królem P a n e m  naszym  dziś się bankietu ie. 
R o z g n ie w a n a  królow a z takiey odpowiedzi 
R z e c z e :  „W n e t  się dowiecie, panow ie  sąsiedzi,
Kto ia iezdem  y co zacz! Gotowani do b o i u !
W n e t  że mię tu  uyrzycie w e francusk im  s t ro iu “.
P ob ieży  w skok pod M ątwy n a  poboiowiska,
Gdzie pobitych  ieszcze są  świeże grobowiska.
Zaw oła  głosem w ie lk im : „Ey kaw alerow ie
Moi, w stańcie  co p rędzey  y o f f ice row ie!
W szakżeście  n a  tym p lacu  zdrowie swe łożyli 
Z a  dosto ieńs tw o  nasze, ażebyśm y żyli.
T e raz  się n a m  gwałt dzieie, nie chcą  nas  do n ieba 
P uśc ić  po śm ierc i  naszey, kędy n am  p o trzeba  
Za dobre  sp raw y  nasze  pospołu  y z w am i,
Bośm y Polskę zniszczyli swem i fakciami,
Do F ranciey  wywieźli skarby, srebro ,  złoto,
A le dla was poślemy podskarb iego  po t o ;
Jeśli przy nas  drugi raz  odw ażnie  staniecie,
W szystko  to y co więcey od nas  osiągniecie. 
Congra tu lam in i mihi e t  congaude te  m ecum ,
Q uia  hodie  vobiscum  luc idas sedes a c c ip ia m “ .
Czego officirowie z p ilnością  s łuchaiąc  
E t cr im en m aies ta t is  laesae  uw ażaiąc ,
Doboszom prędko  w  b ę b n y  uderzyć kazali 
A sam i się zarazem  do ry n sz tu n k ó w  brali.

*) Occoji. pyKon. 1338, k . 2 9 — 31,
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Jedn i z półgłow ą tyło, bez ręki, bez nogi,
Atoli po  f rancusku  sta ł się żołnierz srogi.
D rudzy iako k a p u s ta  posiekani w  sztuki 
Przyb ra li  się w  fawory a konie w  m unsz tuk i,
Na głowy swe lau row e  w ieńce powkładali,
Żeby się zwycięzcami n iebu  pokazali.
K ró low ą p an ią  swoię otoczyli w koło,
P ro w a d z ą  z t ry u m p h a m i  do n ieba  wesoło,
W  kotły og rom ne biią, w  t rą b y  głośne graią,
Owo o przyieździe sw ym  zdaleka znać daią.
Usłyszy ten  zgiełk w niebie straż, co u b ram  strzegła, 
W n e t  z tym i now inam i do P a n a  przybiegła.
R z e c z e : „Królu niebieski,- pow iem yć rzecz now ą, 
Gadaliśm y u b ra m y  dziś z polską królową,
K tóra  się bydź m ien iła  boday  nie d la  tego,
A żeby siedzieć m ogła  u stołu Twoiego.
Je d n a k  królewskiey szaty  nie m ia ła  n a  sobie, — 
T ru d n o  z T o b ą  n a  gody wniść takiey osobie.
Dopiero  się p rzybra ła ,  po królewsku iedzie 
Z k aw a lk a tą  bogatą,  woyska z sobą w iedz ie“ .
Słysząc P a n  u śm iecha ł  się n a  tę relatią ,
T akow ą straży swoiey dał d e k la r a c ią :
„Powiedzcie od nas  gościom,- że onych  nie znam y, 
Tyło ich wszystkie sp raw y  opisane m a m y  
W  reiestrze, który n am  tu  z Polski przyniesiono,
Z czyiey przyczyny nasze św ią tn ice  gwałcono,
Jako  siła k rzywd ludziom ubogim  czyniono,
Jako wiele excessów  srogich popełniono.
Krew niewinnie roz lana  od nas  pom sty  żąda, 
Spraw ied liw ość ostrem i oczym a pogląda 
P okazu iąc  n a m  palcem  wszystko co się stało,
Kędy serce królow ey francusk iem  zostało,
A nic ta m  po n im  było. Z sercem  do nas  trzeba 
K ażdem u, k tokolwiek chce prędko  wniść do nieba. 
Zaczym wieczerzy u  nas  tacy  nie skosztuią,
Niecimy nazad  zkąd przyśli, a  p rędko  w ędruią .
Umieli św ia tem , R zecząpospoli tą  rządzić,
Za co nie godni te raz ,  iedno w  piekło wtrącić.
Ale n iech łaskę naszą , miłosierdzie znaią,
N iechay im n a  w aletę angeli za graią.
A wy sobą  bynam niey ,  przestrzegam , nie trwóżcie,
I  owszem, b ra m ę  gościom szeroko otwórzcie,
Żeby przecie z da leka  do n ieba  zayrzeli, 
W ieczerzających  z nam i u stołu widzieli“ .

Z wielką p o m p ą  F rancuzi iuż u b ram y  stoiąc,
Czekali, a  do góry w ąsy sobie stroiąc,
W o la ią :  „Monsieur, Monsieur, aperite  nobis!
Ecce reg inam  yes tram  ad duc im us  vobis,
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Q uae caenam  Dominicain  vult g us ta re  ves tram  
Et regali solio sedere ad  d e x t r a m “.
Ale skoro od straży re sp o n s  odnosili,
P rę c iu c h n o  n a  dół głowy z w ąsy powiesili.
Angeli za tym  wyszli, cieszący ich grali 
I od  n ieba  n a  mil sto precz odprowadzali.
T e n  cud  w  zam ku  w arszaw sk im  straż  n o cn a  widziała 
W ielki czwartek , co kró la  P a n a  p ilnowała.

K o p o . i e B a  M apia  JI io Í3 a  B iu e p . ia  16 Man 1667 p . ,  i i ecr io B i ia  b piic  
n i c a a  K p oB aB oi  ó h tb h  ni,ą MouTBaiviu (13 j m n q a  1666 p . ) ,  CTopoH-
H11K1I 3ÖyHTOBaHOrO KH. J I lO Ó O M ipC K O rO  IIOÓHÜH CTOpOHHIlKÍB KOpOJlÏB- 
c b K u x .  C e n  u o r p o M  3¡viycHB H n a  Ka3Hiviipa n i / p i B c a r a  3 M ockboio 3 b í - 
CHI1H AHApyciBCbKHií flOl’OBOp 30 CÏ4HH 1667 p .  PÍK 110 CfliepTU KOpO- 
jieBH H h  Ka3HBiip 3 p i n  c a  KopoaÏBCbKoï K opoH H  (16 B e p e c m i  1668 p . ) .  
B i p m a  H a im c a H a ,  a a  b h /jho , i u b h ^ ko iio c n i e p i n  K o p o a e B n .

N. 14. Proiekt po abdykaciey koronie króla Jana Kazimierza.1)

D. O. M.

Lector,  lege, non  luge.
H oc apos trophe ,  non  ca ta s tro p h e  
Mirare, n o n  m oerere ,

Serenissim i Joann is  Casimiri Regis  Poloniae ,
Magni D ucis  L ithuan iae ,  Russiae ,  etc.
S uccessum , n o n  decessum .

Qui
Ex seren iss im a inv ic tiss im aque G ustav iana  familia ortus, 
S eren iss im ae invic tiss im aeque Jagellon ianae familiae occasum  tulit,  

E t m u lta  pertu l it  :
In  Gallia ca rcerem ,
In te r  J e su í ta s  languo rem ,
In ca rd ina la tu  od ium .
Dein R e x  P o lon iae  creatus ,

Q uem  am o r  erga suos p rincipes  populi poloni,
P a tr is  f ra tr isque m eri ta  co rona run t ,

F ra tr is  uxorem  duxit 
E t  bella c ru e n ta  
C um  cosacis an te  inchoa ta  
Quolies coniicit,  toties excitât,

M oschum  quoties infestât,  toties irritât .
V nde R uss iae  non  po s trem as  provincias 

Si non  amisit ,  cer te  n o n  possidet.
A  Carolo Gustavo rege S ueco rum  expulsus 

Mox a civibus Polonis  generosa  nobiliss im aque pec to ra  geren tibus 
I te rum  gloriose in troduc tu s

*) Occoi. pyKon. 66 , k. 68, BapiaHT pyKon. 245.
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Expulsis  a b  iisdem S ueco rum  copiis 
H u n g a r o r u n q u e 1) profligatis cohortibus,

Cosacis domitis, Moscho depresso  in pa t r iam  intravit. 
D um

R o b u r  reg n o ru m ,  n im irum  arg e n tëa m  in aë ream  
T ra n s m u tâ t  m o n e tam ,^

In  confocdera tum  exercitum  e sangu ine  polono o r tum  
T á r ta ro s  advocat ,

Ci vein bene  m e r i tu m 2) sibi et p a tr iae  
L ubom irsc ium  in jus to  judic io  e p a t r ia  expellit.
In  generosos cives3) l ibe r ta tem  v indicantes  
Civile exc itando  bellum  arm is  consurgit  

E t ipse debella tur .
Scythis  R u ss iam  depopu la re  permisit,

Galliae faciendo.
E t cu m  q uae  a r te  et M arte im potens  

Im p ressa  perfîcere nequit,
R egno  ab d ica t  

Die 16 Sep tem bris  anno  1.668, Varsaviae.
Recede,- lector, pac em  praecare .
Civiliter m ortüus .

N. 15. 3/ii BiiuyBaHH b nacï XivieAbHMmMHH.4)

Azaście przed  tym  nie mieli przestrogi,
Że wisiał P ań sk i  bicz n ad  w am i s rog i?
Już Matkiey Bożey obrazy się pocą 
K rw aw ię y k rw aw e łzy z oczu sw ych  toczą.
Miecz n a  pow ietrzu  błyska się ognisty ,3)
P a ła  n a  niebie kom eta  s iarczysty .6)
W  k o rońacyą  pokoy K urza  Noga 
Gore, w  północy budzi króla trwoga.
Słońca, m ies iąca  niezwykłe zaćmienia,
Znaki 11a s łońcu w iodą  do zdum ienia.
A cosz za zn a k i?  Kto, co znaczą, zg ad n ie?
Kto n a  ich w ykład  p raw dziw y  n ap a d n ie  ?
D uch Twóy, o Boże, który gdzie chce wieie,
Może oznaym ić dziwnych  tw ych  sp raw  dzieie.
S łońce przed  zaściem m a  krzyż wyrażony  
N a nosie, miecz po pół serca  w topiony

*) Bap. V ag a to ru m q u e
2) Bap. m eritiss im uin
3) Bap. ex teros fines
*) l a  noeMH „Satyr  P o d g o rsk i“, O o c o ji . pyaon. 680.
5) H a Mapf. jioa. 1650.
6) Ha Mapf. ,n;o,n;aHO: 1652, 19 decern.
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Po lewey stronie, z ręki wypuszczone 
P o  praw ey  iabłko w  czworo rozdzielone.
T e  znaki gdy się nad  słońce wybiły,
W n e t  się w  s traszliwą miotłę odmieniły.
Jak  słońce św ia tu  to p a ń s tw o  świecieło,
Ku zachodow i iuż się też skłonieło.
Krzyż, który byw ał  szczytem tey korony,
Zniżył się n a  nos od w as  znieważony.
P rzeraz i  serce m ieczem  z w aszą szkodą,
O nędzni,  w n ę trz n ą  trap iąc  w as niezgodą.
T o  iabłko, z ręki Boskiey w ypuszczone ,
N a  czworo będzie nędznie rozdzielone,
Zaczym z tych  kraiów brzydkich  zbrodni śmiecie 
Sprawiedliwośc i Bóg m io tłą  wymiecie.

N. 16. Na pogrom Ichmościow panów hetmanów pod Korsuniem 
r. I648.1)

T eraz ,  kiedybyś s ta rożytney  oney 
W ieczney  srom ocie y n ienag rodzoney  
Mógł był zaśpiew ać s trap io n ey  koronie,
W staw szy  z pod  ziemie polskiey A m phionie '
Kiedy iey oraz w szytek kw ia t  p rzeb ran y  
Z ob iem a zginął wielkiemi he tm an y ,
Oraz y ziemie uk ra in n e  z polem  
Żarliwym w szędy kurzą  się popiołem !
S n ad źb y  snadn ieysza  od nieprzyiacie la  
P on ieść  szwank taki,  ale nie od Chm ielą,
Śmieci w zgardzoney. Co naywięcey boli,
To, że iusz chłopskiey b liscyśm y niewoli.
K om u  tak  lekki postępek  p rzyczy tać?
Nie trzeba  się tu  A po lina  pytać,
N a niebo p różno  y nieszczęście złożyć:
Nie u stołu się było na  nich srożyć,
Nie od s ta ro s tów  ukrzyw dzonych  szukać,
Nie po Z adn ieprzu  y Ł u h a c h 2) ich szukać,
S kąd  ięzyk tak  zły! A co, o moy Boże,
Nagrodzić  kiedy szkodę tę nam  m oże!
Jusz  że kiedy ten  p rz e d m u r  iest zniesiony,
Co s traszyć m oże od b iedney  korony 
S w aw olę  w szytką a  g rasu jącego  
P o h a ń e a ,  coraz o d w ra c a ią c e g o !
Jeszcze gdy skorzy w tak ie  k rw aw e znoie 
Jakoby  razem  tak cięszkim oboie :

*) Oceoji. pyKon. 493, k. 199 — 200 . Hop. M i c h a ł o w s k i ,  Księga 
pam ię tn icza ,  ciop. 4 7 3 —476.

2) B pyKOii. Łukach .
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W  których  poko iach  y szczęście płużyło,
Jusz to o ziemię wszytko uderzyło.
Zeszły z poi wszytkie co n a d  Bugiem pługi, 
Nie obeyrzał się aż za W isłą  drugi.
Matki nieszczęsne — te się nie ukryły,
Tu ląc  przy p iers iach  dziatki swe zawyły.
L ad a  cień straszy, lada  co się ruszy,
N aw et list z drzew a, gdy go w ia tr  ukruszy. 
P an o w ie  w  zam k ach  się pozawierali 
I ci, co n am  tu  te goście z ie d n a l i ;
Drudzy w Chm ieliku słysząc o poganiech 
Gdzieś się ta m  n a  nich a rm u ią  w Glinianiech. 
Przebóg , nisz się ta  większa sieć uprzędzie,
To po ha ra p ie  y po wszytkim b ę d z ie !
Ono iusz w Krym ie o d d aw n a  he tm ani ,  
W oiskowi wszyscy iako parow ani,
Bydło n ikczem ne, a  czego w s ty d  w ię c e y :
Pjęć set ich żenie naszych pięć tysięcy. 
Szczęśliwi, którzy ta m  zaraz polegli,
Że się n iezbytey h a ń b y  tey  ustrzegli,
Anisz wróciwszy pieszo się do dom u 
Swey n iewinności sp raw u ią  się komu.
Czyli w tym iakie przedwieczne wyroki,
Czy grzech nasz spraw ił y zbytek głęboki, 
Kiedy buia iąc m yślą  n ieba  bliską 
Ledwie iusz pa t rzym  n a  tę ziemię n iską! 
Dorna nie m ożem  o swey m ocy chodzić, 
Przeciesz w karocy chcem y bitwę zwodzić. 
W szytkośm y złoto n a  nici pobrali ,
W szytkie źw ierzęta  z skór poodzierali.
Aż y w  obozie, wszytkiey nędzy szkole,
Nie inszych w etów  uyrzy kto n a  stole,
Tylko od cukrów  y faryny złotey,
A cy n a m o n e m  iusz śm ierdzą  nam ioty.
Czym żołnierzowi, gdy żołdu nie stało, 
C hlebem  wetuią, a przeciesz m u  mało.
P rz y  piwie, ludzkim  krw aw ię  pełni potem , 
Jakosz m u  się to  m a  nagrodzić z ło tem ?
Nie w  tych roskoszach  ani w  s troynym  ciele 
P o lacy  starzy  dokazali wiele.
Król prócz za kopę w in  nie miał do stołu,
I to z podskarb im  kiedy iadł pospołu.
W ięc  iako poszły n a  chude  osoby 
Teraz te p o m p y  nasze  y ozdoby!
Z dar to  b ław aty ,  a n a  żal im cięszki 
Pilśn iow e proste  d ano  im siermięszki.
A tak  cokolwiek y inne przyczyny 
Daliśmy sam i do takiey ruiny,
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Że nas  Bóg zniżył, a ty m  śm ieciom  brzytkim  
N a pośm iew isko dał p rzed  św ia tem  wszytkim . 
Hey, w  tak  szerokiey y p iękney  koronie 
W zdy  się dziś który  obierz Scypionie!
Z darz  że to młodzi, co n a  imię twoie 
P rzysiąże  zaraz y poydzie n a  boie.
Z ty m  co on gronem  gdy p o d o b n a  fala 
P rz y p a d ła  n a  R zym , spad ł n a  A nn iba la  
I  kiedy wszytkich  iusz s t rach  opanow ał,
On odbieżany  oyczyzny ra tow ał.
Z d ra d  sw ych uszedłszy iako Pollus  drugi 
On, W iszniewiecki przez okrąg tak  długi 
Z Ź adn iep rza  idzie y rozw iia  znaki, —
Nie długo radzi, gdy w  potrzeb ie  takiey.
Do niegosz, ko m u  nie ciężą rękawy,
Ja k o  dziś w odza  Polski wszytkiey sław y !
On, zdarzy niebo, ch łopstw o to  ukróci 
1 pierwsze imię oyczyznie swey wróci.  Am en.

N. 17. Na uciekających z pod Pilawiec.1)

W esoło  graycie, kozackie fuiary, 
Rozpłoszyłyście bo polskie bo iary  
N ie w s tępnem  boiem, nie ż a d n ą  dzielnością, 
D ziesiątkiem kotow  y ich ogrom nością.  
K tórym  Chmielnicki p rzypraw ił  pęcherze ,
A by  wystraszył z obozu żołnierze.
K opę zaiąców K rzyw onos do tego,
I  sz tu rm  przypuścił  z ta b o ru  swoiego.
T a k  w ielka sieła n a  nasze h e tm a n y  —
Koci, zaiące b io rą  wszytkie pany,
T a k  com m issarze ,  iako pu łkow niki 
1  n ayprzedn ieysze  usarsk ie  setniki.
P ie rw szy  Dominik, przy k tó rym  b u ław a  
K o ro n n a  była, a  z niego zła sp raw a  
W p rz ó d  się poczęła, bo z ćom m issa rzam i 
N aypierw ey uciekł podszyty tchórzam i.  
O strorog drugi, a  trzeci chorąży 
P rę d k o  um yka ,  tusz  za n im i dąży.
N ikt się nie oparł,  bo rad n i  panow ie  
M ądrze uciekli , nocni puhaczow ie .
P ierw szy  com m issarz  brzeski w oiew oda ,2) 
S ta tu ry  dosyć y o g ro m n a  b r o d a ;
Geniusz iego reges tra  rachow ać ,
S z lach tę  o d rw iw ać  a wioski kupow ać .

) O ccoji. pyKon. 231, k . 2 1 7 —219. 
) H a donj ftonHcaHo: Szczawiński.

http://rcin.org.pl



XMEJtBHHmtHłA 1648-164-9 POKlB V Cy^ACHttS BIPlllAA 8 i

I W iśniewiecki cne  xiążę Je rem i,
Drogi com m issa rz  poszedł za druhem i,
O parł się iednak  sam  ieden we Lwowie,
W ielką  srom otę  rozb iera iąc  w  głowie.
Podolski,  kiiowski w oiew odow ie —
I tym  się zmięszał dobry  rozum  w  głowie.
Nie w sp o m n ę  p a n a  tu  sędomirskiego,
T en  się bił m ężnie z ludem  Chmielnickiego,
Nie m ia ł posiłku y pogubił swoie,
S am  ledwie uszedł y to aż zdiął zbroię.
Różański,  w arszaw ski y czerski s taros tow ie 
Sciera iąc się z Chm ielnickim byli przy tym  łowię. 
K archow ski W ielgopolak  y ten  sobie m ężnie  
P oczyna ł z kozakam i, skoczywszy odw aż n ie ;
T a m  zginął nac ie ra iąc  n a  b ia łą  p iechotę ,
Biiąc, siekąc kozakow  y k ry m sk ą  hołotę.
W itow ski y Tarnow sk i,  zacni Łęczycanie 
Ścinali tesz kozaki w  ich kozackiey branie .
Nacierał y Jurkow ski iako dobry  żołnierz,
T rzepa ł  dobrze  pa luszk iem  w Krzyw onosa kołnierz.
Pom ogli  S ieradzan ie  tak  dobrey  roboty
N ad  nieszczęsny o rd in an s  z sw ey w łasney ochoty.
A s ta ro s ta  k rakow ski w tenczas się gotował 
P e ro ro w a ć  w  W a rsza w ie  y m ow ę formował,
M ądrą  m ow ę z Seneki,  także z P liniusza,
Bo czytał K a ll im acha  y [też] Ju s t inusa ,
Chcąc p ięknie w  P roszkow icach  praw ić  przed  ku rw am i 
I m ą d rą  o ratią  mieć z syllogizmami.
Bo to p a n  bardzo  m ądry ,  pełen polityki,
Vmie swoie factie y różny praktyki 
I p ry w a tę  tesz swoię w niezłey m a  pam ięci 
S u b  specie publica,  aby  swoich rzeczy 
Ydał g lansow nie  zwykłą swoią rhetoryką,
W  niwecz o b rac a  stany ,  kieruie publiką.
Był tesz ta m  com m issa rzem  y rodzony iego 
P a n  s ta ro s ta  są n d ec k i ,1) no  wożeń do tego,
Gach raczey a nie żołnierz, zażyw a bielidła,
K am phor ,  p iżm a, pe rfum ów , także rum ien id ła .
Lepiey było, nieboże, zos taw ać w  Łęczycy 
Głaszcząc swoią dam eczkę  po czarney  s p ó d n ic y ! 
Rogoziński, Koniński także s ta ros tow ie  
Byli com m issa rzam i,  pyszni raroszkowie.
W  ła ń cuchy  y m a n e le  konie postroili,
Czego ta m  do kozakow  srom otn ie  pozbyli.
Postroili się pięknie w tygrysy, lam party ,
W szytko to cni kozacy obrócili w  żarty.

1) Ha Mapf. /loim^auo: K ons tan ty  Lubom irski.

3% nncKJi HayK, T o b , Im , IIIeBMOHica, t .  XXIII, 11
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W ieluńsk i y sokalski także  s ta ros tow ie  
Byli com m issa rzam i obay  Dinoffowie.
M elancholik  wieluński, verus Israelita,
In try c a to r  sokalski,  chy try  Liwonita .
Inszych  zaś com m issa rzów  — było ich tak  wiele, 
Że około trzydziestu, m ogę m ów ić śm iele — 
Zgrom adzili  swe woysko iako pod  Jam polem , 
P rę d k o  chcąc bydź pod sa m y m  C ons tan tynopo lem . 
P o d  P ilaw ce  stanęli  wszyscy obozami,
Bez szańców  y okopow, an i tesz woalami 
Nic się nie taborzywszy, y owszem, n a  czele 
S to  y kilka dział maiąc, przy k tórych tak  wiele 
A nim uszu ,  z k tórym  się rozprościerali ,
Nie iak w obozie, lecz iak w  giełdzie p o c z y n a l i : 
H ałas ,  krzyki, zaloty, zby tn ie  piiatyki,
Invidie, r anco ry  y różne praktyki.
Do rad y  n ie  puszczali s ta rego  żołnierza,
K tóryby  nie wyłożył z soboli kołnierza.
Przyszło po tym  do tego, że d irec torow ie 
W szyscy  pouciekali,  iak nocni p u h a c z o w ie ;
A rm a ty  y nam iotow , ry n sz tu n k u  różnego,
W ozów , karoc, rydw anów , zgoła od wszytkiego 
Sprośn ie  pouciekali.  R us in  z T a ta rzy n e m  
Dzielą się n a  m a y d an ie  z zdraycą W ołoszynem .
Nie szab la  to kozacka, ale grzechy nasze  
T a k  ciebie rozpłoszyły, o m izerny  L a s z e !
Obacz się, szlachto polska, p a trz  n a  wszytkie pany, 
Jako  uciec chcą  z Polski a  zos tać  z G dańszczany.

I 3 noe Mi i  „ C o ś  n o w e g o  p i s a n e g o ,  r o k u  t y s i ą c  s z e ś ć -
s e t n e g o  p i ę ć d z i e s i ą t e g o  w t ó r e g o “ . 1)

N. 18. ritMABeubKa BteKa.

W szy tko  się tam  odpraw iło  
Bez strzelby, bez arkabuzów

Jak  się długo wybierali, 
N im stro iów  podostaw ali ,  
Nim szyszaki zgotow ano,

Aleć pow iem , gdy zaczynam , 
T ego  w przód  nie p rzepom inam

Które z s reb ra  znać kow ano.

W o ynę  głoszą ry tm y  moie, 
W  którey  szab le  ani zbroie 
Ledw ie co po trzeba  było.

Bez w za iem nych  n a w e t  guzów.

Zgoła to wszystko s ta ran ie  
P rzez tak  długie w ybieran ie  
Było, aby  szum no, stroynie 
P op isać  się n a  tey woynie. 
Było pono  tak ich  \yiele,
Źe m niem ali ,  że wesele 
Albo więc wiazd do K rakow a 
Będą odpraw ow ać .  Ow a 
Nie tak  gach n a  gody swoie 
Sposobi się w  różne stroie, 
Jako ci mili rycerze 
Krawce, afciarze, szm uklerze 
I zlotniki za trudn ień .

x)  O ccoji. pyKOU. 0 4 8 .
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A gdy się tak  wystroili,  To  kozaków u s t ra sze m y “.
T o  sobie wzaiem  m ó w il i : Ba, podobno  przychęcicie
„Jak się tylko pokażem y, 1 n a  dosta tki zwabicie.

T u  śc iągnienie iście leniwe opiszę pełne wszelakiey sweywoli et 
licentiae, kiedy wolno było to ta m  to sa m  krążyć, vagari, p raedari,  
rapere ,  p londrow ać ,  zgoła (a  to słowem  pod  czas znalezionym ) r a b o ­
wać. P o ly m  opiszę, iako skupiwszy się pod  Gliniany szli obozem  — 
ty Boże wiesz, iako z p o rządnem  — i z huk iem , całe nocy, gdy d la  złych 
y n iezgotow anych p rze p ra w  wozy, k tórych było więcey niż dwadzieścia 
dwie ście, nie m ogły w cześnie przechodzić, tak  dalece, że by ich mógł 
wszędzie bić, wszędzie znosić. Opiszę y rady  com m issarzów, których 
było więcey niż dw adzieścia ,  a ledwie k tóry  z nich  w oynę  służył. P u ł ­
kow nikam i się poczynili galeati  lepores, którzy nieprzyiaciela nie wi­
dzieli. Służyło im owo, co owo ktoś n a p i s a ł :  In  veste aliquid m u ta n t  
e t  in se rm o n e  e t acie milites. Owo znać było w  nich longae pacis 
mala. D u m a  wielka, serce małe, słów siła, w ą tku  skąpo. Gontentio  et 
aeinulatio , to by się ksz tał tn ie  opisać mogło, non  sine aliquo m orsu ,  
bo dalibóg trze b a  tego. N iech  przynam niey  żart  p ra w d ę  powie y w y ­
rzuci n a  oczy imbelliam , w  k tórey  w sobie w zaiem nie conn ivem us 
y ledwie szeptać o tym  śm iem y. Aleć ia czytam, iako za p rze p ra w ą  
nasi pierzchnęli y iako naza iu trz  uciekli.

Z a w o ła n o : „ T a ta ro w ie !“
Asz moi w  nogi panow ie  
I kopie porzuciwszy 
I ledwie szabel dobyw szy  
W szyscy praw ie  tył podali,
Zgoła brzydko uciekali.
Osiński z te s tronę  b ło ta  
W o ła :  „T akasz  to o c h o ta ?
W róć  się, bogday  cię z a b i to !
Bo cię pew nie  po tka  y t o ! “
„Gib f a j e r !“ w tym  knec h to m  rzecze. 
„Niech ten  ginie, kto u c ie c z e !“
Lec tym  s trac h em  nic nie sprawi. 
Nie ieden się przez s taw  pławi,
Ci przez grob lą  spieszno myią, 
Drudzy w odę b ło tną  piią,
A ten  zasię lepiey płynie, —
R zadko  który z szab lą  ginie.

N a to gdy woysko patrzało ,
P ra w ie  n a  poły zadrwiało .
T chó rz  obleciał nap rzód  panów , 
C om m issarzów  y he tm an ó w .
J u ż  y znaki te  zw iniono,
Które za nam i n o s z o n o ;
Już coś cicho postępuią ,
W zaiem nie  się u p a t ru i ą :
•Jednąsz myślą, ale taią,

P ilne  oko n a  się maią.
W  nocy ieszcze wieść płonnego 
S tra c h u  przyszła z Połonnego,
Że są  pew ni Tatarow ie ,
Których liczbę ieden powie 
Kiedy nam niey  sto tysięcy,
A drugi łże ieszcze więcey. 
T rw o g a  rośnie, w tym  he tm an i ,  
W idząc,  że ich każdy gani, 
„Zwołać — rzeką -  - nie zawadzi 
Com m issarzów, n iechay  radz i 
Kto lepiey n ad  nas  rozumie, 
A lbo raczey tylko um ie 
D iscurow ać!  O baczem y 
W n e t ,  co w ty m  razie u m ie m y “. 
K tó rą  rad ę  gdy zaczęli,
W szyscy  obóz naganieli 
I w tym zgodne zdanie dali,
By żołnierze uciekali.
Bo, lub  słowem pokrywali 
I  „ o d w o d e m “ nazywali,
Je d n a k  w łaśnie  w sam ey  rzeczy 
W szech  była m yśl o ucieczy. 
M ó w ią : „P od  C o n s tan tynow em  
Obozem stan iem y  now em ,
I ta m  dopiero uznam y,
Co wzdy daley czynić m a m y “.
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Lec iak się z m ieysca ruszyli,
Z araz  się m ieszać poczęli.
A tak  uznaw szy  to iawnie,
Że uchodzić  t ru d n o  spraw nie ,
Konie iuczyć poczynali,
A szepcąc n a  się patrzali .
T esc h n o  p a n ią t  narzekaią,
Myśl iuż w szyscy w  d rodze rnaią : 
R a d b y  drug i m k n ą ł  nieznacznie, 
Tylko  czeka, że kto zacznie.
Aleć długo się widziało 
Czekać wszytkich, gdyż zmierzchało. 
Moy w  d ro d ze !  T u  m i rze k ą :  
„Mianuy, dziecię, bo ucieka 
P rędzey ,  po tym  tę srom otę  
Nie w ezm ą za złą ro b o tę “ .
L u b o  bym  chciał, t ru d n o  wiedzieć, 
A wiedząc t ru d n o  powiedzieć. 
P ra w d ę  królowi m ów iem y,
Sobie  tylko p rzebaczem y.
W ięc  każdy  plótł y pow iadał,
J e d e n :  „Gdy zm rok tw a rd y  padał,  
J a m  d o p ie ro “. Drugi zasię 
M ów i:  „A ia w  ow ym  czasie,
Gdy iusz w odzow ie pierzcbnęli 
I w szyscy się rozw inęli“ .
T rzec i  p r a w i :  „Jusz św ita ło “, 
C z w ar ty :  „Jusz się rozedn ia ło“.

*
P etrzykow ski,  cny Mazurze,
P rzy  tw ey  s ław ney  cynozurze 
A lbo  raczey gwiaździe c iem ney 
Zrodzony, ty p o ta iem n ey  
R zeczy  nie chciey cierpieć daley, 
P ozw iy  tych, co u c ie k a l i !
Milczysz? Znać, że cię to boli, 
Tylko p a n o m  tw oim  gwoli.

W ra c a ią c  się do zaczętey 
Powieści,  kiedy z pan ię ty  
P ie rzchnę ło  ludzi nie mało,
D rugim  się czekać nie chciało. 
T w a rd y m  m rok iem  się skupili,
T rzey  w odzow ie gdzie tesz byli, 
Pu łkow nicy , com m issarze,
W ięc  co przednieysi usarze,
Ba, y panow ie ,  co chcieli 
Dowodzić, w tenczas zekpieli.
Z tą d  s tanę ła  p rędko  rada ,

A zap raw dę ,  że nie lada.
Mówi ieden, że „Zginiemy,
Gdzie w oyska nie uwiedziemy.
A tak y d n ia  nie czekaymy, 
K om m unik iem  u c ie k a y m y !“ 
Milczą d rudzy ,  a  milczenie 
Je s t  im zgodne zezwolenie.
Nic nie dbaią. na  srom otę ,
Tylko ieden, że „P iechotę  —  
Pow iedzia ł  — pew nie  zgu bierny 
I a rm a tę  u tra c ie in y “.
Ale drugi,  co votować 
Lepiey umiał,  niż w oiować, 
O d p o w ied z ia ł : „Mnieysza s t ra ta  
Oyczyznie w szytka a rm a ta  
I  zguba w oyska pieszego,
Niż krwie s ta n u  szlacheckiego“ . 
T o  tak  Radzieiowski radził,
0  co się zaś po tym  wadził,
1 b rodę  ta rga ł  iednem u,
A zaś powiedzia ł drugiem u,
Że to iest adu l te r ina  
Powieść .  Lec przecie przyczyna 
Nie ztąd, bo nie trzeba  było 
Zgadzać się n a  tak złe dzieło.
I długi głos tyło mocy
Nie m ia ł mieć, bo woysko w nocy
Z iego rad y  uciekało,
Znać, że się tak  wszytkim  zdało. 
A także nasz  p a n  Baybuza  
Lękaiąc się y sam  guza 
P row adz ić  ich obiecuie 
I przed w szytkicm i przodkuie. 
W szytk im  ha łas  daie p u ch u  
W łaśn ie  tak, iako g d y :  h u - h u !  
Zwykle na  wilki wołaią,
Gdy przede psy uciekaią.
Za now ym  reg im entarze  
W odzem , z nimi com m issarze  
J a d ą  spieszno y panow ie ,  
W aleczni bohaterow ie.
Jedzie rycers tw o  co żywo, 
Niemcy, d ragan i  — nie dziwo, 
Gonią wodzów , pułkowników, 
R o th m is trz ó w  y poruczników. 
Vchodząc siłę szeptali 
Do siebie, bow iem  m niem ali,
Że za n am i T a ta row ie .
Jak  się kto głosem ozowie,
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T rw o g a ,  boiaźń y s trach  srogi 
P rz y p ra w ia  skrzydła do nogi.
Kto by k r z y k n ą ł : hała, h a ł a !
Dusza by go odbieżała.

Nie cięży b rzuch  ani sadło,
Cłioć się cały dzień nie iadło,
Ani spało przez dwie nocy,
Dosyć iest sił, dosyć mocy.
I ten zasie panicz chudy ,
Źenie, tak  osędniał  udy,
Pędzi skoczno albo leci.
A za  n iem i kłosąc trzeci 
M ó w i: „R ęka  nas  do tknę ła  
P a ń s k a  y rozum  od ię ła“ —
Jak  to więc zawsze m ów iem y,
Kiedy co sam i pokpiem y.
W ięc  za nimi tym że to rem  
Oraz z indupe ra to rem  
le a ru s  za fac torem  
Leci w kom pan iey  z onyrn,
Jako  wiecie wszyscy, p anem ,
Go się gniewał, że h e tm a n e m  
Nie był. „Jam  — przy — nie uc ieka ł“, 
Ey. nie, tylkoś nie um ykał 
S p ie s z n o ! Ba, zgoła żadnego  
Nie było tak  odw ażnego.
W ięc na  zły rząd  narzekali 
Cisz, co wspólnie uciekali.
S ta n ą ć  było sam ym , ani 
Vchodzić, chociasz h e tm an i  
Yciekali,  lecz ch am o w ać  
W oysko  y re g in m n to w a ć !
Aleć woleli do Lw ow a 
R aezey niż do G onstan tinow a.
A ta m  prędko  po iachaw szy  
I  do koła się zwoławszy

Poczęli różnie wotować,
Jako  oyczyznę ra tow ać.
„Bo wszyscy (m ów ią)  zginiemy, 
Jeśli się nie zaciągniemy.
Ale t rudno  bez pieniędzy,
Kiedy żołnierz w  takiey nędzy, 
Zaczym trzeba  gotowego 
Żołdu dla w oyska n o w e g o “.
T o  gdy rzekli — o móy P a n ie !  
W  iakim ta m  s trachu  Orm ianie, 
Xięża, m ieszczanie z k u p c a m i ! 
„Go się będzie działo z n a m i ? “ 
G rab ianka  lub  p rzestrzeżony  
Przecie  został pograbiony. 
S z tu rm  do sklepów uradzili 
I tę odw agę zlecili 
Łoinzie cnem u. W ięc  po tężn ie  
Uderzył y dobył m ężnie 
Kilka zam ków  y zdobyczy 
Dostał, k tórą  zaraz liczy 
Między pany. Narzekali 
Gi, k tórym  wszytko pobrali ,
Lec ich pew nie  upew nia ią ,
Że wkrótce odebrać  maią.
T a k  tedy n a  zaciąg ąu id em  
W zięli ad  pub licam  fldem,
Lec się in rem  obróciło 
P r iv a ta m ,  bow iem  nie było 
O czym iechać do W arszaw y, 
Gdzie pilne w abiły  spraw y.
A co sobie gw ałtem  wzięli, 
Myśmy wszytko popłacieli.  
ln s tyga to r  m o w i : „A tus 
(Mazurowi), p e c u la tu s ! “
A ciebie w ieża w Lublinie, 
Y pew niam , w kró tce  nie minie.

A. T o  m asz  moie f rag m en tu m  w oyny Pilawieckiey.
Powiedz że, czyli każesz dokończyć?

B. Nie tylko
B adzę ,  ale y proszę, móy kochany  b r a c i e :
Dokończ, a dokończywszy po d ay  między ludzi.
Niech się p rzynaym niey  wstydzą, co n a m  w styd  y h ań b ę  
W  oczach  wszytkiego św ia ta  bezecnie sprawili,
A podobno  tym czasem  w iecznie R uś  zgubili.
Bo z tąd  początek  złego, z tąd  upad ły  siły 
W szy tk ie  oraz, k tóre  w  nas  do ra tu n k u  były
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Oyczyzny. Śmiele rzekę, że skrzydła rozpięte  
O rła polskiego iednym  nieszczęściem obcięte.
Z tąd  nieprzyiaciel serce wziął,  m yśm y  stracili,
A T a ta ró w  n a  włosy tym sam ym  zwabili.

N. 19. Żałosny lament na rozproszone woyska pod Piławcami 
1648 die 12 7-bris.1)

W e  łzacłi oyczyzny um ocn iw szy  pioro 
S łu ch a m ,  co powiesz helikońska córo.
Czyli cięszkiemu składaiąc żalowi 
Dasz co nap isać  późnem u  wiekowi.
S arm ack i  orzeł p rzed tym  niezwalczony 
Oyczyste swoie gdziesz w dalekie strony  
Gniazdo wyściela, a p rożen  nadzieie 
Z orlęty  w  cudze wynosi się knieie.
Brzy tką ucieczką co żywo u c h o d z i ;
P ien i się W isła od p rom ow  y łodzi;
L eda  w ia tr  w ionie n a  se rca  lękliwe,
O bum ie ra ią  z s t ra c h u  ledw o żywe.
Polskie rycers tw o pom iotaw szy  broni 
W  rozsypkę idzie, choć go n ik t nie goni,
R z u ca  po drogach  drzew ca n ieskruszone,
R z u c a  y piki o rężem  nie tknione .
W stydzi  się W u lk a n  d a re m n y  r o b o t y :
P rożno  w  ognistey Etnie psow ał młoty 
Z tw ard y c h  bu ła tó w  na  P ilaw skie boie 
O dkow yw aiąc  szyszaki y zbroie.
W stydzi  się sław a, chociay polskie dzieła 
P rz e d ty m  w szytk iem u św ia tu  o g ło s i ła ;
Y ciekaiącym  drogę zastępuie,
A tym  ża łosna słowem  ich s t r o f u ie :
„To li w am  waszy  cnotliwi p rzodkowie 
Męstwo podali, o zli po to m k o w ie ?
T ę  li w am  sławę oni zostawili,
K tórąście te raz  tak  m a rn ie  stracili?
P rzez n ich  nab y ty  m ężnym  boiem  chw ały  
Blade tu reck ie  łuny się lękały,
A rycerz nagi, św iadom  polskiey bron i 
D odaw ał ostrog (sic!) p ierzchliwey koniowi.
Oni sw ym  m ęs tw em  szerokie granice 
Polskie rozwiedły odtąd ,  gdzie krynice 
Sw e b y s tre  toczą  Dunaiow e w ody 
Aż po Bałtyckie n iep rzeby te  brody.
W y  zas od cnoty  ich się wyrodzili,
W iele  prowincyi wkrótce utracili.

*) Occo.i. pyKon. 221, CTop 9 9 — 101.
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Lecz y o s ta tka  nie myślicie bronić,
R aczey pyta iąc , gdzie by się uchronić .
D okąd że się w zdy boiaźliwi m a c ie ?
Czyli gdzie indziey oyczyzny szukacie ?
Tey ieśli bronić, o nędzni,  nie chcecie,
Inszey  pod  słońcem  pew nie  nie znaydziecie.
Sąsiedzi w koło, przyiacioł nie wiele,
Z ew sząd  się zd ra d a  y n ienaw iść  ściele,
Czekaią tylko kożdy swey pogody,
Zewsząd, gdzie poyrzysz, n iechę tne  narody .
Z tąd  ro zb ra ta n y  Niemiec w  oczy zmierza,
Z o w ąd  n iew ierny  nie s trzym a przym ierza 
Moskwicin, T a t ry  n iep rzeby te  z boku,
A z tyłu w  k rw a w y m  Mars brodzi potoku.
Ey czy nie lepi tey  oyczyzny bronić 
I  onę sw em i p iers iam i zasłonić,
Nizli pod  ia rzm em , pozbywszy wolności,
W iecznie  narzekać  n a  swe n iedbałości?
Czyli nie  lepi, poki n a  sw obodzie,
O b ro n n ą  ręką, S arm ack i narodzie,
Zawziąwszy serca  znow u n a  koń siadać,
A o s trą  b ro n ią  w  m ężnym  boiu  w ład a ć?
N aw rac ay  prętk ie, polski m ężu , nogi,
A tak  srom otney  odrzekay  się d r o g i !
Kto wie, że znow u przez odw ażne  sp raw y 
Swey u trac o n ey  pow etu iesz  sławy.
Nie s trzym a tego gruby  R u s n a k  m ęs tw a  
I pierwszego cię nabaw i zwycięstwa.
Chciey tylko z n ieba  żądaiąc pom ocy 
Nieprzyiacielskiey zastaw ić się m o c y !“

N. 20. Pieśń żałosna

p o  r o z p r o s z e n i u  w o y s k a  p o d  P i ł a w c a m i  b e n d ą c e g o  
i n  a n n o  1648, d i e  12  s e p t e m b r i s . 1)

Nieszczęsne czasy ku nam  następuią ,
Gniew  P ańsk i  za grzech iawnie  pokazuią  :
W  koronie  Polski s traszliwa now ina  —

Czyiaż to w in a ?

Tw oia,  grzeszniku acz bezbożny, t w o i a !
N iem a y dobry  d la  ciebie pokoia.
Kościoły P ańsk ie  są opustoszone,

Z iemią wzruszone.

Occoji. pyp. 221, CTop. 4 9 - 5 1 .
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W  trw odze  kapłan i  y ludzie pobożni,
Szyrzą się codzień  pogan ie  bezbożni, 
R ozlew ów  m a m y  krwie n a  wszytkie s trony,

N iem asz obrony.

C nych kaw a lerów  potęga ustaie ,
W niew olą  w ieczną każdy się poddaie  ; 
Brzytki b isu rm an  z tego tr ium fuie ,

P ę ta  gotuie.

Krzyczą pan ien k ą  płaczą s y n a c z k o w ie :
P rzy  p iers iach m a te k  p os trada ły  zdrowie, 
Łzam i y ze k rw ią  zatopiły progi, —

A ch żalu s r o g i !

P ęd zą  do ordy s ta n y  rozm aite  
I też korzyści wielkie y obf i te ;
N iektóre  w  biegu ty rańsk im  usta ły

I żyć przestały.

Czegosz się daley za grzechem  spodz iew ać?  
Drogość nas tan ie ,  od g łodu u m ie ra ć ;
To  w o y n a  często za sobą  przynosi,

P o w ie trze  głosi.

D okąd uciecze P o lska  u trap io n a ,
Znacznie  od Boga za grzech naw iedzona ? 
W ołay  do P a n n y  przeczystey  pom ocy

W e  dn ie  y w  n o c y !

Zorzo niebieska, p rzeczysta  Pan ienko ,  
Z d row ia  ludzkiego z a ra n n a  iutrzenko,
R acz  gniew  ch am ow ać  Synaczka  twoiego

Z a g n ie w a n e g o !

D oday  ra tu n k u  po lsk iem u k ró lo w i!
Serce , potęgę day  Kazimierzowi,
A by pogan ie  we wstydzie zostali,

N as  zaniechali.

Day se n a to ro m  pom oc, zd ro w ą  radę ,  
N ieprzyjacielską po t łum  chc iw ą z d r a d ę !
Do ciebie, P an n o ,  nabożn ie  w ołam y,

Ciebie w zyw am y.

Zem ści się k rzyw dy kościoła Bożego, 
N ieprzyiaciela  pogrom  zuchw ałego,
N iech chw a ła  S y n a  tw ego wiecznie słynie,

N iech nie zaginie.
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N. 21. Sedes triumphalis.

N a  p rzy ia zd  Jaśn ie  Oświeconego X ięcia Im ci D om inika Zasław skiego ,
hetmana korony.1)

W itay ,  zacny rycerzu ,  m ężny  boiowniku,
S tra szny  he tm an ie ,  xiążę D o m in ik u !
W itay ,  znaczny  zwycięzco y t r iu m p h a to rze  
S ław y p e ł e n ! Dzieła ktoż tak ie  sławić może ?
N iepodobna  zamilczeć, by  też w  czem pom ylić ;
J a  s tosu iąc  dzieła tw e  m uszę  się tu  silić.

P o  m ężnym  P o tock im  w niewolę zab ranym  
P y ta ła  się Korona, kogo by  h e tm a n e m  
T y m c zasem  obrać .  W alecznego  xięcia, ruskiego 
W oiew ody, nie było, szukano  inszego.
Ciebie, p rześw ie tne  xiążę, za zdaniem , k tó rem u  
Dałeś sto, i d rug iem u  tysiąc, ku  wielkiemu 
W ezw ano  urzędowi, w rzkom o z tych respektów ,
A byś w oyska przyczynił i inszych dosta tków .
A tego, iżeś tchó rzem , nie konsyderow ano.
Żal się Boże, żeć tego kiedyś pozw olono!
Pokaza łeś  był w praw dzie  an im usz  h e tm ań sk i  
W  onym  liście p isanym  — znać, że był nie P a ń s k i ; 
P ra k ty c y  to pisali,  oni hetm anili ,
Ci tesz i tw o ią  s ław ę w niwecz obrócili.

Lepiey było w e Lwowie podużki pilnować,
A  tak  wielkiego dzieła się nie podeym ować.
Zapłaciłeś tak  drogo nie p ien iężną  sławę,
Ale zgubiłeś oraz wiecznie i buławę.
Nie dziw, boś O rm ianki w  obozie p iastow ał 
I ich bardz iey  niżeli bu ław ę  szanował.
W  iedney  by ła  b u ła w a  i tw a  żona cen ie ;
W a kow ało  oboie, a  insze n a  łonie
T w y m  siadały dziewczęta, a  w oysko bez p a n a :
Ach, takiego kp a  nigdy nie miało h e t m a n a !
A  byłoż to n a  świecie kiedy u  Polaków,
Aby mieli uciekać ? Ani to u żaków !
Ty  naypierw szy  w  kronikach  w stydem  Polski b ę d z ie sz ;
Iżeś uciekł bez w stydu , iuż tego nie zbędziesz.
Poki d o m u  n a  świecie twego odrobina,
T a  t rw a ć  będzie ucieczki sa rm ack iey  nowina.

Mysefi l Ia p T o p n u cE .K iix  y KpaKOBi, pyKon. 143 (Teki N aruszewicza) 
CTOp. 115.

3anacKH Hays, T o b . is t. IIIeB^eKsa, t .  XXIII. 12
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A  żeś s trac ił  P o lak o m  niezdoby tą  sławę 
Uciekaiąc, bez w s ty d u  rzuciwszy bu ław ę,
Z a  nag rodę  godzieneś p a la  kończatego ,
P o d  p lugaw ym  złoczyńców tronem  wkopanego . 
N iechay  kto chce p iastu ie  kiepską tw o ią  spraw ę,
J a  to mówię, żeś ty kiep, boś zgubił buław ę.

Siedź drugi raz w  kącie, b a łam u c ie !

N. 22. Justifikacya xiecia Dominika Zasławskiego, hetmana 
koronnego.1)

H e tm a n e m  byłem  tylko z im ienia sam ego,
Nie rzeczą, z rozkazu  ob ranym  waszego.
T rz ec h  nas rów n ie  b u ła w ą  w rzekom o rządziło,
A pięćdziesiąt r a d a m i z nam i he tm an iło .
Mnieyszą liczbą w  rycersk im  kole zasiadacie,
A  zgoda, choć iednego d irec to ra  macie.
Z kąd  każdy uw aż, ze m n ie  li przyczyna,
Że tak  wielka polskiego żołnierza d rużyna  
W  rozsypkę się u d a ł a ?  Nie ieden ta m  rządził,
Nie dziw się też, iż h e tm a n  w  tak im  rządzie zbłądził. 
Kto tu  tedy  winnieyszy, n iechay  się o s ą d z i :
Gzy k tóry  był bez władzy, czy ten  k tó ry  rządzi?
Kto m ię za tym  w  kronikach  opisyw ać będzie,
N iechay  w szytkim oznaym i o spó lnym  w przód błędzie,
Ani ka r te luszam i n iechay  żaden  sławy
Nie m aże, by  snadź  ze psy  nie szczekał pod  ławy.

N. 23. Enifpaiym Ha kh. AoM M iKa 3ac¿aBCKoro.

I. E p  i g r a m  m a . 2)

R ozgn iew ał się n a  P olskę Mars pod  P ilaw cam i,
Dał sa m o p a ł  y sa idak  Ordzie z kozakam i.
Rzekł z a t e m : „Dotąd  ia P o lakom  folgował,
D o tąd em  sam  ich vfce w  potrzebie szykował,
D o tąd  p rzy  m ężnych  se rcach  y dzielnych h e tm a n a c h  
P olerow ali b ron ie  k rw ią  w  pogańskich  ranach .
Ale skoro takiego obrali h e tm a n a ,
Co k p a  w boiu zażyć chce m ias to  kałkana ,
Z p... .k b u ław ę  m iasto  k o ro n n ey  piastu ie ,
U O rm ianki n a  ławie szyki sztafieruie,
T a k  zaraz Mars n a  s tronę,  kiedy gach  he tm an i ,
T a m  prędzey nisz T a ta rzy n  . . . .  do b y w a  b r o n i“.

*) Myaea TapTopnficbKHX y KpaicoBi, pyKonnc 143, CTop. 117. 
*) O ccoji. pyKoa. 230, k. 100 v.
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II. A l i u d . 1)

Miałeś P ogon ią  kleynot,  p rzodkow  tw oich dzieło,
Lecz cię tego niewieście serce pozbawieło,
Boś nie gonił, uciekłeś od sam ey  bu ław y  
Z O rm ian k ą  do wiewiórki, czasem eś tchórz prawy.
Dziw, że w idać w  za raza ch  te ra s  sym patyie ,
Że od kozakow tchó rza  wiewiórka zakryie.

III. A l i u d . 2)

Nie chciałeś psow ać  czerni d la  swoiey prywaty ,
Bałeś się uk ra inney  uszczerbić in tra ty .
M ówiłeś: „Folguię im ! Jakbyśm y  ich zbili,
Coż by n a m  za p o d d an i  włości za rob i l i?“
A k o z a c y : „Oto kniaź ne choczet nas  byty,
Nusz m y  j e h o ! A taki ne  budem  ro b y ty “.

IV. O b m  o w a  x i ę c i a . 3)

Kiep D om inik  uczynił obm ow ę takową,
Żem i a  m usia ł  uciekać, chociażem  był głową.
Nie kpi, bracie, chodześ  k i e p ! Jeszcze nie słychana ,
Żeby mieli P o lacy  uciec od h e tm a n a .
Byś był głową, wszyscy by za to b ą  chodzili,
Ale żeś kiep, d la  tego wszyscy cię gonili.

V. S c o m m a  n a  x i ą  ż ę c i a  D o m i n i k a ,

W oiewodę Sędomirskiego po  p rzeg ra m y  bitwie y  straconym d. 23 
Scytem. 1618 obozie p o d  P ilaw cam i Bohdana Chmielą.*)

Dom inik skom ką łeżyt,
Kozak do n ioho  bieżyt.

„Łeżyty tobi, kniaziu , ne w oiow aty ,
Ne budesz  by ty  kozaki, m oie  b ra ty ,  —
Hoi, ne  budesz, panyszcze bez sercia, h o ło w y !
W e r n y  sie do d o m u  z Lachy, kolis zdorowy.
P ozna i te  sudy  B oha  swiatoho, Lachow ie :
H d e  s ław a w asza,  dosta tk i y h e tm a n o w ie ?
Kozak ubo h y  te p e r  biżyt w oiowaty .
P ok in te  sw ą  wolą ,  a  mieite n a s  za braty .
T e p e r  b u d e t  h a ra s t ,  poidem o n a  pohany ,
W y b i iem o  w sze sczo tylko iest b i s u r m a n y “.

!) O ccoji. pyicon. 230, k . 101 r . 
2) TaanKe.
3)  T a a i a t e .

4) Myaefi T apiopiiH C ŁK iii y  K p a K O B i, pyKon. 379, CTop. 33.
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N. 24. Nagrobek xiążeciu Dominikowi

w i e r s z e m  p o l s k i m  o p i s a n y . 1)

T u  Dom inik Zasławski, xiążę n a  Ostrogu 
I  h rab ia  n a  T arnow ie ,  a w  oyczystym progu  
S enato r ,  w o iew oda  S andom irsk iey  ziemie,
T akże  łucki s ta ros ta ,  m iędzy przednieyszem i 
Człeka wielkiey godności, J a n a  Ostrowskiego,
Xiążęcia, kasz te lana  także krakowskiego 
W n u k ,  dziedzic nie tak  cno ty  albo przystoiności,
Jako  iego fortuny  y tesz m aiętności.
Jak ich  by miał rodziców, domyślić się s n a d n i e :
Nie daleko iabłoni y iabłko upadnie .
Jego żywot y m łodość w  dosta tku ,  p ie szczoc ie ;
Niczem myśli nie bawił, tylko o niecnocie.
P o d  ty tu łem  przezacnyeh  n au k  wyzw olonych  
W  K rakow ie b ra ł  ćwiczenie w  roskoszach  pieszczonych. 
S kąd  tesz stał się leniwy, gnuśny , niewstydliwy.
W ięc  nie b ęd ą c  m łodz ieńcem  począł m ałżonkow ać.
Nie chcąc nic d la  oyczyzny p race  p o d e y m o w a ć ;
A  n a w e t  odstąp iw szy  swoiey Ligęzianki 
W  obcych  k ra iach  sm akow ał  sobie kurtezanki.
Od k tórych  pow róciw szy z ta m ty c h  obcych  włości,
Nic z sobą  s ta m tą d  nie wziął krom pożądliwości, 
K to rem i cne m ałżestw o s rom otn ie  oszpecił 
I podciw ą sw ą  dam ę h an ieb n ie  zaszpecił.
P o te m  doszedszy w ieku  m ę ż a  doyrzałego 
T a m  ty tu ł  w oiew ody wziął Sandom irsk iego ,
Ktorego nie z pos tępków  ani m ą d re y  rady  
Dostąpił, lec z poch lepców  sw ych  ob ludney  zdrady, 
Którzy n a  stroy, dosta tk i y czeladzi wiele 
P a tr z ą c  sprawili  iem u  z godnością wesele.
W  cięszkim razie oyczyzny z Chm ieln ick iem  B ohdanem , 
K ozaków  Zaporosk ich  zd raycą  y h e tm an e m ,
Nie żołnierz, ale pieszczoch, do rządów  pokwapił ,
P rz e d  kiem  innem  godnieyszem  b u ła w ę  ułapił.
I z rąk  nieprzyiacielskich, z w oyskiem  postąpiwszy, 
W zią ł  K ons tan t inow  m ężnie , z n iskiem  się nie biwszy.
A po te m  pod  P ilaw ce  przyszedłszy ochotnie,
W idząc  n ieprzyiaciela uciekał srom otnie .
R o tm is trzem  do po trzeby  u  wszytkich  się sławił, 
W oysko  nieprzyiacio łom przez rządu  zostawił.
R ycers tw o  opuszczone przyw iódł do  u tra ty ,  
N ieprzyiaciołom naszym  przyczynił i n t r a t y :
A rm a tę  iem k o w an ą  w szy tką  zostawiwszy,
A oyczyznę z ozdoby wszelkiey obnażyw szy

*) Dccoa. pyKon. 230, k. 100.
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Zgubieł ią. Ach, n iestetysz ! s rom oty  nabawił,
[Ij n a ró d  w szytek  polski we wstydzie zostawieł.
T u  leży n a  te m  m ieyscu  z o k ru tn ą  niesławą,
Bo uciekł z pod  P ilaw iec z h e tm a ń s k ą  bu ła w ą  —
Boday był nigdy nie żył z takow ą złą sp raw ą  !

6  ce BLibHuii noJibCbKUH iiepeKÆafl JiaTHHCbKoï caTiipimHoi eni- 
i a 4>iï, ląo 3HaxoAHTb ca  b riM camim pyKonacï k. 10 2  i 3 KOTpui mh 
iyT uo^abMO TiabKo icimjeBi pa^KH, iąo A^TopKaiOTb ca nuaaBeąbKoi
ÓUTBU.

Epitaphium Ducis Dominici.1)

(Iio a a T O K  n p o n y cK aeM o ).

T an d e m  p en d i tan te  pa tr ia  con tra  rebe llum  C hm ielnicium  
G osacorum  Zaporov iensium  ducem  

P riu s  im p e ra to r  q u am  miles, s tu la  favoris factus,
Gum splendido et num eroso  exercitu  progressus 

G onstan tinovum  o p p id u m  ab  hoste  in te rcep tum  recepit,
P o s te a  p rosequens  vic toriam  a d  P ilavce venit,

H o s te m  vidit et fugit,
P r im u s  fugen tium  im pera to r ,
Exerc i tum  sine duce reliquit,
Milites ad  inop iam  redegit,
H os tem  p ra e d a  ditavit,
E idem  a p p a r a tu m  bellicum tradidit ,
P o lo n iam  oinni decore spoliavit,
R e rnpub l icam  perdidit.

Quid  am p l iu s?
Hic quiescit.
Dom ine, D om ine!

Vtinam  non  vixisset!  A m en.

N. 25. łl/iaM Ha£ 3pynH0BaH0io YKpamoK) 1648 p.

K i H ą e B i i i i  y c T y n  B i p i u a  „ G ł o s  s ł a w y  k r ó l ó w  p o l s k i c h “ . 1 )

Nie tak  są  s t raszne  Astreyskie płomienie,
Nie ta k  W ezuw iow e ok ru tne  kamienie,
Ja k  te, które zaćmiły kozackich woysk chm ury  
Polskę  nagle, k tó rey  się żyzne pola, m ury  
K rw ią iako deżdżem  zlały, gdy swe wszytkie siły 
Zaiadłe iędze z p iekła n a  nię wysadziły,
Pobudziw szy  B o h d a n a  n a  k rew  Chmielnickiego, 
Krzywonosów, P u ł to ra -K o ż u c h a  cięszkiego,

*) Occoi. pyKon. 230, k . 102.
2) O c c o j i .  p y K o n .  723, k .  9 9 — l O U .
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In n y c h  tak  wiele z czernią, z rozpuszczonym  gm inem ,
Z dzielnym y w ia tronog im  oraz T a ta rzy n e m .
O czasy bólów  pełne, w  polskiey krw i sp lam ione,
Z szczęśliwości n a  on czas lubych w y n isz c z o n e !
Straciliście h e tm a n y  z woyski, które śc iany 
P ilnow ały  kw arciane,  iako niósł po d an y  
Z d a w n a  zwyczay, zkąd gdy się n a  boie zaprawił,
P o d  P ilaw cam i zasię sw ą  furyią sławił.
O dw agę rnaiąc w  m nóstw ie  wielkim zasadzoną,
Gdzie ucisnął m oc  naszych, a  p o tem  s t rap ioną  
Oyczyznę srogi zalał k rw aw em i po topy ,
S kłada iąc  cięte ludzie w łaśnie  iako snopy.
N iem asz ką ta  żadnego, kędyby tyrańsk ie  
K opyto  nie zapadło  w  niw y chrześciańskie.
W szerz ,  w  dłuż, w  okrąg  y w  poprzeg  złość sw ą  zapuścili,  
Zamki, włości b u d o w n e  w  niwecz spustoszyli.
Nie obaczysz wsi całey w  państw ie ,  okolicy,
W szędzie ok ropne  pustki,  wielkie przy  granicy  
W  popioł poszły kościoły, n iem asz b iedney  szopy,
Zm ęczony lud, a  d rudzy  zab ran i y z chłopy 
Do więzienia, innych  zaś wyciął szab lą  swoią 
Nieprzyiaciel, że dw ory  iak s traszyd ła  stoią.
S ta d a  n ieprzeliczone, dosta tk i zabrane ,
Szlach ta ,  cne heroiny,  p a n n y  pow iązane ,
Niesteytisz, obum arłe ,  cięszko narzekaią,
Gdy po sobie w  nieszczęściu coraz poglądaią.
Które się za boginie kiedyś w  do m a ch  miały,
T eraz  w  szaraczkach  g ru b y ch  nieiako zdrętwiały.
R u m ia n a  tw arz  pobladła,  iuż w arkocz nie kręty,
K ształt  sub te ln iuchny  piersi nie kryie opięty,
Nie łekcą szyie perły  ni z k ru ścu  rob iony  
Ł a ń c u c h  ów drogokupny, często zawierszony,
Ni k an a k  szm aragdow y  sztucznie b rukow any ,
Ni rnanele, kleynoty  często na  przem iany  
Zażyw ane, farbiczki n i-nac  się nie godzą,
Kiedy la ta  w iędnieią  y m a rn ie  uchodzą.

N. 26. Pieśń o kozackiey woynie anno 1648,

która trw ała  od roku w zw yz mianowanego do teraznieyszego 1659 trwa. 
Ta pociągnęła Ta tarów , M oskwę , Szwedów, W ęgrów , co podobno n a ­

robiła kawaleria sive ordo eguestris n izey opisany.

W sze ch m o g ą cy  P a n ie  miły, P o  tak  w ielkiem za trw ożeniu
Day, byśm y szczęśliwi byli I  po n ieszczęsnym  zburzen iu

*) O ccoji. pyKOii. 1 9 8 , k . 3 2 5  —3 2 7 .
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Vkrainy y P o d o l a !
N iechay będzie tw oia  wola.
P o  żałobie day radości,
P a n ie  Boże z w y so k o śc i!
P o  f rasunkach , także sm utku ,
Day przyść do pierwszego sku tku  
Naszey rzeczypospolitey,
Gdyż iuż iest król znam ienity  
Kazimierz, polski królewic,
Szwedzki y Vandalski dziedzic.
O iak wiele P o lsk a  straciła,
Gdy króla p a n a  p o z b y ła ! 
Nieprzyiaciel z każdy  s trony  
Brał się do polskiey k o ro n y :
T a ta rzy  y też kozacy,
Chmiel z Krzyw onosem  holacy, 
Chłopi prości, grotownicy,
Z miast,  wsi — pies n a  głowę wszyscy, 
Jak  się srodze zbuntowali,
Zaraz swych p a n ó w  ścinali,
Żony  y córki gwałcili,
Za tym  kościoły burzyli,
M iasta  y wsi pustoszyli.
Zrobiwszy tak  n iecnot wiele 
P o s tę p u ią  daley śmiele,
Ogniem, szab lą  drogę ścielą,
W  niewolą  zadaw szy wielu 
T a k  z łem u T a ta iz y n o w i 
Jako  też y Turczynow i.
Na k rew  sw ą nie pam iętali ,
Gdy dzieci swoie dawali 
Za t a b a k 1) T a ta rzy  nowi,
Za szostak  zaś Turczynow i.
Jakoby  to :  „Dobrze w szędzie“, 
„Znowu — m ów ią  — dobrze  będzie 
W  cięszkiem ta ta rsk ie m  w ięz ien iu “ — 
Nie m yśląc o w ykupien iu .
A tak  wiele narobiw szy,
Zam ki y m ia s ta  zburzywszy 
Aż ku  L w ow u pospieszaią,
W e  krwi brodzić serce m aią .
Chcą w yw racać  lwowskie m ury ,
Już sw ych  fabryk k ładą  sznury  
Za p o w o d em  Chmielnickiego. 
H e tm a n a  b.... ( c jio b o  n e lM T K e) wszyt-

[kiego.

P o d e  Lw ow em  okup wzięli 
Zatym  daley pociągnęli,
Chcąc wszytkę Polskę zwoiować 
I nam  n a  wieki panow ać.
W  tym  y Zam ość oblężony,
W  tym  lud  strasznie uciśniony 
Od Boga żada  pom ocy 
Modląc się w e dnie y w  nocy. 
Gdy h e tm a n i  w swoię s tronę 
Vdali się, sw ą  obronę 
Je d en  zdaw aiąc  d rug iem u 
N a zgubę  d o b ru  ludzkiem u,
Jusz  z P ilawiec uciekaią,
Jusz skarby swoie rzucaią 
P an ię ta ,  m ożni panowie.
Ycisk, s trach ,  ach, ktoż w y p o w ie ! 
Gdy ociec syny pożegnał,
Sam  zaś m ieysca sobie szukał, 
Gdzieby zdrowie swoie zbawił,
A drugiego nie wyiawił.
B ra t  b r a ta  n a  zatracenie ,
M atka córkę n a  zgubienie 
W yiaw iali  d la  m ęczenia  
I cięszkiego u trap ien ia .
W tenczas  zam ożni panow ie ,  
Niążęta, woiewodowie,
Kasztelani, s tarostow ie, 
P odkom orzy  y sędziowie, 
W szytkie  urzędy  sądowe, 
Mieyskie, ziemskie y dom ow e 
W  niwecz się poobraca ły  
N a nieszczęście. Ach, ktosz cały! 
D am  pokoy tey polityce,
Lecz co się kościoła t y c z e : 
Obrazy P a n n y  nayświętszey 
Na despek t m atki naywyszszey 
Tłuszczą, sad łem  sm arow ali,  
P som  szpetnym  lizać kazali.
N a  święte C hrystow e ciało, 
Które dla nas  ciałem stało,
Na w zgardę s traszn ie  deptali ,
W  błoto n a  h a ń b ę  rzucali, 
P oniża iąc  ch rześc iaństw o 
W ięcey  niż iakie pogaństw o.
Zaś ołtarze chrześciańskie 
T akże  y figury P ańsk ie

J) H a  MapL za m ą s t o k  —  to6 to  m unsztuk, k ih b c &k 6 Byjioo .
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Nie dosiągszy postrzelali,
Gdzie krew  p ły n ą cą  widali.  
Krzyże, m o n s t ra n cy e  złot£
Siekli n a  większą n iecnotę , 
R osc ina iąc  siekierami 
Dzielili się kaw alcam i.
A d la  większego naśm ienia ,  
W z g ard y  P ańsk iego  im ien ia ,  
S m ro d n e  członki poodcierali  
O rn a ta m i gdy dostali.
W  o rn a ty  się ub ie ra iąc  
A  z kielichów w ypiiaiąc 
Za zdrowie lackiego Boga — 
Ach, s t raszna  y wielka trw oga!  
W  o rn a ty  poub ie ran i 
P o  kościele tańcow ali  
Broiąc n iezm ierne srom oty  
Z swey odszczepieńskiey ochoty. 
T ru p y  z g robow  dobywali,  
W zgórę  nogam i wieszali,

A  chrześc iany  z żydam i 
W  s tu d n iac h  topili m ieyscami. 
Co chrześc ian  w yścinano ,
Nigdy nie po rachow ano .
A iak wielkie okrucieństw a, 
Chrześc ian  różne m ę c z e ń s tw a ! 
Bo xięży w  mazi smażyli,
Z drugich  wyciągali żyły,
P a s y  darli  z katolików,
Z szlachty  ich n a  okru tn ików , 
S tro iąc n iezm ierne b łazeństw a 
Z adaw ali  okrucieństw a. 
Związawszy pow rozem  czoło 
K neblem  kręcili wokoło,
Ze oczy z głowy padały ,  —
Ach, ból iako iest n iem ały  ! 
K rew  po d rogach  w szędy  płynie, 
J a k o  gdy deszcz wielki linie. 
Boże zm iłuy się n a d  nam i, 
S ka ianym i c h rz e ś c ia n a m i!

N. 27. Zbaraska expedicia.*)

Co bym tu  m ia ł  kozackie row y exprim ow ać,
W o ln ą  expeditią  wolę referować.
P rzy  tym  w yrysow aniu  okopów  zbarask ich  
P roszę  bez n aruszen ia  godnych  uszu pańsk ich .
W  Bogu m ocno  ufaiąc uszliśmy z Ołyki 
W  m a iu ,  chcąc ludziom  zmylić u k ra in n y m  szyki. 
Nawiedziwszy Międzyrzecz pod  Zasław  m y zaśli,
Za H oryń ,  gdzieśm y czerń  złą b u n tu ią c  się naśli,
N a  którey z woli Bożey przez nas wielki pad ł strach  
W  S u n ry ń c ac h  ( s i c !) w  Korczyku, w Zw ichalu  ( s i c !),

[w m ias tach ,  wsiach, 
B ośm y ich gw ałt zgubili m ieczem , ogniem, w odą,
W  ludziach, w  koniach, w  dos ta tkach  z ich n iezm ierną szkodą. 
A ndrzei  Firlei kasz te lan  Bełzki n a m  hetm an i ł .
W ten c za s  się h a r d o d u m n y  kozak bysurm anił .
P rzy tem  w  dziele rycersk im  onych znosić skory 
S tan is ław  Lanckorońsk i,  reg im en ta rz  w tóry ,
W  Ostropolu  ie gładzi m ieczem , ogniem, w odą,
C horągw ie  m u  pod  nogi kłaść przysięzców w io d ą .1)

O ba  reg im en ta rzo  w tym  pod  K ons tan tynów  
I d ą  z sw em i w oyskam i znosić T a ta rzy n ó w ,

*) Occon. p y K .  401, d o p ,  2 4 8 - 2 5 2 .
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Gdzie wybawili Korfa z pu łk iem  z M iędzyboża.2) 
Rozkw itnę ła  M arsow a p u rp u ro w a  róża 
Za takim  krwie w ylaniem  z bu tnych  ludzi szyie,
Osta tek  żywo zbiegłych list pasieczny kryie.
W ty m  się inszy “zieżdżaią nasi cni synowie,
P raw ow ie rn i  koronn i tu  w K ons tan tynow ie ;
C hcąc tego pow etow ać, co inni stracili,
0  progresie  w oiennym  spoinie się radzili.
Cny Mikołay Ostrorog, podczaszy koronny,
1 s ław ny Koniecpolski zdrow ia n ieuchronny ,
A lexander ,  chorąży  koronny, m ąż śmiały,
Którego się chorągw ie kw arc iane  trzymały.

W  tym  daią  znać,  że idzie czerń y z kozakam i.
W  ra d ę  weśli h e tm an i  y z k a w a le r a m i :
P o d  K o n s ta n t in o w em  stać iedni sposób daią,
Drudzy pod Czarny Ostróg (aaM. OcipoB!) dobrze powiadaią, 
Insi aż pod K am ieniec  rad z ą  iść Podolski,
Na os ta tek  pod Z baraż  dla posiłków z Polski 
P rędszych  się doczekania, niż gdzie w  odległości,
Gwoli nieprzyiacielskiey pięć stokroć wielkości.
Rozesłali awizy ta m  gdzie należało.
Ry się do nas  co prędzey żołnierstwo zieżdżało.
P rzez  C zułhańsk iśm y K am ień  ku Z barażu  pośli,
Ry nas, dość m ałey  garstki, kozacy nie dośli,
Którzy lotem za nam i k u p ą  naieżdżali,
Lec m y się iey bez hordy  bynam niey  nie ba l i .3)

Aż trzydziestego czerw ca w  Z b araż u śm y  byli,
Gdzie n a m  zaraz  w posiłkach ci I ch m o ść  p rz y b y l i : 
H ierem iasz  K ory b u t  xiążę Wiśniowiecki,
D unitr  xiążę Zbaraski,  S ieniawski,  Sobieski,
S taros ty  kałuskiego ludzie, inszych pan ó w  
Przybyło  p iękne grono rozm aitych  s tanów .
W  imię P ańsk ie ,  zostawszy pod sto kom paniey  
U sarskiey y kozackiey, także  draganiey  
I a rkabuz ie row  y różney  piechoty,
Nie p rzesta iąc  ośw iadczać w rodzoney  ochoty  
Przec iw  miłey oyczyznie synowie iey mili 
I z ludźm i zaciężnymi do ryd lów  skoczyli,
Lubo  błędliwey m iary  s takie ty  kopali.
P o d  C znłhańsk im  K am ieniem  kozacy iuż stali.
Jeszcze nasi sw ych  wałów m ało  w ystawuią ,
Już kozacy z T a ta ry  bystro  nas tępu ią  
I harcow nik  odw ażny  ku n am  prędko leci.
„Eyna, do zbroi, panow ie ,  cney korony d z iec i!“4)

W y p a d a  pułk bełskiego y kamienieckiego 
W oiew ody  rusk iego  y Koniecpolskiego

3*nncK* Hays. T o b . Im. lHea^enKa, t, XXIII. 13
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Podczaszego, p a n ię ta  różno  na  p rzem iany ,
Żołnierz dobrze ćwiczony y daw ny  kwarciany,
W sp ira iąc  tę potęgę nieprzyiacioł śmiałych.
T rafił  w tenczas  Chmielnicki n a  P o laków  trw ałych .
Z h a ń b ą  nap rzód  odchodzi dec im a Julii 
Z tymi, co się znieść obóz polski zaiuszyli.
Bo tak  sobie tuszyli iak pod P ilaw cam i,
Lec s tarłszy się p ierzchnęli nazad  przed  Lacham i.
Nasi w tenczas co prędzey  w ałów  doprawiali ,
Choć ska rbnem i wozami, bić się gotowali.

Asz w  niedzielę m ias to  m szy albo y n ieszpora  
Bili się o d w a  szańca  z nam i do wieczora.
Od wody R ozrażowski nap irw y  się broni,
P rz ed  w ał w pole w ypadłszy  z d ra g a n y  bez koni. 
Z rozum iał kunsz t  w  Sązińcach,*)  gdzie im po b ra ł  działa, 
K tórych głowa w  okopach  tysiączna leżała.
Drugi sztuki P rzyiem ski w  zley toni pilnuie,
Gdzie się czerń czołgaiąca wskoczyć w  szańc gotuie.
W  Zwialu się na  nich w prawił,  gdzie ie iak sodom ę 
Palił ,  topił y kosił iako lekką słomę.
W  posiłkach im p rzyda ią  arkabuziery ,
Że tak  m ężnie  odparli  chłopskie miniery.
K aszte lan  bełski 1 roni rogaty  reduty ,
M acaiąc z dział przez w ały  o tom ańsk ie  buty,
Gdysz tu  arti ler ia  pierwsze mieysce m ia ła  
W p rz ó d  nisz przed  podczaszego y zam ek iechała 
K asz te lan  kam ieniecki ir regularnego 
Belloardu  p ilnow ał zew sząd niebronnego .
A  chorąży k o ronny  kaw elinu  broni,
Posiłkuiąc pobocznych  w  polu we złey t o n i ;
Podczaszy  zaś ko ronny  q u a d ra t  swóy ogania,
N a  qua rc ian e  żołnierstwo T a ta ró w  nagania .
S ieniawski też z Sobieskim iakoby z łakoci 
Biiąc w rzeszczących  ch łopów  nie iednego skróci. 
I l ie rem iasz  z D im itrem , oboie xiąźęta,
K tórych  krew ności m ocno  sk rępow ały  pęta,
D olnych sw ych kaw elinów  zgoła n iebezpiecznych 
B ron ią  an im u iąc  y innych niewalecznych .
T a k  m ężny  Menelaus, rycirz dośw iadczony,
Cny w o iew oda  ruski pa t rzy  n a  wsze s trony.
M iasta broni p iecho ta  „ łan ieccy“ n az w an a ,
P rzy  nich ró żn a  d ru ży n a  w  mieście nazb ie rana .
W szyscy  konni p rzed  w ały  po polu woiuią,
A p iechotni w kw ate rach  pew nie  nie folguią,

* )  B  IHyJlB5KHHn,HX.
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Bo ciekawych kozaków  iędza zwiodszy pod  wał, —
Nie ieden pilawiecki w e t y korsuński o d d a ł .5)

Bez p rzes tanku  dn iem , nocą  tak  nas aż do w to rk a 6) 
M ordowali rozw lok łyc ł i ; zaczyni przyszło kroka 
Naszym  trochę  u s tąp ić  za pow tórne  wały,
T ym czasem  się dawnieysze z sw ą ziemią zrównały. 
P rzec ie  zaś Rozrażow sk i p ilnuie od wody,
Nie dziw, bo po trzebow ał taki czas ochłody,
Gdysz nam  było gorąco od srogiego Marsa,
I tak  czynił, iak g łowa rozkazała s tarsza.
Kawellinu  y b ra m y  P rzy iem ski pilnował,
Gdysz nią nieprzyjaciel w paść  w obóz usiłował.
Insi Ichm ość  panow ie tak  reg im en ta rze
Jako  różni p an ię ta  v m ocni usarze
K onno zawsze przed  wały, a  zaś w szańcach  pieszy
Na swych m ie iscach  pilniuią. Chmielnicki w tym  cieszy
Swoie da rm ochw aln ik i  m ó w ią c : „Nizli zgaśnie
Jasny  w m orzu  P h a e to n  lub m e oko zaśnie,
P irw ei woisko koronne  han o w i w moc oddam .
T akow y  w am , mołoicy, now y sposób p o d a m :
R u szm y  p iecho lny  ta b o r  za s taw  w  ta m tę  stronę, 
A lboć nam  szkodliwego mieisca L achów  zionę“ (?).
I tak  się stało. Zaraz za s ta w em  zatoczył
Działa w  tył n a m  szkodliwe. W ty m  się Mars ubroczył
W e  krwi spólnego razu  oboiego woiska.
S praw iedliwość się kona  n a d  grzesznymi boska,
Bo kozacy z ogrodu  przez s ta w  nam  szkodzili, —
Nie iednego rycirza  z p lacuśm y zwodzili.
Kozakom też w e t nasi w polu  oddawali,
Gdy ich z naszych  ko lubryn  w  k upach  pozdrawiali.  
Nie m niey  szab lą  po karkach  mężnie ich m a ca n o  
I za s taw em  szkodliwie z szańców  wystrzylano.
Czym kozak i T a ta rz y n  b ęd ą c  przestraszony,
Że ich wiele poległo od złey P ersephony ,
P on iec h a ł  tych  naiazdów, kopać  usiłuie,
R óżne  mazy*) do sz tu rm u  z ch rós tu  iść gotuie.
N ocą niespodziew anie  pod  w ały  podchodzi,
Uciekaniem zm yślonym  nas  słyszących zwodzi.
W o ła :  „Miiai! U ieżdżai!  Je d ź !  P ostępu i d a l i ! “
A tym czasem  ło trowie w ały  pokopali 
W  koło naszego woyska. T u śm y  w  rad ę  weśli,
Aby przez nasze  w ały zdradliwie nie weśli,
(Maiąc srogą potęgę mogli by  to sprawić)  —
W ynaleźli  ten  sposób, by ich tru d em  bawić.

*) Mazy — Maati, B e a m  KOBaHi B03H.
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Iż onych  p rzybyw ało  p raw ie  codzień znacznie,
N am  się szczęście stawiło we wszytkirn opacznie,
By snadź  m ias ta  nie wzięli kozacy y wody,
P rzez co by naczynili w  naszym  w oysku  szkody,
P a n a  kam ienieckiego y z pułkiem K orfowym ,
Posłali do Z baraża,  a tu  ludziom  zdrow ym  
W skok kazali trzeci w ał abo  abszin t robić 
Taki,  za k tórym  by się m ógł obronn ie  pobić.
Aż Sobestian  Aders  a k ap i tan  polny 
Za D uboissa  robił iak św iadom szy  woyny.
K tóre gdy zgotowano, nasi u s tą p i l i ;
Kozacy w tym  dostać  nas  nieco powątpili.
N iep row ian tow ane  iednak woisko nasze
Ja k  to w tak  nagłym razie zwykło byw ać zawsze,
Nie m ogąc  też r a tu n k u  z n iskąd  się doczekać,
Jako  dobrzy żołnierze nie m yśląc  uciekać.
T rw a ło  w niebezpieczeństw ie. Go w idząc he tm an i ,
Że iuż sposób  wzięcia nas  m o g ą  mieć poganie,
K tórych lubo dość bito, p rzecię przybywało,
Nas zaś przez cięszkie sm rody  siła zachorzało,
Umyślili w mnieyszy plac w oyska zaprowadzić ,
Gdysz się codzień ru ska  czerń  nie p rzesta ła  wadzić. 
Kazali geom etrze  y ziem ianinowi 
Nieodwłocznie w ał robić czw arty  ku zamkowi.
M aiąc takow y rozkaz su row y he tm ańsk i 
P osłuszny  oficier ten W oyciech  R adw ańsk i ,
T rzynaśc ie  w szerz, w  głąb  dziewięć te fosy s tóp  miały, 
Tyleż p e r  pend icu lum  w sypane  wszersz były,
K tóre kędy gęstszą krwią cn ą  były skropione,
T ak  tu coraz rum ieńszą  fa rb ą  ozdobione.*)
A tym czasem  abszynty  podczaszy koronny  
Z robił w swoim kwadracie, iż był n ieobronny ,
Żeby blisko, pod wały leząc źli kozacy 
Nie wryli się w belloard iak rolni pędracy,
Którzy na  koło naszych bardzo  się zbliżyli
I tak  wysokie wały mieli, że zliczyli
P o d  wałami siedzących wszytkich czuino trw ałych
N aszych, naśm iew a jąc  się po dn iach ,  nocach  całych,
Obiecuiąc nas  żywo do ho rdy  prow adzić
A puste  krym skie  pola g ro m ad n o  osadzić.
J e d n a k  skoro zoczyli m ocnieyszych stakie tów ,
Z których by ich sięgano y z leda m uszkietów,
W szy tkę  praw ie  nadzieię o zwycięstwie tracą ,
Nie m niey też uw ażaiąc  swoię przyszłą pracą.

W ty m  trzydziestego lipca nasi us tąp i l i7)
Do os ta tn io  kopanych  wałów, gdzie chwalili

*) OieBHAHO % o Bipiui ftOAHunfi óyB pucyHOK — iuibh Ba.iiB.
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Boga, iże uchodząc za ten  czas nie zginął.
Lecz obiecany -wyrok niektórych nie minął,
Bo gdy św itać poczęło, kozacy postrzegli,
łże  nasi cdesli,  pod wały podbiegli
W o ła ią c : „Ey, nie s t r z e la y ! Nasi to nie w e s l i !“
Aby takim  fortelem nas iako podesli.
T ym  się n ap rzód  porucznik  a rm a ty  ożywa 
Z reg im en tow ych  dział trzech,  czym się plac odkrywa. 
P uszkarze  w ty m  do swych sztuk skoczą w ba tan ie  (sic!), 
Na wycieczkę sypią  się różne kom panie.
A ch łopstw a się iuż zbiegło nie m ała  g rom ada ;
W  tym  się s ta ła  z naszymi n a  wycieczce zwada.
Z ob u d w u  s tron  Bellona pasie  oczy swoie
P a trzą c  n a  krw a w e  [ u p y r o i  i io j io b h h h  Bipma i ie  j i o i i u c .i Ho ]
Z m ordow an i w tym  nasi nazad  s :ę wrócili,
A kozacy nowy w ał w koło otoczyli,
Z k tórego im [neBno Maao óyi u:  nam ] m uszk ie tną  salwę

[tak dawali,
Że się w doły iak mrówki wszyscy pochowali.
Aż tei nocy wszytkimi siłami robili,
By się od naszey  strzelby nieco zasłonili.
Zawsze bow iem  czterdzieście tysięcy robiło
Na p rzem iany ,  a tyło drugie się ich biło
R óżnym  z nam i sposobem  w  mieście y w przygrodku,
W  gołym polu, aż n aw e t  razili w tym  środku.
Gdy nam  szkodzić nie mogli, takiego m is ternie  
C hróstu  co dz ień  włóczyli gęsto y niezmiernie,
Poczyniwszy d rab in y  iakoby sz turm ow e 
Zrob li z nich strażnice, kaw alery  n o w e ,8)
W ysze  nad nasze wały w e t róynasób  prawie,
Z k tórych  do nas strzelali często niełaskawie.
Lecz im Lachy sowito dw adzies tokroć razy 
Oddawali z k' lubryn tłukący ich mazy 
I z różney ręczney s trze lby!  Tak gdzie ich tabory  
Były pierwey, nim się tu pod zamek na  góry 
Kozak z o rdą  sprowadził,  ta m  mogił sypanych  
T rzy  tysiące kilkaset icst p ozab iianych .9)
C horągw ie rozsadzone  były z pany tymi,
K tórych czytai p rzezw iska słowami kró tk iem i:

( T y r  nponycKaeMO 60 pafliciB, fte b i iu h c ju o io t l  ca x opyrB H  i i'x
UpOBi^HHKIl).

Choć nadew szytk ich  srodze zniszczeni szfagrowie,
L itu iąc się s trap ioney  oyczyzny synowie 
I piersiami swoiemi i sw ym  kosztem bronią,
Tych  się p a n ó w  naybarzi kozak z o rd ą  chronią .
Godni wielkiey nagrody ci żołnierze mili, —
Dałbym ta im, lecz mi też kozacy spalili.
Czego za łaską Bożą wszyscy doczekamy.
Czuinego w tym  pod  ten  czas króla p a n a  m am y.
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T e n  iako pod  Zborow em  odważywszy zdrowie,
P okoyny  wiek o m ęstw ie  y szczerości p o w ie ;
S nadn ie  kozaków h a rd y c h  skrócił zapalczywość,
Kilkakroć s totysięcy n a  ich że zelżywość,
A nas z s iedm niedzie lnego zbaraskiego sm rodu  
W yw iódł,  gdzie psy  ieść przyszło y zdychać od g łodu .10) 
T ak  d a  P a n  Bóg, z se n a te m  będzie o tem  radził,
By w pokoiu cną Polskę długoletn ie rządził.
Tego  by błogosławił we wszem Bog naiwyszy,
Uprzeym ie życzy iego p odnóżek  nainiszy.
S kończona  ta  po trzeba  w s ie rpniu  dw udzies tym  pią tym,
W  roku  tysiąc sześćsetnym  czterdzies tym  dziewiątym.

A btop  cei Bipiui OMCBHflHO He noeT i ne MaiiCTep ncHoro BucBOBy, 
Ta npo Te ero Bipiua no^ae «maiaJio u,ihhux 3BicTOK a-^a icTopni 3Óa- 
p a 3tKoY oÓBoru. YY A#noBHenH noflaio TyT Aeaid ycTyim 3 onoBi-
AaHfl BaBoóoijKoro i KyyBapeBima, npo ceo caMy noAiK). KyjBapeBiiu 
n am e cBoe onoBiAaHe b  i>opwi AucBiuiKa. BiH TaK camo, bk i aBTop 
OTceY Bipiui, óyB y  BiiiCbKy <3>ipaeB, a.ie po3iiouuHae ouoBiAaH6 Bi# 21 
iuau, kobh BiucbKO bhhlubo 3 PiBHOi’0. Ba/ioóoąKHH y  Apyriń uacTH 
CBoiłoro „Klaru m ę s tw a “ noAae i im e p a p  BauiHeBeąbKoro BiA ero bh- 
i'3Ay 3 B iaoro  KaftieHH aae ao BCTynaeHB ao Taóopy niA 3 ó ap a2Keni, 
a  b TpeTiii oriucye 3Óapa3bKy oóaory ,  a a e  ne agh*» 3a ahcdi, a  liabKo 
BHÓupaioMii BajKiiiuiui eni30AU i to  He b k  caMOBUAeąb, a  3 n ac ay x y ,  ma- 
BIOIOMH 3a HaATO pi3KHMH <&apÓaMH IlOBbCbKe repoiiCTBO.

1 )  O uoB iA aH i TyT «paKTH y  K y u B a p e B n u a  po3B05KeHi o c b  b k : 2 1  
BiaB BU13A 3 P iB H o ro ,  2 2  n e p e u p a B a  ni a  MejKiipiqeivi,  2 3  — 2 8  CTOBHKa 
b  T a ó o p i  kobo c e r o  m ic T a ,  2 8  noxiA AO B oiiT OB eąb, 3 0  n e p e u p a B a  u e p e 3  
TopHHb KOBO 3 a C B a B a ,  1 y epBH B ÓHTBB 3 A o H U ® 31 n P U HIyBb5KHHHBX, 
2  aepBH B BiAAiA T a p H e ą K o r o  naaH T b CyAUBKiB i U l e n e T iB K y ,  3  uepBHB  
BiABiAHHH JlBHUKOpOHbCKOrO, 5  UepBHB P03pa5K eB C K 010 0 6  KO-
3 a ą b K o r o  BaTaacKa T u m y  niA X aanoTUHOM .

P o la  nieprzyiacie le  naszym  nie strzymali,
Jedn i  do m ias ta ,  w  lasy d rudzy  uciekali.
T ych ,  którzy  do m ias teczka  w padli byli h u rm em ,
Ognistym przez gw ałt nasi dostali ich sz tu rm em .
Lecz iż naszym  przez o k n a  s trzelaiąc szkodzili,
P rze to  ze trzech  s tron m ias to  z niemi zapalili,
A w ystąp iw szy  w  pole opadli dokoła 
Miasto tak, że ża d n em u  kozakowi zgoła 
T ru d n o  było iak uciec, więc n a  s ta w  co żywo !
Je d n i  w  kadziach ,  co były w  b ro w a ra c h  na  piwo,
Drudzy konno, na  deszczkach insi się pławili,
Jed en  drugiego pcha iąc  sam i się topili.
D rugich w  staw ie iak kaczki po wodzie strzelano,
Że też zrzadka  k tó rem u  z w ody wyleźć dano.
Teyże nocy spa lono  Korczyk z kozakam i,
Chorągwi kilka wzięto, ale oni sam i
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Z T yszą  pospo łu  uszli z m iasteczka onego.
W ten c za s  iednak  zabiło  Kaszka nieiakiego.
W  kilka dni po tem  z s taw u  wyiętego t ru p a  
N iezm ierna  brzeg  nad  w odą  okrywała kupa,
A ieszcze zos taw ało  n iewyiętych wiele,
N ad  d w a  tysiące więcey, m ogę to rzec śmiele.
Że też wody d la  sm ro d u  bydło pić nie chciało,
Bo się tam  coś k rw aw ego a nie w oda  zdało.

R .  7 ,  8 i 9  <3>ip.ien y c e  ip e  cioiTb ni a  3acjiaBOM , # .  10 JlflHąKO- 
pOHbCKUH BHCiK OcTpOIIO^b, 1 3  lllUHeMCKHH i # e  n i # ’l3#OM Ha SBflreJIb, 
15 n p u c n j i a e  ro e p a  c n o B i u ; a i o iiH n p o  3pyHHOBaHe 3 B a r ^ H ,  17 IIo^hkh 
b Taóopi 3 cei npHMHHH cniBaiOTb T e Deum , 18 aepBHH

Z Zw iahla  nasze chorągwie zwróciły się p o t y m :
Iż kozakow y zdobycz upuścili,  o tym
S p ra w ę  tę dam , że zawsze gdy w  niesworze nasi,
Chociay się w czym poszczęści,  wszytko nierząd zgasi.

/JoKJiaflHoro on u cy  c e i  noói#u , iąo CKmaujia ca HeB#aaeK) Ilo- 
jiflKiB, 3 #aeTb c a ,  He aiaewo, —  óo#aii y  KocToiuapoBa npo 3BareabCbKy 
n p nro#y 3ia#aHO Bcero #BOMa cjioBaam. J\. 2 1  BificbKo p y iim ao  3 ni#  
SacaaB a i 3ynuHHJio ca  k o . io  TpHBjia, 2 2  BiucbKO <I>ipaea sjiyau ao  ca  
3 BiiiCbKOM JIana,KoponcbKoro.

2 )  n o  K y a B a p e B i i a y  JDmpKopoHbCKHH nirnoB Ha M e a c u ó o a c  caM ,  
a  <I>ipjieH 2 3  a ep B H a  c r a H y B  n i #  Tai iK iB paiH u, 2 4  B u c a a B  nu iue iH C K oro  
n i #  KoHCTaHTUHiB, a  JlHH#KOpOHbCKHH BHBiB IIoJIHldB B i#  MeJKHÓOJKa 
3 CeHaBCKHM. 2 6  a e p B H a  b noabCbKiiu T a ó o p i  C B apna —  piuiafOTb  
B e p ia T H  n i #  3 ó a p a j K  i i i# y T b  # o  P o c o . i o B e ą b

3 )  n o  K yaBapeBuay nojibCbKe BiiłcbKO # .  2 7  ó y j io  ni#  H o B i a n -  
CbKuai KameHeiw, 2 8  ni#  OsiBi^aniH, aac 1 au im a CTanyao ko.io 3 ó a -  
paaca. Tani 3HOB CBapna miac perimeHTapaMH.

T ow arzystw o  n a  poły n iektóre struchlało ,
A drugie d la  n ie sp raw y  precz pouciekało.
W szytko zgoła pospóls tw o wielce sobą trwoży,
Czeladź p o d b u n to w a n a  n a  pan ó w  się sroży,
K tóra  reg im en ta rza  obraw szy iakiego
Albo z ch łops tw em  zwieść bitwę, lub do Chmielnickiego
P rzys tać  zam ysły  miała. T a k  się złe zdarzyło,
T ru d n o śc i  w iele  potym , n im  się utłumiło.
W ieści now e przychodzą s trasząc  kozakam i,
Jakoby  złączywszy się w espół z T a ta ra m i  
Ku naszym  ciągnąć mieli. S tąd  wszytko trw ożliw e 
W idząc  reg im en ta rzów  se rca  niezgodliwe.

J[h h  3  jmiiHfl T y j ieB B u  BHX0#HTb Ha n i # ’i 3 #  Ta 3#HÓaBinn n o  # o -  
p o 3 i  T a i a p  e r o  J u o # e  noB T iK aj iu .  J[. 4  HOBa T p iB o r a  b T a ó o p i ,  HOBi 
B i c m ,  i ą o  Ko.saKu B»ce b K j ie ó a m B U i .  Jl. 5  M yaeno 3 ^ 0 B ^ e n u x  K 03 a K iB ; 
r p im  y#apuB y  <i>ipjieeBy xopyroB . J[ 6  j ih i ih h

G enera lnego  scenę popisu  s p r a w io n o :
Dla p o d s łuchów  ospałych w  nocy zatrwożono.
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T ij ib K o  fl. 7  k h .  H p e n i a  B’i x a B  a o  3 ó a p a s K a ,  a  8  np u c . iaH O  <3>ip- 
^ e e B i i  3 B a p m a B H  / le n p e T  n a  b o g b o a c t b o .  J\. 9  CepaKOBCKim i I l i i -  
j i o b c k h h  Bni5K^vKaEOTb n a  n i A ^ A ,  n o ó m i  K 03aKaM n f l p e m a  B C T jn ae  
B T afiop .

Z ięzyków zrozum iano, iż Chmielnicki swoie 
Pułki posła ł był na łup  w  wołyńskie podwoie,
W ziąw szy  o tym  w iadom ość,  iż s trw ożeni byli 
Nasi, d la  k tórey  trwogi nazad  ustąpili.
Ale gdy się dowiedział, iż zaś pod Zbaraże  
Powrócili  się nasi, w n e t  też swoim każe 
Pułkom  w racać  się nazad .  dla  zdobyczy które 
Posła ł był zawiązawszy z T a ta ra m i  sworę.
P o d  Czołhańskim  K am ieniem  staw szy k nam  się m a ią  
Ze dw iem a carykam i,  trzeciego czekaią.

4) KynBapeBim onacye npnxiA T a iap  i KosaKiB ni# 3óapaiK a- 
10 . lunha :

W kró tce  potym  nasz oboz w przód  n ad  spodziewanie 
Dokoła otoczywszy nieprzyjaciel s tan ie  
Gotow ym  do po tizeby , chcąc po karkach  deptać ,
Rozlawszy krew  sz lachecką oney się nałeptać.
Czeladź aby dosta ła  żywności posłana,
Od nieprzyi icioł w d rodze iest pozab ie rana  ;
T y ch  część ku T a rnopo lu ,  d rudzy  ku lasowi,
Niektórzy ku naszem u uszli obozowi.

5)  Cen HanaA 6yB 13 jmimn. KynBapeBHM noAae, i ą o  ihh TpiBaB 
óe3 nepepB H  12 toahh ; K03HKH cYm pa3iB ycTynajm i 3HOB BepTa^u a° 
6 otO. Bfl^OÓOąKHH lOBOpHTb, I g o  KO3a K 0 CTpmflJIU

Z dział,  że się kule, co w  obóz padały ,
Jak  iabłka w sadzie rodzaynym  walały.

6 ) B noH eAUO K  ó y B  c n o K ii i ,  y  BiBTopoK 3 hob  n a n a A ; K 0 3 a ą x B o

Ze wszytkich czterech s tron sztakiety wiezie,
A chłopstw o oślep iako sm oła  lezie;
O rd a  iak c h m a ra  blisko podpada jąc  
N aw iasem  strzały puszcza zaciem niając 
Od n ieba prawie.

Ko3aFciB BiAÓHTo; Bajmooipciiii m m ie:

Zdraycy  iako trzcia z w ału  uciekaią.
P ad ło  ich wiele tam  w  górę nogam i,
A w szczyrey wodzie gorzały m aszyny,
T rz eb a  tam  było w etkać  pieskie syny.
Z apew ne  tw ierdzą,  że kule y strzały 
W ielu tykaiąc nic nie obrażał}7.
P e łn iu c h n y  oboz strzał y kul leżało,
P różnego  m ieysca ledwie co zostało.
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7) Ro h o b h x  m a H i i i B  n e p e i i u i ^ H  I I o . t h k h  30 j m n i p i ; ix n p a ą i o  T a K  

o n a c y e  B h j i o ó o i i k h h  —  H e  6 e 3 < j> a iiT a 3H i :

W  dzień rzeź ok ru tn a ,  w nocy zaś g rabarka ,
Odm ien ia ła  się w  h a y d u k a  husarka .
A zdraycy  k aż d ą  noc się przybliżają,
W a ła m i  w ałów  ledwie nie tykaią.
Naszy tesz z iem ią czynili wycieczki,
Nie składa ch ło p s tw u  an im usz  s z lac h ec k i!
Że iusz ro w a m i chwytali  za siebie.
Kto w idał kiedy w  ziemi bydź po trzeb ie?
Ju sz  tak  po ia m ac h  brali się za głowy,
Drudzy  zębam i iedli się y słowy;
Nie tylko strzelbą , lecz y kam ien iam i 
I  sa m ą  ziemią tłukli się b r y ł a m i ;
Jusz wręcz y b ro n ią  y kiymi z opału  
Razili zd rayców  goniąc ich od wału.
P rzez dni dziesiątek praw ie  co godzina 
T a k a  b yw ała  z chłopy m ataczyna .

lipo H ana/j  6 cepnHH KyHBapeBHH nniue ocł  hk:

W  pią tek  ran o  Chmielnicki sz tu rm em  do nas  biie. 
Chłopstw o pozakładaw szy  ia rzm a n a  swe szyie 
Srogie c iągnąc d rab iny  n a m  n a  wały  stawią,
A d rudzy  się iuż w  row ach  pod szańcam i bawią.
Je d en  d rugiego  kiymi, pociskam i s i ę g a ;
N astępu ie  ze wszech s tron  kozacka potęga.

ITIopuie roBoptiTb npo cen Hana^ BajioóoąKiiH:

W  ten  dzień n a d  insze nieprzyjaciel ziadły,
Znać, że m u  z Polski now iny  przypadły,
O kru tnym  sz tu rm em  puścił do obozu,
I iuż now ego zażyw a p o w o zu :
T rzy  wielkie sz tu rm y  na  kołach zrobiwszy 
A po p ię tn as tu  człeka założywszy,
S zkap ią  n a tu rę  ch łopską w  nie sforuie,
D rugim  d rab in y  wielkie przywięzuie,
Że pod cz te rys tu  ch łops tw a  ie ciągnęło 
W e  szlach. Bogday  to hu l tays tw o  zginęło !
Jako  dla ch ło p a  chłop siła ponosi,
A kiedy p a n u  robić, to się p r o s i !

8) TIpo Ti K03aąbKi maHąi TaK imuie B h a o ó o u k u h  :

aż iedno co dzień m a  zaświtać,
P o czn ą  „Jak  s p a l i ? “ naszych  strzelbą witać,
Gdzie tak  gęstym i w inszu ją  kulam i,
Że tylko wrzało  iak między kotłami.
B ra t  b ra ta  n ie m ógł z p lacu  u p ro w a d z ić ;
Gdzie padł,  t a m  tru d n o  było o n im radzić,

3anHCKH HayK. T o b , Im. U l e B ł e m c a ,  t .  XXIII. 14
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Aż chyba  nocą, bo  czuli łotrowie 
Macali d iug ich  y w nocy po mowie.
P ię tn a śc ie  mieli tych b lokauzów  w  koło, —
T ru d n o  ta m  było w yglądać wesoło,
Bo mógł z nich w róbla ,  nie tylko człowieka 
W  obozie u b ić ,  tak  były z daleka.
Zastawiali  się nasi y p łach tam i
Złym oczom n a  wał, d rudzy  nam io tam i,
A le to przecie nic nie pom agało ,
Bo zdraycy śro tem  gdy nabili działo,
Nie wysiedział się nigdziey zasłon iony:
Gdzie zabit, ta m  też m usia ł  być grzebiony.
T o  ta k a  była po wszytkie dni w rzaw a 
Sześć niedziel niemal, iak w piekle kurzawa.

9) lipo oc-TaTHi #hT oójiorn no/pnoib ^oK-ia^Hiiłiiii BifloniocTii B a- 
JioóoąKHH i KyuBapeBHa. BimoóoąKHii KinyiiTŁ cbob  onoBi^aHfi oiih co m  
nana/jy 15 ceprum :

Toż y w ten  ś c ię ty  dzień widzieć się dało,
Bo to ło trostw o iuż t a k ’ zagorzało,
Że z swoich w ałów  ziemią pod  naszem i 
P o d k o p  czynili, m ieyscy n iek tó rem i 
Już  w spodku  będąc  podnosil i  wozy.
Kto się na ta k ą  rozpacz nie z a t rw o ż y !
A w d ru g ą  s tronę  chorągw ie wtykali,
Wycieczki nasze iuż opanow ali.
P ra w ie  nie było sposobu  b ron ien ia ;
Nic iednak  m ężn y ch  se rca  nie odmienia .
Choć wrzkom o zgodą chciał naszych p róbow ać,
Nic nieprzyiaciel nie m ógł w ytargow ać.
Zbierał wym ysły  z złego serca  prawie .
T a k  się to cliłopy obchodzą  łaskawie,
Gdzie górę w e z m ą ! L ub  też iak p sów  biią,
P rzec ie  oni w swą, choć się we krwi myią.
Podszedłszy iusz tak  blisko okopam i 
Siągali w ozów  ku sobie hakam i.
Naszy postrzegłszy fortel chłopski taki,
Ł ań c u ch a m i im w yryw a ią  haki.
Złodziey.-two n ad to  od  dyab ła  uczone 
M aźnice rzuca  ogniem zapalone 
N a  wozy, aby  skoro pogorzały,
Łatw ieyszy  przystęp  m n ó s tw u  w  oboz dały.
A  kto wyliczy, co cierpieli głodu 
O brońcy  naszy, co nędze y s m r o d u !
Ledw ie nie wszytkich koni w ystrada li .
W szytko  za łaską Bożą wytrzymali.

B Cbomy onoBi^amo CTarHeHO, 3/jaeTb ca, <i>aKTH 3 KiabKox a h i b ,  

60 KyaBapeBU«! fleiąo nofliÓHoro onoBi/jae ni# ¿pie»! 18 cepriHa:
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Nazaiu trz  dzień  pogodny, ale w ielka w rzaw a,
Dla częstego s trze lan ia  iako mgła ku rzaw a  
P o w s ta ła :  bez p rzes tanku  gdy praw ie  dzień cały 
O dpoczynku nie mieli chłopskie sam opały .
Już  kozacy po d  obóz kopaiąc  się sam i 
Ściągali tuż za sobą  wozy osękami,
Już  się ry ła  po tężn ie  w  dw ór p a n a  T ryka ia  
Chłopów  rozpacza jących  niezliczona zgraia,
Kędy leżał S ieniaw ski ch o ro b ą  s truch lały ,
Mąż niegdy w  k rw aw ym  boiu odw ażny  y śmiały,
Który  póki n a  zdrow iu ieszcze nie szwankował,
M ęstw em sw ym  y o d w agą  oyczyznę ratował.
P o d e ń  gdy się, iakom rzekł, kozacy kopali,
Od strzelby porażen i nam niey  nie wskórali.

10) lipo rojio/uieyy b  3óapasici i b  Taóopi KyyBapeBim TaK u iirn e  
riia 22 cepnHH:

W  niedzielę ta rgow iska iaw ne bydź poczęły 
I iusz t rochę n a  s t raw ę  tańszy  pokup  wzięły,
Gdyż p rzed tym  n ie s łychana  praw ie  drogość była,
A Ceres n ayba rdz iey  się w tenczas zbogaciła,
Kiedy ledwie ie dnem u  n a  dzień za pięć złotych 
Chleba było, a  p iw a garn iec  także o tych 
P ien iądzach .  A iusz n ad e r  w tenczas tan io  było,
Gdy się p iw a za ta le r  garn iec  wziąć traiiło.
Za ćwierć ow sa s iedm dziesiąt złotych dać po trzeba  
A lbo ośm dziesią t było. Nie ieden ta m  ch leba  
P o n o  y nie kosztował, n a w e t  nie każdem u 
Trafiło się y barszczu napić, a to tem u,
Że za groszy czternaście skąpy garn iec  bywał, —
T akeś  m ężny  żołnierzu w obozie używ ał!

K y y B a p e B U H  # o # a e ,  i ą o  23 i 24 e e p i m a  T a K o a c  ó y m i  T o p r u ,  a . i e  

T a i a p u  n a n a m i  H a I I o j i a K i B  H e c n o fliB a H O , iio ó h jih  i  n o ó p a jm  ,ąo H eBO Jii 
K .ijib K a  T H c a y  H a p o ^ y .

N. 28. P o d c z a s ,  o b l ę ż e n i a  w o y s k a  p o d  Z b a r a ż e m 1) z ł o ż o n y

Lament korony polskiey

na nu tę:  „JaJco słońce zapadło, ciemna noc nadchodzi11, htory tak się
zaczyna .2)

Jusz  to rok minął,  drugi koło toczy,
Jako  się łzami moie pocą oczy

!) B pyKon. xhóho Zborow em .
2) Occoji. pyK. 493, CTop. 197 -  199, Aim. TaKOłK J. M i c h a ł o w s k i ,  

Księga pam iętn icza ,  crop. 4 7 1 —473.
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Dla cięszkiey b iedy y nędze okrutney,
Że zbyć nie m ogę tey tak  chwile sm utney.  
Jeziora  b ło tne  y rzeki głębokie,
Odnogi m orsk ie  y rzeki szerokie 
W y su sza  słońce ogniem  sw ym  gorące,
A lbo  zde im uią  wieki z im no drżące.
A  m e łzy gorzkie do tąd  nie usta ią ,
Lecie y zimie us taw nie  spływaią.
Coraz to now e cieką z se rca  żale,
Że iest w zruszona  m a  ko rona  cale.
Zew sząd  mię trap ią ,  zew sząd mię szarpaią ,  
D om ow nicy  m ię  obcym  p rze d aw a ią ;
W o lą  p ien iądze s reb rne  albo  złote,
Niżeli d a w n ą  przodkow  swoich cnotę.
Żem  synom  m oiem  w olności nadała ,
Żem ich w  p ieszczotach wielkich w ychow ała ,  
Boleli nad  tym  ludzie zazdrościwi,
C hcąc im to odiąć krwie ich byli chciwi.
Kozak ochoczy, n a  ska rby  łakom y 
W n e t  do K orony  w p ad ł  w  szlacheckie domy, 
W szytkie spustoszył y zniósł p raw ie  z g run tu ,  
Zostawił w ieczną pam ięć  swego bu n tu .
0  bogday  m a rn ie  taki człowiek zginął,
Bogday był wiecznie n a  świecie nie słynął,  
P rzez  k tórego się ta k a  s t r a ta  sta ła
1 k rew  sz lachecka tak  m a rn ie  r o z la ła !
Gdzie się obrócę, kędy poyrzę okiem,
P o  wielgiey ziemi y n iebie szerokiem,
Zniskąd nie słyszę pocieszney nowiny,
W szędzie  m izern ie  g iną  m oie  syny.
Z Z adn ieprza  kozak y T a ta rz y n  brzytki 
N ak łada  strzałę, wyciąga łuk  szybki,
Bo to p o d obno  chcą każdego ubić 
I syny moie z Korony wvgubić.
P rzek lę ty  K orsuń  y wy, Żółte wody,
W yście  m nie  pierwsze narobiły  s z k o d y !
T a m  z synów  m oich  w przód  się k rew  sączyła, 
Drugich ta ta r sk a  ręka  powięziła.
Dzień li n a  n iebie świecił , noc li wsta ła ,
J a m  ku K orsuniu  n ędzna  poglądała  
Żąda iąc  synów  widzieć co przednieyszych,
Lecz nie widziałam  iedno  co podleyszych. 
G dym  tak  h e tm a n ó w  d o b rych  postrada ła ,
I  więcey p a n ią t  sw ych nie oglądała,
Aż zła fo r tuna  y króla porwała ,
A m n ie  sierotę n a  czatę podała.
W  takim  fra sunku  y w  takow ey  trw odze  
W idząc,  iak wszyscy myślili o drodze,
Jak  by się w yrw ać  mogli z ognia tego,
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A dobyć, szukać ką ta  spokoynego,
T rą b i ła m  w  trąby ,  w bęb n y m  trw ogę biła, 
Żebym  na  w oynę  synów  swych zwabiła. 
Zw abiw szy wielu p iękniem  wyprawiła ,
Żeby się bili, tegom  im życzyła.
Jusz  pod P i law ce  woysko się ściągnęło, 
Kozackie pułki iusz gromić poczęło,
Aż zaś boiaznią  nasi narażen i 
W szyscy są  w  niwecz m a rn ie  rozproszeni.  
Synowie moi, dokąd  uc iekac ie?
Czy się w m oy żyw ot pokryć w olą  m ac ie ?  
Owszem  się wróćcie naw stecz ku wschodowi, 
D aw aycie  o dpo r  n iep rzy jac ie low i!
Obyć to m o ż n a  wzbudzić przodków daw nych ,  
A lbo  naczynie  w am  h e tm a n ó w  s ławnych, 
S p raw iła  b y m  to, byleście się z tego 
Oswobodzili żalu serdecznego.
Jusz  to trzeci raz oboz polski leży 
P od le  Z baraża ,  asz ci kozak bieży 
P o tę g ą  wielką, a  z niem k rym ska  horda ,  — 
Synowie moi, te raz  że do korda!
Przybiegli wszyscy g ro m ad n o  pod  Zbarasz, 
Chcieli w okopie wybić wszytkich zaraz,
A gdy nie mogli, długo się bawili,
Siły kozaków tam że  pozbawili.
Ale tesz y ci z a rm a ty  palili,
Z dział,  s a m o p a łó w  Polaki razili,
S przą tnę li  situ, k tó rych  srogiey śmierci 
Ż aden  nie w ydrze m nie  z wieczney pamięci. 
Seiśnieni g łodem y p ra są  sm rodliwą, 
S frasow aw szy  się nadzie ią  teskliwą 
Z s trony  posiłku, że się ociągali 
P rzyść  im n a  pom oc y znać nie dawali,
Wiele ich prze to  um ie rać  musiało,
W iele kozakom się zaprzedaw ało .
0  iak n ieznośny  iest. głód y sm ród  brzytki,
1 gdy do w yścia  żadney  niem asz śc ie sz k i!
Nie trw óż że sobą, nędzny  P o la n in i e !
Ni się spodzieiesz, o którey godzinie 
Zeslieć posiłek y wyrwie cię z ręki 
Nieprzyiacielskiey y zbawi cię męki.
A ty fortuno, co w oyskam i władasz 
I co więc lau ry  t ryum fa lne  wkładasz 
Na głowy ludziom, pom oż m ym  ziemianom, 
N iechay  dobiią  tym  brzytkim  p o g a n o m ! A m en.

C.iOBa cei Bipini „T rąb i łam  w  trąby, w  bębnyrn trw ogę b i ła “ 
6 o^eBHAHuii HaTAK Ha A»i BipmoBaHi ópomypa, mo b u u iii j ih  1648 p., 
OAHa n 3 . „ T rą b a  n a  rozproszonych  do obozu przeciw  k o za k o m “, a  f lpyra
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„N a t rąbę  przeciw  kozakom  odpow iedź żołnierska. B em ben  z pod ch o ­
rągw i now ego p a n a “ . A btopom oóox ópoiuyp óyB /JasHOBCKHH. B T a m i  
pa3'i ayace iipaBfloiiofliÓHo, igo ii otch Biprna e TaicojK ero  TBopooi.

N. 29. Bi/i civiepTH B/ia/^nc/iaBa IV fl,o 36opiBCbKoro saMHpeHa.1)

Tu król um iera ,  a ogień w zniecony 
G w ałtem  się zarzy M arsa  y Bellony.
W p rz ó d  regestrowe Chm iel kozaki burzy,
P o ty m  zdobyczy chc iw ą o rdę  durzy, *
A tak  te rzeczy skrycie fabrykuie,
Że się w obozie w przód  te n  b u n t  zayinuie.
P om óg ł  m u  ieszcze nie trochę  do tego 
N ieszczęsny rozdział w oyska  kw arc ianego  :
Gdy tych, n a  Żółte co w przód  wody pośli,
Nie w  czas h e tm a n i  z posie łkami dośli.
O in te r regnum  n a d e r  n ie szczęś l iw e!
O nieużyte  fa ta  nazby t m ś c iw e !
T ak  że w am  wiele L achy  przewinień,
Żeście wszytko złe ku  n a m  o b róc ie l i !
Już to po pięć kroć P o lska  zginąć miała,
Gdyby iey Boska ręka  nie trzym ała .
Zniósł nap rzód  woysko kw arc iane  z he tm any ,
Złączywszy sw oy bun t  kozak z b isu rm any .
A lak  dosta tn ie  w tenczas  woysko było,
Że w srebrze, złocie, w koniach  uczyniło 
Ośm milionów, m ów iąc z okupam i 
P an ią t ,  co o rda  wzięła z kozakam i.
Zginęło w oyska do ośmi tysięcy,
Z luźną  czeladzią mogło bydź y więcey.
P otock i h e tm a n ,  drugi Kalinowski,
W y b ó r  y p rzedni kw iat cney młodzi polskiey,
Jedn i do ordy w  więzienie pobran i,
D rudzy  m izernie  są pozabiiani.
Z rzadka  kto uszedł. Korsuń, Żółte wody 
W iecznem i będą  św iadkam i tey szkody.

T ak  gdy się zdraycom  zrazu poszczęściło,
Go żywo zaraz „na  w o y n ę ! “ k rzyknę ło :
W szy tka  praw ie  R u ś  z korzenia pow sta ła ,
Do czego o rda  serca  iey dodała.
B urzą kościoły, k lasztory p londruią ,
Dwory, wsie, zamki, m ia s ta  palą, psuią.
Ludzie  zakonne, kap łany  ścinaią,
O kru tn ie  p a n ó w  swoich zabiiaią.
P ra w ie  się n a  to zdraycy  zasadzili,

*) la noeMH „Satyr  P o d g ó rsk i“, Occoji. pyKon. 680.
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By Lachów  z R us i  do szczętu wybili.
P a trz ,  co się d z ie ie ! Nuż Rzeczpospolita ,
Jeszcze z długiego pokoiu obfita,
T rzech  p an ó w  znacznych  n a  woynę obiera, 
Gzterdzieście z niemi tysięcy wyseła 
W oyska  z dosta tk iem  — czyli zbroynieyszego, 
Nie wiem iak mówić, czyli stroynieyszego. 
Podn iós ł  się w zbytek S a rm a ta ,  a zatym 
Idzie n a  w oynę z sprzę tem  tak  bogatym .
Biorą swe służby możnieysi panowie,
Szaty, kleynoty  swoich żon mężowie,
Byle dosta tn ie ,  stroyno, szum no  b y ł o !
Inaczey w oysku  bydź się nie godziło.
T e n  był tow arzysz,  szlachcic, ten  m ąż  sprawny', 
Co m iał sobole, rysie, rząd  opraw ny.
H o la !  Co się w am  dzieie? Na kozaki 
T ak i a p a r a t?  Na gołe holaki ?
D rudzy y w an n y  z sobą s reb rne  brali —
Do łaźnie, czyli w zaloty ie c h a l i !
Bogu iako się to nie podobało ,
P o d  P ilaw cam i iawnie się znać dało.
Nie w iedzieć skąd  się s traszna  trw oga  wszczęła, 
W szytk ich  z obozu nagle w ystraszeła :
T a k  od wszytkiego sprośn ie  uciekali,
H o rd a  z kozaki obóz rozszarpali .
N ieoszacow ne w tenczas łupy  w z ię l i !
P raw ieśc ie  zdrayców  na  się uzbroieli.
To  przecie szkoda n iepow etow ana ,
Że sława polska przez chłopstwo z d e p t a n a ! 
Kiedy n a ten czas  was nie spustoszyli 
P ogan ie  z R us ią  y nie dokończyli,
Boskiey to tylko p rzyznać opatrzności 
I n iew ym ow ney  przeciw  w am  miłości.
Ależ że żadney  nie było popraw y,
Z now u  do s traszney  przyszło w am  zabawy. 
Otoście p a n a  wzdy sobie obrali,
P o żąd a n eg o  pokoiu czekali, —
Aż pod Z barażem , aż y pod  Zborow em  
Już, iuż giniecie, iuż y pod- B atow em .
Bo pod  Z barażem  woysko oblężono 
T a k  że ż a d n e m u  wyniść nie tuszono.
A  pod  Zborow em  tak kró la  ścisnęli 
H a n  y Chmielnicki, że w odę odięli,
I tak  n a  obóz strasznie nacierali,
Że y do sp raw y  woysku przyiść nie dali.
O włos n a ten c za s  króla nie zniesiono,
A szlachty  kilka pow ia tów  urwano.
Aż do t ra k ta tó w  sam  h a n  Chmielnickiego 
Ledw o przymusił,  ty ran a  wściekłego.
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N. 30. Zaczęcie buntów kozackich przez Bogdana Chmielnickiego.1)

Uczynił w oynę  W ład y s ław  waleczny,
P rzez  Chmielnickiego wszczął niepokóy wieczny.
Kto był p rzyczyną  ognia tak  wielkiego,
P y ta ć  by o te m  kogo świadom ego.
Chmielnicki z tego tak  się exkuzuie,
Że „król P o laków  n a m  bić rozkazu ie“,

List pokazuie .

Ciągnie Potocki z woyskiem w  Ukrainę,
Nie py ta  wróżki, ieżeli nie zg inę?
R o z ry w a woysko, część n a  Żółte wody,
Z k tórym  ta m  zginął kaszte lanie m łody.
T a m  wzięli se rce  kozacy z pogany ,
A m iędzy nam i rząd godny  nagany .
P o d  K orsuń  ciągnie dosyć w oyska mało ,
S taw ił  po g an o m  piersi swoie śmiało,

W zią ł  też w  nie strzałą.

Spraw ił  w ucieczkę woysko y z tabo rem ,
Nie stało też n a s : ieszcze przed wieczorem 
W zięto  he tm an y ,  pob ito  Polaki.
W oysko  szw ankuie  przez rząd  ladaiaki.
Kupi się chłopstw o wszędzie bez uwagi,
Doczekaliśm y s traszney  Bożey p l a g i !
Idzie K rzyw onos aż do P ołonnego ,
T a m  pobił szlachtę, wziął y zdobycz z niego.
P o d  K ons tan tynów  ciągnie z w oyskiem  śmiele,
A tam  był x iążę ,2j z nim  ludzi nie w iele ;
Z iakowym  szczęściem — każdy  p rzyznać m usi ,  —
0  wielkie woysko w niedzielę się kusi,
T a m  bił kozaków z iaką  wiktoryą,

Opisać by ią.

P o tym  w e w to rek  K rzyw onos się kusi,
Niążę Jegom ość  y t a m  się bić m u s i :
Z niewielą  ludzi zderzyli się śmiele 
Legło n a  p lacu  dość pog ań s tw a  wiele,
A że fakeye y tam  nas tąp i ły ,
S ław y xiążęciu nabyć  zazdrościły,

Swey się zbawiły.

1 pod P ilaw ce  było w oyska  siła,
I  to fakeya prędko  rozproszyła.

1 )  O c c o ji. p y K o n . 1853, CTop. 1 — 3.
2) ilpeua BHuiHeBeąBKHH.
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Ale to widzę, że p r a k ty k a 1) była,
Bo Kazim ierza n a  pańs tw o  wsadziła.
Xiążę Dominik  był w tenczas h e tm an e m ,
Za co k p em  teraz  został wy.. ..nym.
N a bezrok znow u w oysko zaciągaią,
K tórem u L u t r a 2) za h e tm a n a  daią,

Szczęścia nie  maią.

Ciągnie k Sulżyńcom , ta m  woysko położył, 
W ty m  Lanckorońsk i bardzo  go za trw ożył;  
P osła ł  Sokoła  w n e t  do Międzyboża, — 
Z naczna  ta m  była n a d  nim łaska B o ż a :
Z sześcią chorągw i bił kozaków wiele,
P rzeb ił  się n az ad  przez ich woysko śmiele. 
Ciągnie p a n  bełzki z woyskiem w  Ukrainę, 
P rędko  usłyszy straszliwą n o w in ę :
Idzie Chmielnicki, złączył się z T a ta ry ,
Z wielkością woyska, k tó rym  n iem asz miary. 
Nazad  po d  Zbaraż  z woyskiem się wrócili, 
W n e t  do oyczyzny posły wyprawili,
Sam i do w ałów  prędko  się rzucili,

Dobrze czynili.

T a m  sto tysięcy n a  tysiąc  Po laka  
Było p ogańcow  — wieść nie l a d a ia k a !
Już w trzecich w ałach  do trzym ali cnoty, 
Dosyć m ężności,  dosyć y ochoty.
Zaś pod  Z borow em  króla oblężono,
Ba i P o laków  nieźle p rzestraszono.

Cny Kalinowski wyszedłszy z niewoli 
Ciągnie p o d  K rasne  bez królewskiey woli:  
Gromił Niczaia, t a m  się poszczęściło,
Ba i w  J a m p o lu  nie podleysze było.
W n e t  do  W in n ice  z w oyskiem  przyciągnęli,
I  ta m  d la  fakcyi B o h u n a  nie w z ię l i ;
Przyszło nakon iec  srom otn ie  uchodzić,
I to oyczyznie nieco miało  szkodzić.

Z araz  n a  w iosnę pogan ie  zm ocnien i 
C iągną ku  w oysku barzo  zaiuszeni.
W ziąw szy  w iadom ość  Kalinowski o tym,
Idzie do w oyska  z iakow ym  k ło p o te m ! 
P rzyszed ł pod w ładzę króla K a z im ie rz a :
Jak  wToyskiem rządził, n iechay się w ym ie rza  !

*)  I e T p H i a .

2)  A .  « P ip jie H , B o e B O jia  óe.iB LK H H , ó y b  n p o i e c T a u T .
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T a m  n a m  fo r tu n a  by ła  pos łuży ła ,1)
P a ń s k a  fakcya te m u  zagrodziła,

Źle uczyniła.

Po tock i znow u wzniecił swoie dzieła 
R uszyw szy  w oyska  ku Kiiowu siła.
S ta n ą ł  n a d  R os ią  z kozaki t rak tow ać,
O włos nie przyszło y t a m  n a m  szw ankow ać .
A  w  tym  Potock i iuż w d rodze um iera ,
Już  konkluduie , traci swoie dzieła,
Zaś K alinowski ciągnie ku  Bugowi —
W  iakim porządku , te n  kto  widział,  powie.
P rzyszed ł n a  Balów, s taną ł  dość s z e r o k o ;
W n e t  n ieprzyiaciel nadc iągną ł  n am  w  oko,
O bsiadł około forte lami swymi,
R ozgrom ił  woysko z zd raycam i naszymi.
Zginęło ludzi tak ie  p iękne  grono,
Jakiego rychło  białogłowskie łono 
P ró ż n o  m a  zrodzić, bo  się raz p rzebra ło  
O zacnych  m ężów , a p raw ie  ich mało.

N a d ru g ą  zim ę prę tko  się rzucili,
T a k  wiele w oyska  z Czarnieckim  trudzili,

Mało sprawili.

N a  w iosnę woysko s taw ia  pod  Gliniany,
D arm o  go głodzi, godzien s tąd  nagany .

O t c a  B ip n ia  n e p e ó n p a i o m i  k o p o tk o  n o A i i  XivieA&HH[iiHHn a o b o a h t ł  
on oB i^aH S  a o  JK B aH ep sK o i ó h tb h ,  t o ó  t o  a o  s k o b th h  1653 p.

*) HaTflK Ha 6htby n iA  B epecT eaK O M .

ii o MM/! KM: Ciop. 17 3aM. j e d n y m  z a m a ch e m  ’iHiaH: je d n y m  n ie­
szczęściem. O o p .  65 b THTyai sani. d ia d em a  L ech iam  «MTat: d ia d em a  
Lech icum .
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